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. Watykan powziął ostatnio u-
. chwałę, zawierającą groźbę eksko 

muniki za przynależność do par
tii komunistyczn:vch i robotni
czych, lub sprzyjanie im. U chwa 
ła ta zawiera groźbę renresji re
ligijnych w stosunku do wielu 
milionów ludzi wierzacvrh, chło
pów, robotników i int~ligentów, 
którzy zgodnie ze swym sumie
niem snołt'<'.z1>ym i narodowym 
budu{ą Polskę I.udową, oparta na 
zasadach sprawier11hvośri społecz 

n~ ' 
Uchwała wat~·kańska nie ma nic 

Wsłlólnej?'o z troska o wiarę i wol
ność praktyk relie:ijnych, które w 
Polsce są w peini respektowane 
i zabezpieczone. Wprost prze
ciwnie - jest ona brutalnym po 
irwałceniem ti<•zue reli-tiinych lu
dzi wi~rzarvch. Stanowi ona na 
d1•7.vcie a~torvtetu Kościoła dla 
cC>lów niP IT'aj"l'VC'h n1c wsuólne
i:ro z rcli""ią. lTc~w"fa t::i !!'rozi 
bowiem stosowal'iem Tenrl"sii re 
ligiin:vch za pop;ladv p~lityC>zne, 
oraz d?:iafalnośf suołr>r?:n!l .. połi
tyl':rną i p:>ńsf.vpwą. niemiła wy
wla<:zczon:vm nhc:r.arnikom 1 kapi
t:ifistom i ich za~anicznym opie 
kunnm. 

Siłą k;„ro•..,-.,icza od-nd:>:ont>•rn 
P:iilstwa Pnl„kiPgfl jPst Partia Ro 
lrnt!'i"'la i snrz:vmii>rzf'nP z n;ą in 
"" StT(ln!'ict.,.,a Pemokrah•r·1.ne. 
T<t ... ,,„;tuje d'"'"""m;nmva~ lcn~o 
Jrn• -~;0łt Z" fH'7"1'"'1eh1ość dn Par 
W R"hotn; l. lnh foi pon;era
nic, ten 2'odzi w Pań~two I,11do-

za sprawą tych samych ośrodków kościelnej przeciw Państwu, któ-1 Równocześnie władze państwowe 
imperialistycznych, które na sku- re tak smutną odegrały rolę w będą z c~łą surowością prawa ści 
tek swej chciwości, zachłanności historii Polski. gać wszelkie wystąpienia, · które 
i chęci podboju całego świata Wspomniana uchwała nie jest grożą zakłóceniem porządku pu
szykują grunt dla rozpętania no- więc niczym innym niż nową, a- blicznego, lub zmierzają do osła
wej pożogi wojennej, zaś przeciw wanturniczą próbą zastraszenia hienia ustroju demo-kracji ludo
Polsce znów podsycają, zwłaszcza wierzących, celem przechvstawie wej, wywalczonego wysiłkiem lu 
w Niemczech, najgorsze instynk- nia ich władzy ludowej i Pań- du pracującego i Państwa Ludo
ty agresywne i rewizjonistyczne. stwu, Próbą wtrącania się Waty- WełrO. stciącego na straży niepod 
Wymownym t~go śwind<>ctwem kanu do wewnętrznvch spraw pol legfości oraz praw i zdobyczy lu 
było ostatnie niemieckie przemó skich, aktem agresji przeciw Pań dzi pracy. 
wienie papieża. stwu Pol~kiemu. Nie ulega wątpliwości, że wszy 

Przemówit>n:e to było jednym Władze naństwowe oczekuia. że scy ludzie pracy uoprą wysiłki, 
z ogniw polit;\•ki Watykanu, któ- rah światła cześć duchowieństwa zmierzajare do takiee-o m:eaulo
ra celem skaptowania sobie nie- Polskie.'"!„ zajmi~ w tej sprawle wania stosunków m

0

iędzy >:-Pań
mieckich nacjonalistów wymierzo stanow1~k~ patriotyczne, zgodne stwem a Kościołem, które, 1?Wa
na jest przeciw naszej granicy na z !!:!1dnos:::ą narodową i intere!iem rantnjąc pełną w1>lność reli~ii za 
Odrze i N:vsie, przeciw naszym Pimstwa. bezpiecz:v pełną suwerenność Pań 
Ziemiom Odzyskan;\'rn, okupie>- Uchwah watykańska koliduie stwa Ludowego i nienaruszalność 
nvm hezmiarem wielowiekow:vch z .obowiązującym w Polsce porza<J. uprawnień władzy ludowej. 
cierpień narodu polskiego w . ~e- kit>m prawn:vm, toteż nie może Nie ulega wątnliwości, ie ol
go zmaganiach z germanizacją, ona być w Polsce ani rozpowsze- brzymia wiekszość ludności nie 
ziemiom zroszonym w ostatniej chnii>na ani w:vkony·wana. ścierpi wichrzeń, które usiłują 
wojnie obficie lnwią żołnierza ra Ksi"7;a i inne osoby rluchowne •v:vkorzvst~·wać uczucia religij-
d7iPrkie!!o i polskie~o. wszelkich szczehłi winni kiero- ne ludzi wierzącvcb dla celów 

w parze z jntryga.mi antypol- war się obowi1>z11iac:vm ustawo- polityki imperialistów i podżega 
ski'l'li na arenie międzynarodo- dawstwPm polskim. zwłaszcza czy wojennych, które usiłują za
wej idzie wzmożenie przez wro- przy w:vkonywlmiu funkcji natu- kłócić naszą wielka, codzienną, 
gie czynniki wy~;łków sabota:io- ry P'f!blicznej, w żadnym zaś ra- twórczą prace dla dobra Polski. ·. 
wych w kraju, które zmierzają zie nie mogą wykonywać dvrek- * • * 
do niszczenia dorobku pomnaża- tyw zagranicznych ośrodków Dnia 26 lipca br. minister Ad-
nego pr7ez naród polski z zapa- dysnozycyjnych, sprzecznych z m inistracji Publicznej Władysław 
łf·m, budzącym podzhv całego polskim ustawodawstwem i z poi Wolski przyjął sekretarza episko 
Ś\viata. Aby przeszkodzić w tej ska racją stanu. patu ks. biskupa z. Choromań
wielkiej pracy wrogie Polsce Patriotyczne i lojalne wohec skleii:o i wręczvł mu tekst oświad 
czynniki miłuja wywofat zamęt Państwa duchowieństwo korzy- czenia Rządu R.P. w sptawie groź 
i rozbić jedność narodu. Toteż star będzie przy wykonywaniu by ekskomuniki, ogłoszonej przez 
uchwała watykańska przez o1- s~ych obowiązków duszpasters- Watykan. 
hrzymią większość wierzących i kich z pełnej opieki prawnej i Jednocześnie minister Wolski 
przez całą światłą opinię publicz- przyjazne~1• stosunku władz pań zakomunikował ks. bisk. z. Cho
ną w Europie uznana została za stwowych. Władze państwowe rom:ińskiemu, że rząd przyjął 
zamach na wolność sumieniłl i za strzec będą ponanowania uczuć propozycję episkopatu, by r~ 
próbę •. '!zno'!ien!a mrocnych religijnych wierzących i swobo- cząć rozmowy komisyjne między 
tradvcJJ sre~mo~!ecznyc~ walk I dy wykonywania praktyk religij Rządem a Episkopatem, zmierza
władzy pap1esk1e3 przeciw wła- n3·ch, nie dopuszczając w t:vrn za- jące do uregulowania wzajem„ 
dzy państwowej, walk hierarchii kre11ie do żadnej dyskry~inacji. nych stosunków. 

U"hwała w1>b·kańi;ka icr<t wyz 
W"ni»m r~d arl-esem ra~hu ro
bn1r>:„„'l-l'hłlłp~!-:'nno, klńry 'Z8'~

S7.ł' J.„ł o;ofa w oku reakcji. U
cl1wała wat"k"ń"'ka jest ~kiero
W"'"' o!'ze~;wlrn tvm: którzy 

d:h„J ... aH 1'& sohle !"łftwnv cieżar Wzrasta1· ~ca s1·1a robotn1·ko'w amerykan' sk1·ch 
W'lll;i z faszvstowskim zdzi~'Ze- '1! 
niPm w i...,.,iP. wohlosc; i nilbpodle-
J!ł~-'"i ""'""cłów. 1nze„iwko tvm, zgniecie reakcyjnych przywódców AF L· i CI O -
<'f;..,.„ „~_.j i blłł.i;forstwu Jttó'"'•rh ł 
z:iwrJ- : ... „l"~Ć n'lle?v "<'llll'nie kul- roz amowców ruchu związkowego 
~;::;v~•t (Hdt>j i cywilizacji od za „Trud'' o walce mas pracu;qcych USA 
· r.rt 't •t. l,' Il 

•. fil omi~s -
1 

~,. pnwst:i:ec nkie MOSKWA (PAP). ,.Trud" zamk sz wódcami part:i komunistyczneJ·, Wł 'ni 
wi;·1 'lmo - vi..• ~s •. 1'l1e w s os•1n. u cza art~·kuł, w kto'rym. omawi·a wal- a.s e tym a.utor wyjaśnia za.kas 
d f 1 tl 1 t , . przedwko próbom przywrócenia pro Komitetu Wykonawezego CIO posl~ 

0 ~o;:v.,;·:·u 1 • ' 1 er:-·7 mn. { nry i kę sił postępowych w ruchu zwląz- jektu ustawy Mundta o „wyjęc iu dania jakichkolwiek kontaktów ze 
' «"11··s"1f !'10 r·11krwi>•'ll~'l.V{'h zliro kowy m w Stanac Zjednoczonyc.il. spod prawa partii komun:stycznej Swiatową Federacją. Zwhi,~ków Za-

dni w <l·dnlw•h h1d:drni'~i. Waty- j Jak padkreśla autor, rozw1iJ ru- i t. p. wodowych i z jej wydziałami :zawo-
ka11 T~cho.w.al. p~:dawę ~cłną .wy- I chu związkowego w Stanach Zjedno Korzystając z a.ktywnego popar- dowymi. 
r..,~nm•nłosc1 1 t"l?ranc~1, w 1.;to-

1 
czonych charakteryzuje zaostrzenie efa władz sądowo - policyjnych, przy Kryzys gospodarczy - konklnd·J

cie zd wri::cz mu snn:dał. Dhite, walki między jego siłami postępo- wódcy CIO i AFL z uporem usilu.ią. Je r.utor - nieuchronn!e zaostrzy 
gn .u<>hw·+~ tii b•1dzić musi t:vm I wymi i agenturą k.ap~tału monopoli- izolować postępowe siły amerykań- walkę sił postępowych w ruchu 
w~ek„ze oburzenie. styczn~go, w postaci reakcyjnych sklch zwią~ków .zawodowych od związ,k-0wym Stanów Zjedrwczonych 

Uchwal:\ '"atykańska, podob- przywo!lc~w AF.L i <'.10. świa!ow~go ruchu zawodowego. przeciwko wodzirejom AFL i CIO. 
• · k 1 't t' t i;;· • • , 1 W czasie WOJnv hczba członków - --- --- --- -

ni :? Ja P~. ' a ~~n Y" -~ 1 inne aK- amerykańsk'.ch z{.viązków zawodo- Ob d KC K · 
ty H'!r<'" 1 pol1t~, ('-· ;1e}. pmv<:tnła wych pow:ększyła się z 9 milionów ra V omunistvcznei Partii Wioch 

U h ł Cnzz doL!~a n~i~~~~f:n~e przeszły pod zna- Togliatti - o zasługach Dymitrowa c wa o ~-\ kiem siinego ruchu strajkowego, ja-

~~e~oraJ~~ było nigdy w ~istor!i te- w walce o. zr.eal1zowanie jedności włoskiej klasy robotniczej w svr'1wie odb~ido"'Y 
Wairu:awy 

10 m· L:mó~1 z1·ntych 
na budowę 

rohotnic?.o- chło~s~taego 
, d 1 k ' osro n: a u .. tur-y 

Rozwój walki strajkowej odzwier . RZYM (PAP). 25 bm. rozpoczęły nośc!ą dopomógł włoskiej khs!e ro
c:edla nie tylko odwagę. ducha bo- s:.ę w Rzymie obrady Komite~u Ct'n botniczej w r ealizowaniu jedności. 
jow~,go i zdyscyplinowanie mas pm- tlralneg? Włoskiej Partii Komuni- Mówca stwierdził, że Geor5i iDymi
cujących, lecz : pogłębiający się an- stycz~eJ. • trow był i pozostanie dla Wl0skiej 
tagonizm między masami robo~ni- . Pos1ed"Zeme otwonył sekreta"t:z ge- Part:: Komunistycznej wzore"'.ll p!'aw 
czvmi : oficjalnymi przywódcami neralny partii - Togliatti, ktury w dziwego i szczerego rewolucjonisty . .. 
AF'L i CIO. swym przemówieniu inauguracyj- Następnie wicesekretarz Wło

Na szeregu przykładach nutor nym uczcił pamięć Georgi Dymhro- skiej Partii Komunistycznej Pietro 
obrazu je walkę m as związkowych z wa. Saoohia wygłos:l referat na temat: 

w ARSZA W A (P AP). Centralna reakcyjnym k!erownictwem AFL i Togliatti podkreślił ogro"'.llne za - ,.Partia, oraz organizacje masJwe w 
Rada Związków Zawodowych po· Crn sługi Dymitrowa, kiór7 swą dzir.łal- obecne j sytuacji". 
wzii:ła uchwałę w sprawił' udziału Wpływ sił postępowych w ruchu 
ruchu zawodowego w akcji odlm- związkowym daje się również Qdc'l!luć A • • k t k 
dowy Stolicy, Sekretariat CRZZ pod w wzrastającym masowym ruchu o gres1a wo1s a en' S }•eh 
kreśla w uchwale, że wkraczamy w zorganizowanie pomocy państwowej 
nowy etap odbudowy i rozbudowy dla miilonów be-zrobotnych, o uch~·- t ł • Alb • • • B ł • 
Stolicy i w związku z tym postana- let_e antyrobotniczej ustawy Ta!- na er-y Ortom anu I U gar1i 

w~o~~ią~:ć najściślej prace :n stan- ta iM~~~t~e;~~~jące Stanów Zjedao- N o w e p r o w o k a c j e fa s z y s t ó w gr e c k i c h 
c ji zw:ązkowych z odpo\vicd '11Mi K~ czonych - pisze au tor - cor az ?k - TIRANA (PAP). Albański' wkemi · odd · ł 
•m itetami Odbudowy W3rszawy i tywn '.ej występują przeciwko ha- ze zia wojsk, podległych ·rządo-
ucz) nić je odpowiedz!alnymi przE.d niebnej komedii „sądu" n ad przy- nister spraw zagranicznych Kapo wi ateńskiemu, ostrzeliwał cst:łtn 10 
sv.:c..imi wyższymi i nstan.;;iam: za H '.usni przesłał do .sekre tarza gene- ter ytor :um Bułgarii. 
pracę Komitetów Odbu dowy w ar- r a lnego ONZ Trygve L '.e telegram, W bułgarskim re jonie poc:m~cz-
szawy w zakładach pracy. Pół milionowe donoszący o nowych a.ktach ag1·esji nym wybuchło 6 min. 

Dla uC1tczenia Kongresu Odbudo· ze s trony faszystów gre<:kich. Arty- Premier bułgarski protestuj-e ka-
wy Warszawy przekazać z oszczęd- Sl•ły ludowe leria faszystowska ostrzeliwała te- tegorycznie przeciwko te j prowo-
nośri CRZZ dziesięć milionów zło· rytorium albańskie. Zginął jeden żoł kacjL 

ł nier z albański. 
tyc,h na budowę robotniczo - eh op- f • 
sklego ośrodka. kultury, przy DO\~ej. w o ensyw1e Albańskie Min:sterstwo Sp~aw d 
~·ielkiej Marszałkowskiej, oraz za- Za.gr an icznych protestuje energ1cz- p r-1 ~ cy l M ~n z· ur,. f 
os~c'ilędzać ' przekazywać corocznie na południe Chin nie przeciwko postępowaniu taszy- ~ .:: :x • 
określoną sumę na odbudowi:: War- stów greckich , k tóre zagraża suwe- P0Wf0' "1·1·1 1!0 kra·u 
!l:tawy. LONDYN (PAP). Agencja Reute r a re~no~~i, oraz całości te rytortum · ~ u J 
wezwać w szystkie orga~iz:ic.ie ~ donosi z Hung - Kongu, ż~ w wiel- Alr,am:. . . . WARSZAWA (PAP). - Dla 364 

instar.cje związkowe do pop :·own ize k iej ofensywie . na P<?łud~1e i polu- Postępawame to . i;>ozostaJet ~t~a- Polaków z M:indżnrti skończyła się 
; syst matycznej akcji pod ha- dniowy - zachod Ch..:n b:orą udz;ał skraweJ sprzecznosCJ ze s a, ~m . 

l\a eb"" aro·a maksymalne]· półm'.lionowe siły zb rojne chińskiej ONZ wczoraj nad ranem długa wędrówJ i, 
s-,em mo ..uzow . • ,,. * . . . 
cfir.rności ludzi pracy m!ast i w si n_a I Armii L1;1doweJ. . . _ „, I lnedy po 22 dniach podrózy kolejowej 
głęboko słuszny i szczytny cel en- Natarcie odbywa się na fronC1e NOW 'L JORK (PAP) . . Sekr.eta, .at na tra. sie 12 tysięcy kilrmetrów r· : . 

budowy bohater skie J· Stolicy Polski długośc~ 800 km od prow~ncj i H•1- J ONZ otrzymał od pre m.;.era bułgar- 1. ~· -. · Ą~t·. . b . k' K l wa - ·smn c.' J"C"?~Ąp " " 1 tvTP•~ 11' n~ Ojr~v~t-"'J .•.• ~r· 
l..lłliowej yąaxszawy"„ nan (lo Fnlc1<>n Tl:\ wy nezu. s iego o aro ..... . , . · 

Watykan przeciw 
I 

,,. . o • 
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W niedzielę, 17 bm. papi eż wygłosił katolicy we Francji i \Vło~zt!ch 1 'l"l"a!czą. 
do katclików niemieckich pełne ser- wrar: ze w&-zystkimi. lud!źmi pita.cy, Ja· 
decznych akcentó~ przemówienie w ko z narzędziem agiresji i wojny. Kie! 
jęz;vku niemieck.:m podnoszące pod Watykan prowadzi. pol!17kę ; przemys
niebiosa ich bogobojnośe, miłość bli- laną.. Istotą. jej jest - jeśli chodzi 
źniego i mocną. jak gra.n it wiarę. W o Polskę - :cozbijla.nie jed1łości nasze
przemówieniu tym papież użalał s:ę go narodu. Narzędziem jei jest ur;ur
gorzko nad „apokaliptycznym" losem powanie sobie ~rawa lU>ntrolowarÓ.a 
Berlina i wezwał do wzmożen ia. anty. myśli ludzkiej, ~pta.nie wolno~ci su
polskiej kampanii rewizjonistycznej. mienia i podciąganie pmekonań rJo1,; 

Cztery ih1i przed w:•glo«zeniem swe tycznych ludzi wittrzących pod pa.plkslti 
go przemówienia pa{lież ogłosił uchwa strych'.llec. 
łę zawierającą. groźbę dyksryminacj1 Watykan chce :zinowu rozciągną~~ SWlł 
rdigijnych w stosunku do katolików, władzę nad państwem. Rzym po dejmo
wyznaj~ych demokratyczne przekoua wal takie próby niejednokro"tr J!:t: już 
n1a. poli tyczne i zgodnie z tymi prze Iw naszych dziejach. Wyniki i·UJ. za.w, 
k(lnaniami I?racują cych , dla dobra .ir.we 1 sze były zgubne d!l.a. Polski, kt „rą zaW'
go narodu 1 swego panstwa. Ośwrnd- 1 sze przynoszono w ofierze vo' fi.tycznym 
czenie Rzą.ilu Poh kiego w s.prawie o- celom Watykanu. Watykan chce nas 
ttfatniej och wały Watykanu nie zesta- dziś znowu wtrącilt w te mr .cczne czar 
'<'fia tyrh. d~óch fakt.ów. Zest.aw1e11 ie sy. W tym celu :usiłuje on zastraszye 
t1<~>f. robi J~dn.ak kaz~y patr1?ta poi wierzących, zastrauzenie ta'_tie jest mu 
Rlc1 i zest.11.w~eme tak.1? po~oze nam bowiem potrzebnel dla. dolrpnani.a. aktu 
w zroZ11.m1enm. w cR.łeJ pełn i sens.u 1 agresji przeciw [J>aństwu ·polskiemu 1 
znaczema ośma·dczen1a. rządowego. jego obywatelom~ 

Czym, .kiei:ije. się ~~.tyka?-> grożą..e Pła.ny Watyk:a.nu ~zbawione 'q 
~y1Jkryn11nt1C~!l.mi rel i ~Jnym1 katqh. wszelkich podst~ m9'f'a.lnych 1 praw
~..,m, wyz~a.J~cym ta~1e :?oglit_dy 1?0- nych i nie mają. żad.nych s.aa.ns powo

htycz;ie, Jakie dy~tuJe im ich su dzenia.. Nawet ~gma.ty wia;ry katolie-
m1en1ef Czy chęC !1!, obrony wolności kieJ· nie daJ·" pa-r1;ea;n:wi pr.,_, t . . kt le 1' .. hf N. ., 'ł'!" "' ....,,a wrąca.· 
wiary ~ P'.a Y. re igiJn~c.. ie. nie. się do spraw -polityki 'państwowej 
Wolności wiary 1 kultu reh gi3neg<> w i do dyktowania.. wierzą.c ...: · k . . 

k · 'kt · · d Y•u1 JR ie ma 
n~szym. rRJU m. me. zagraza! a rzą ją. wyznawać zasady polityJCzne. A pan. 
nasz wiel-Okrotn1e oświadczał i cz.vna- stwo nasze fti- pozwoli .,.,. ' ć . 

• • d • ń t · d • ......, „.OZl S\1 ym 
m1. swymi ~o ~~e . s _w1er za" ze er:a~ obywa.telom repI10Sja.mi religijnynii zp, 
nbuJe . tę .w.o n 11n!e W~amd ierza tJeJ to tylko, :ie zgodnie z nakazami pa-
yn~JllJn~eJ u,&zczup a". 16 z.Ił- o. ym trto~ya:mu i lł\Unient-. •luił PoJsce ?.·· " 

Jud:n~ wie.r?,ę.cy w Polsc• i W til o t.ym dowej 1 pracuJt dla Polski. Ant 1 . 
rówmei; Watykan! Uchwala watyka:d. 

9 
i antypa:dstwow „„_,_ Y udo 

~ka. ma tet 7-u-pełnie inne cele na oku. :u nie ma. . e _„_"' Wat~n
Jest ona. próbil. ne.dużvei ll. autorytetu ją i me mogł .mieć w Polsce 

· '• ' mocy obowi•zuJ·"-cej· -·cie 1 ' Koś~ioła. dl& eelów politycznych, nic . "" „ • „"' spo eczn111 
w~pólnego ni• mają.eyeh religia. i poli:tyczne w. Polsce ręguluJt tylko 
J a.k słuJłz,nie stwierdza o,;iadc:r:eni·e polskie prz6Pusy prawne a me obc~; 
rzą.dowe, jest ona. brutalnym pogwa.ł. wskazania. Polska. bo~em J.est pa-dej 
ceniem uczu~ rtlicf.fD.ych ludzi wie. stwem. suweremiym i me saauerza. by·r 
ri:ąeyeh. najm.m~j zrezygnowa.ć ze lnftj &u-WO-• 

rennośe1 na. r.!'JEICZ W•vkanu. 
Siłą. kierownfoi>,ą. n&&zega. Pań.stwa 

Lu<lowego jest Partia. Robotnicza i Uchwała Watykanu jest . wyrazem.i . 
sprzymierzone z nią. Stronnfotwa De usiłowania. wywołania. W Polsce zam~ · 

tu. "Władze państwowe, a WTa.z z nim,.. 
mokra.tyc:ime. Grożąc dys-kryminacje.mi 
religijnymi człon.kom Partii RobotnL patriotyczna opinia polska oczekują, te~ 
czej lub osobom jej sprzyja.ją.cym, cała. światła cz,ęśe duchowieństwa poł
Watykan chce ugod·l'lie w Ludowe skiego zajmie w ~j sprawie sta!!tt'w!
Państwo Polskie, w Rzec7lpoapolitą. sko patriotyczne, zgodne z godnoś<f°ił · 
wywalczoną. krwią. ludzi pracy i od. narodową. i interesem państwowytm. 
budowują.ct się ich trudem. Uchwała Oświ~dozenie rz11-dowe stwierdza., ' ·że 
watykań&ka jest ll'yzwaniem pod adre „patnotyczne i lojalne wobec pa:ds'łwa. 
sem ruehu robotniczo.chłopskiego. We. duchowieństwo korzyśtać będzie 7łrzy 
tykan ni gdy nie powiedział złego sło wykonywaniu swych obowiązków •fill8S
wa. fa-!'zystom i morderoom hitlerow- pas~rskich z pełnej opieki prav1nej 1 
skim. Mussoliniego uważał Watykan przyjaznego stosunku władz i:< isnvo
za. „człowieka. opatr.:iności", a dla B i wych. Władze palis"wowe strze( btdł 
tlera. n ie znalazł nigdy słowa potępia poszanowanie u~ć religijnycl1; wia
nia. Ale dla. P ola„ów, k tDrz;v walczy rz4cych i swobOdy wykonywani·\ pra.t:~ 
li z faszyzmem, dla. tych, k tórzy krew tyk religijnych, .nie dopusv.c: i°jąc. w. 
Jl'l'Z&lewali w walce o wo1nośe narodu tym zakresie do zadnej dyskr~' utnac,fi. · 
i k tórzy dziś utrwa1ają. 11wą. pracą Ale jest rzeczą. jasą, że wł,· ze p!lli· 
wolnośc Rzeczypospoli tej, dla tych stwowe nie pozwolą. n& wy ł-fp1en1& 
Watykan znajduje lłlowa. groźby ! grożące zakłóceniem porządku publicz-

Wat;rkan postępuje tak JJie od dziś. nego 1 zmierzające do osla.bienra n&
Watykan zawsze tak postępowa.l w szego Państwa. 
naszej historii. Oto co pisze o polity_ Przed przeszło sttt laty Juliusz Sło
ce Watykanu konMerwa.tywny uczomy wackf pisał z bólem 1 goryczą o Kor
h: ~oryk lite-ratury polskiej i profesor dianie, który przyniósł papieżowi 

Uniwersytetu Krak-Owskiego - ! gna „~wię~ą. relikwię'' - garać Ziemi, prze. 
cy Chrzanowski: „„.tych, którzy w s11i,kn1ętą. krwią Polaków, padłych w 
życiu politycznym nikcz-emnie 1 cy. walC'e o wolność, Kordian usłyszał 
ni.c!llnie gwałcą ideał miłOści chrześci. wów~zas od papieża nie tylko, że „na. 
ja.ńskil!J, uciskają na. przykład całe podbitych Polaków pierwszy klątwę 
na.rody, nie wyklina. Kościół, i n!e rzucę' ', ale i następujące słowa: ' 
tylko nie wyklina., ale czMami - to 

h t d .„a. ~iecha~ wasz nar6d wygubi 
jest \s orycz.ne - chwali 1 nai:..- a za.. w sobie ogmów jakobi~sltich zaród, 
PiUJ! VI niu:wał jednego z na.jwięk- niech się weźmie psałterza. -
szych łotrów, jakich oglądało słońce, 
Fryderyka Wielklpgo _ „bohaterem" 1 radeł i S!lchJ'. 
„wzorem pallująeych", zaszczytem Kordian mógł odpowiedzieć na te 
wieków" - a. nie tak da.;roo jeszcze, słowa. t ylko rzuceniem na. wiatr przy
kiedy Leon XIII obdarzył orderem l niesionej przez siebie relikwii. Kor
to orderem Ohrystmsa. kogo _ Bisma.r dian był bezsilny. 
ka, to znaczy tego, któ,.ego polityka Rząd Polski Ludowej i patriotyczna. 
była jedną wielką . zbrodnit, jedną opinia polska nie są bezsilne, „Nie 
wielką. nega<:Jt nauki chrześcijań- ulega wątpliwości - stwierdza oświad
skiej''. czenie rzą.dowe, - że wszyscy ludzie 
Jeżeli jednak dziś Wnt.vkan wzma ga pra~y poprą wysiłki zmierza.jące do 

swą. politykę gróźb wobec patriotów takiego uregulowania. stos11nk6w mię
pol~kich, budu.iite.veh swą. ludową oj· dzy Państwem i Kościołem, które gwa
ezyznę - to nie dzieje si<;> to bez przy· rantują pełną, wolność religu, zabeź
czyny. Polityka. watykańska. jest ogni- pieczą pełną suwerenność Palistwa. Lu
wem łalicucha działania sił, które chcą, dowego i nienaruszalność uprawnień 
przywrócenia wszechwładzy kapitali- władzy ludowej". 
stów i obaza.rników na całym świecle Do powrotu średniowiecza w naszym 
i które chcą, ściągnąć na. świat nową, kraju nie dopuścimy. 
wojnę. Czyż można. uważa6 za. przypa.· 
dek, że w miesiąc po zakończeniu Kon· 
Cnencji P aryskiej, która przyniosła 
pewne odpr~:iienie. w sytuacji między· 
narodowej - papież wezwał Niemców 
do wzmożenia. kampanii rewizjonisty;:z
nej, skierowanej przeciw naszym gra
nicom i pu eciw pokojowi? Lub, że 
groźb;v WatJkau u przyszły w tym cza, 
sie, gdy toczyły się debaty w Eprawle 
pRk tii atlantyckiego, _przeciw któremu 

UWAGA - KORESPO:SDENCI 
FABRYCZNI „GŁOSU"! 

Dnia. 27-go lipca br. w lnkalu 
„Głosu' odbędzie się o godz. 
18-ej r.>ilne :µadzwyczajne 'Zebra
nie korespondentów fabrycz
nych. 
Obecność towarzyszy korespon 

dentów oh<>w; 01:>:lrn1·· • 
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Od 17 lipca do 2 sfer.pnia 1945 ro
ku odbywała się w Poczd4mie kon
ferencja lderowników trzech 
państw, która weszła do historii pod 
nazwą Konferencji Poczdamskiej. 
UCHWAŁY POCZDAMSKm prze 

w!dują, że jednym z celów okup~cjl 
jest ~ałkowite rozbrojenie i demili
taryzacja Niemiec, likwidacja fa
bryk niemiecldcb, które mogą .być 
użyf.e 4la produlrnji, wojennej oraz 
rozciągnięcie kontroli nad przemv
słem Ni~ee. Uchwały konferen~ji 
pnczdamskiej przewidują demokra
tyczną PJ?ebudowę Niemiec, prze
prow~ denaayfika.cji, stwarze
nie &11.Jlloąą.du demokratycmieg->. 
Wrę&l;cle, w f>orozumlcniu poczdam
s~i~ sło.rmuł<mrana została najważ
nieJsza. zasada demokratycme.,.o roz 
wi'!zan~a spi:awy niemieckiej _: przy 
wroceme gospodarczej 1 politycznej 
jedności Niemiec. 

Dl!ł <?siągnięcia tych celów, poro
Z'.1m1eme poczdamskie ustanowiło 
cztC'rostronną kontrolę nad Niewca
ml. Powinna ona być wykonywana 
przez Radę Kontrolną, w której 
skłe.d wchodzą naczelni dow.ódcy 
wojsk okupacyjnych czterech mc
carstw. Uchwały poczdamskie orze
widują również utworzebie Rady 
Mini!!trów Spraw Zagrmic:mych, 
składających się z przedstawicieli 5 
mocarstw. 

·oto pokrótce podstawowa treść 
uchw~czdamskich. 

W S'fREFIE RADZIECKIEJ pJ7;e
prowadpno w myśl tych uchwał 
szt-reg · zarządzeń, które przyniosły 
znaczne sukcesy w demokratycznym 

przeobra.teniu tej strefy. Wlad2a re
a>kcyJnyeb junkrów 1 monopoli im· 
peria.listyamych została ob.1-lona. 
MieJsce fa.brylt wojennych, pro(lu
kującycb narz~dzla mordu I znisz
C'T.enia, zajęły przedslt;obiorstwa, pro
dukujące tcnvary dla ludności cywil
nej. Realhując zasadę demokraty
zacji strefy usunięto z zajmowanych 
s~!m'isk 250 tys. faszystów f mili
tarystów. Ir.h miejsce ZR-jęli lucl7le, 
ma.ni ze swych demokrat;v<"Znych 
po~lądów. Organfaac;ie fa.i;zystow
sk~e zost:iły rozwi~e. Ożywioną 
d.zia.łalnosć prowad7.ą partie i organi 
:r.ade demokratyczne. 

W wYDiku połączenia partii kom.u
nistycznej i S'>cjal - dcmokra.t~•c7.Jlej 
powstała zjednoczona partia klasy 
robotniczej Niemiecka Partia 

, J~dnvśc~ SocjallstycZ\1,ej, która zajęł;l 
k1erown1ozc miejsce w życiu pnlltycz 
nym strefy oku11acyjnej. Wokół ma
s<nvych organi7Al.cji demokratvnz. 
nych - Zjednoczenia WoJnY<'h Nic
m.iec!dch ~wi~ków Zawodowyl"b, 
.ZJednoczenta. Komitetów Samop.c
mocy Chłopskiej, „Kulturbund'u" 
itd. - 2je.dnoczyły się mlll<my poslę 
powy.cb robl'tnik-Ow, ohkpów, przed 
stą.wicieli inteligencji. • 

~szystkie te fakty demokratycz
neJ przebudowy radzieckiej strefy 
okupacyjnej r;;ą w~ikiein shIB?.nej 
polityki radUccl;.ic,b władz o,kµ.pa
cyj,nych, dokła<;inie pr;zestrzegają
cych zasad ;poczdamskich. 
C~T.ERY LATA, które mil;1ęły od 

czas\l konferencji p9czda.mFkiai. 
wykazały, że nicst()Sowanie •1chwał 
poczdamsld~h w za~hGdnich sf.re-

„ 
z 

roz""'oj 
W gOspo~arstwie wiejskill;l Zupełi:iie ina.cooj rzecz prze•~

musl chł«]'.P SiWOjl) praą i ro~ stawia się w 'Pfl'l'l.stwie. które 
wój nospOdarstwa planować na prowa.dzi g0Bpo(la·1ikę pla1nuwą 
dJuni czas napr7ód: ~onajnutiej i które wskutek t~g'° może us-ta 
na rok. - dwa, nawet na kilka lić ceny 1De. PoOziomie najk<>rzy
lat z oórv. St;Jd 1eż s1abłluacja stniejszvrn. zarówno dla ludno·· 
cen produktów rolnych jest naj foi roln!c,zej, juk i pTZei;njrsło· 
baniz-cf sprzyjajęoym warun· wej kraju. 
klem rOzwoju i:OJ.ttfctwa. Chodzi I (l.zi-siaj, gdY'bY u nas pano
nfe tylko o'to. aby prot\t1kty rol wał kapitall.z:m, Nb gdjr!by k1·aj 
ne llliab' z roku n.a rok .(l.e:ny nasz dał się ~krusić 111..a „wrnoc" 
sfale, ale równ.let, aby mA~ mars.heJlow!1ką, ;nie byliłJyś.my 
cenami _prał\ukł6w ro;llnn:y;ch i w stanie M!f>ewmić słusznej oonv 
zwierzeteycb jstniął stały stosu. na produiktY rO'lnicize, a chłop 
nek. Od tego.. bowiem zale-lv . zmuswny " byfuy svrzedawać 
r~nomierny rOzwój prO u.kcff . · sw-e prn-oJtk ty; w,oJ,żej <>:Pła cal no 
rOślinnef I EwierzQCej śoi. l\,fyśroy p.oszli i,nnę, drogę,. 

Mleko, więro jaija., żywię z.Wie · N.aHa partła l nasz .R7ąd ;ro
rzęta rolnik :produkuje, zużywa &otnłcU>-c-h~psJd - -powiedzja.ł 
.iac flla, _ten oel rótne płody ro- tow. wicepremier M.Lnc w 
ślinne. Cena :prO(l'Uktów zwierz\' fY.UJ. rOkn, mimo kryzysu na 
cyc\} musi zatem być n.a tyle rv;nkach ~wiatowych, ,mimo spa 
wysoka, aiby ipokryia waT't-Ość d.ła cenv w N-0wvm Jorku, w 
;:jedzonych przez zwierzę pro- Winnipeg, czy w Buenos Aires 
duktów 1 da\a "'~magrodz~nie - ~trzyma cenv zbOża na 2'eszfo 
za trud rolni·kfl. Ta:k np. inn. wy rocz;nym poztoD;lle." 

fa.eh okupa.cyjnyeb, p.ro"radzl dn od· 
rodzenia sił agresywnych w centrum 
Europy, że lcurs antypocz(lamekl -
t-0 kurs mający na celu agresję. 

Dobrze wiadomo, że na skutek 
nicstoso>vania przez n- ~carstwa za
chodnie uchwal poczdamslctch za
chodnie strefy okupacji N'.em!c~ sla
ły się kuźnią zbrodni dla s;ł a"re
sji. Niedawno, mocarstwa zachodnie 
zatr';"ierdziły fiową listę fabryk pod
kga,Jących zdemontowan!u. Na liście 
pozostaw!ono zaledwie 141 fabryk, 
przy czym wiele z nich należy do 
pokojowych gąłęzi przemysłu. Fa
bryki przemysłu wojennen:o z0st:iły 
z tej listy. wykreślone. Wznawiajq 
one obecnie swoją produkcię. 

Dobrze wil!domo. że na s:rnt"k 
nieprzestrzegania ;:asa'l dcna7vt'.· 
kacji, przestępcy r~szystow2cy "; Z1 

cho.cln:ch Ni!.'.rncznch nie t~·lko P(F"
~t~1f1. na wolności, 11le rn.irn11j ·~ odp'J 
\Vledzia]ne Sti;tnow'.ska. W~'Starczy 
PO'.V!Hdzieć, że - zf{odri:e z oświ11d
czeniem Jtil.ZP.t niem'nck' r:Ji w a'.im:n; 
s1racii Biz<>nii :v•e F'r<'nkriu·:'p, n p 
Mcne111. 6,300 z s.rno urz~ ... (,i ·i'k9w -
to byli faszyści. 

Wr~7c:e, pows:'.eehr.ic w'i;idomo 
że na Fkµti:~k ni0r.i„ze:strz~~:;i.riia prz:oz 
mocarstwa 7acbadn;e \l<'lnvał P"CJ.
damskich, dotyczących przywróce
nia polityczne.i i gospodarczzj ied
~ości Niemiec, kraj został rozbity. a 
JC~~ zac~1odnia C?ęść stał>j s:ę pr7.v
czoł.K1cm ekspansjonistycznym pol'.
tyki monopoli anglo - amcrykaó-
skich. · 
ZWIĄ7$K R~z„rnmu pozosb-

r In ct1VVa 
i śpedn.i<>rQJnych clltopów, na 
kt!;)rych opiera się byt Polski 
Deuwk,ratycz.n-0-Ludowei. 

W org<mie Stron:itctwe. Pracy, ~(l~ego polityczną reprezentacją sfaf 
katolickieh w Pol ' zomieszczony został znam11mny artykUł p. t.: „Pa11.. 

;te. nlr,Iltlienn~ wierny uchwall\tJJ stw-o - K~ól - ~tronnictwo Pracy". 
poczda~.im. Na paryskiej SP.sjJ Poniżej zamieszczc:tny a.rtykuł ten w ob3zemym skrócie miJno, łe 1Jje i 
Rady M1mstrów Spraw Zagranicz- zgadza.my się z poszczeg6lny:llli S!ormulowaJlia.mi w nim zawa.rtym! 
nyoh delegacja radziecka V.-J'~unęła Stronnictwo Pracy jest stroun1c1;. B'EZPIECZONE W PMSTWIE "LU-
szereg propozycji, stwarzających ~·~ l' , d j h r TTT możliwość znacznego posunięcia na- wem o s~„c -:i yc ac kato ich-tch. DOWYM. tĄDAJĄ ONI POKO„ u 

przód sprawy załatwienia ,proolemu o: to znaczy? - z:aaczy, i:e odróżniamt;;r I RBLIG-IJNEOOI I srnszn.te. Jako Po. 
niem:eckiego. Propozycje ra:l7.ieckie tradyc~ ka-toiicki-e, j11ko 1łpra.wy win. łacy - ludzie należący do ~~ pra.. 
przewidywały przywrócenie dzi;ilal- ry 1 etyki od spmw poli.t;ycimych, od cy a nic do kapit~łit - żądają od n.aJ 
n· ·i Rady Kontroli w Niemc7.ech, ,.ka.tolioyimu poli:tyczni>go-' '. Od.rttżnm- l dEi11.łrJn*1 clh e:-i•>w ogómych, dla 
;przywrócenie M:ędzysojUSZ"' '·~zej my organizowanie się katolików w par , wykonania planu, dla utn'łalenia włai
Komendantury Berlina l Ogó1nv.)er- tie polityczną celem współpracy w d2y demokracji. ludowej. I też słlr.,ii:
I:l'1skiego Magistratu, stworzenie - ogólnc1mńJtwowyąll i ogó1nonal'odo. n.ie. Oto dua sta.nowCEe żądania, któ
na podstawie już istnieją~yc:1 ·11c wych zad:mi:\(:h, wsp(lluyoh wnzy:Jtkira re s::eregi c::lonków 1 zwcłe~kó"W 
wschodniej i zachodnich stre!acl; polakom, od tego wszystkieg:>, co jc:it stawiają Id:;ro>m1ctw:1 Stronnictw;i. od 
ok111ncyjnych Niemiec, organów $:n- wrogie :Ne.rotlow1 Pol$1emu, narO\lt>-:\ri poc;~tlrn Jego ~!<ty':"Ilości w Polscs 
s~c.darczyc~ - N\emieckio.~i R;idy i pi:ń:rt.w1 i co usiht.ie J'lOCEęt:>w:\ć się Lnclo.':.,ej. Ob:i reu~cq. by,ć i są w pra,
Pan~twowe1. Delegacja radz:Pd:a stemplem katolickim. TAKA PIE- cach ..,tronnlctwa mvzglęclnicne. 
nro;:xmowf.lla. by rządy czter<:>ch mn- .czre I TAKIE W:PROWA.1JZENIE I 
carstw prz0dstawiłv Radzie Mini- W -'J;:r., "> ,.....S 17 , 'l'"'r-.,.-rTr>JI W ~TOLTCY W POL~C~ NIE MO· 
strów Spraw _zagranicznych p,·0;j<>lct : • m"';" ..... "'".JJ.~.·-~ • GĄ ZI:iOZUMIEć, DLACZDC-0 Wf.'Z7· 
traktatu pokoJowee:o z Niem-::an':. J?OI, MOzl,IV/E JESl TXLKO ')'f""TE NIEGOD'-'-"'O•'''I I 0.,.,....,.„ - .• T1I ·' '~ ,,..,, PA'"EOYUJ.,.. "ffTT • ~...... " J.,. ,.,v ... ~ ..... -

J\1ocarst h l · ·" -'·" "'-• "'"" .1. ' • ' ...... .i...,_.., „-·r,.;·f!T'"A T.- •PI"''.,. ~ ... ~„u I ]Jl ~.,,. • ·wa 7aC O~ nie zmu;;zonn \"Ir-:- ,_0 ,,. •"!'i'.' T T<'T'rO'"'."""" .,. "' "'_"-'·· '• .., · •~'-" . .LL.i.,->'""!.•.l. iY.:: ..,
byJy pói.'ć na cztQściową ugo1ę. w '·' ,_,_. __ -"'-",,,. _ _,,__„.,. „ _,..„.... ~ " P.T A:LIZ"ILV - ZOOT o··~w-~y Na-
komunilwcie parysk;ej kon!crenci; G.t.EJ3l RZECZY PRONI.DMIEOIU3 CJON~V-1! RA""!"'~~ ~ 'Tu\n.E ':KI 
R.-<i-v J\~in'.s1rów Spriiw Zi'gnnic;.- OTOCL.ENIE c.TCA ff\'l~T,EGO w "'EWT9Jo1r:'~il.I-..::. ~~"'·1.T~J-'"";.,"'~ o . ..,. 

h 
\VA°T'Y:KA.1'JIE •• __ .., .l..,, ''"ł'- '•L .•vv-,.,J.R"-',.. 

Pyc. P'lWif'\l.~ia.'IQ, 7.e wJa,!·ic Clku- • · , OA.LNE W I1.?.YI!I.-B, A \'/~Y'ST;K..~ 

l)C:,Cyjne bcdn ~i.e naradzały w f\('l - Po1~tyk;i. ta ·przyb~?,na, V1 F.::ii+.v k:t- PIU.GE I OSI1).G:.\"1J~CIA LT1DU T'Y!r 
liniP- na z:!s-dach czterostronriyc:1. ~oliqkie, .Jest ,i;cpi;ozentowaua n;i · "~zy- SJ-:.IE(..0, JAK NAJ::!MR:IYZ!EJ 1'iU~~-
Komun:kci t l>rz;e\v;ctuje cztero~t ran- ..,.. .,..."" " I kład prz:cz cnu w Nif_mczcc11, :p• _cze- ...... ~ E Z ETYKĄ CFf1":ZłiśGIJ'A~'l.<.:" 
ne r:oniou t;:icie whvlz admin!strncv,i- ""' „ ·~ 
n:rch B<>rlinl'. udział• w 1<onsult'1- .le której stoi A1eJ!au~r. najl>ar:l;;:if.j SĄ FVTI;)PIP.N.t1. ~TOI.1·~.PQLA-
c.iach C'ksJ.nrtów niemiec1dc!1, r<><>:- ::agorzaly polakożerca 1 rewizj'Jnl3ta CY, P.ń:'l'r.J:OCI .NIB ;&{)l:r~J~ 
szerzenie handlu miqdzy s~ref;.i. :.;e wszystkich Polityków nier.i\cckiC'h, DL..-'...CZ~-<".> W.I'EJ;.:i.U::l, l'01.'"-~V:'OV/~ 
wschodnią ; stref-am'. zache:;l'lirni. przez takich de Ga!!pcrich we Wto- -J?.uDO.WNi!OTV'O NA.l'.ODOWiE :crn~ 
.iak również miP.dzy Berlinc;n a ~1rc szecl1, przez Schumanów we Francji - ŁO .BY BVć „DZJ..E!..:EM SZATAfir:A"• 
farni okupacvjnymi itd. WszyJtk'J to notoryc~nych wxogów no;:;cj Pcl>ki. ~AD :K.Tó;r:.Yl\1 'J?l:.ZB-BĄ UY W-Y:
świadczv o tym. że komtin.\kflt ro- Oczymiścic, że POD TĄKĄ FIEOZĘ- LEWAć A PRZYGOTOWANIA DO 
ry;>ki :dz~€ po l'nii polityki, ma.ią- .CJ.Ą l'.fY POMCY :NV.: MOżDi\'l:X NOWEJ WOJ,NY MĄ.TĄ' EYó CZY1\l$ 
Cf'j n;a C9lU realizacj~ \lChw:ił pacz- I NIE OB:CEMY I'IGVROW A.O. . ZB.OżNYM:. 
darrskich. I ' 

W cląF,u ubiegłych c.zterecb lo:t l)l.2.czego'l Dla.tego, że nie ma.my z . JeśJi miollbyśmy <lzi51111j le'pidanlie 
n~ni nic WS,Pólneg-0, dlateg<J, te ci:u;- l formułować ~zeciętn~ opimt nw:U. 

Związe!~ RitclZic<'ki wytrwale I kon- łego po1ż"g:i!1ia do wojny, ucisku na-
1

1 k<>w w Polsc!3 - to GO~.OYM D4$1:.
St'kwent.nie bronił i wcielał w życie rodowego i kl!lS-Owego nic uwnżtHUy ,za . .NI.EM ICM JJ'.::.'!T S.:.TJK..~NlE w Ę:.,0. 

prG~am pccroa.m~ki. Jest to naJ· kr..toHckie„. I śCif,;t.E POTWUJR.DZ.r.óNJ.A S."t;US-?.r 
lr.pszym ś'";arlectwem dcmokri?.t-ycz- CFJ:onkowie n~ i zwolennioy f'ł wie .NEJ DROGI NAf:;lz;EOO NARO,DV. 
n ego, pokojnwcgo charakteru po lity- r~„ymi \tatclikl\mi. Ja.ko katolicy żą_,. ! KATOL;ICY · f A:rr.,;i.cc;r CHCA ~ 
ki za.gra.nic.mej ~wiązku RadziccJoc da.ją. O<l sw:ego st.ronnictwa takiej po- MODLIO ZA S ;'~'O.JE PA!•STWO, ZA 
go _ uiezmoo:do.wanego bojowri!l'a . lityki w Rządzie1 .Srjnilil, Iliada<;h Nn.- i P? YODZE~lfl WIEIJHCH P.LAN-OW 
o p<tkój i \VSllółpracc: mi.f',dzynaio~ ·r9dovi-y;cl;l, ABY SP!t.A. W'l WlAI.tY J: PRZEDSIĘWZIĘć GOSPODA..c"';,
dową. I RELIGII, ADY SWOBODA KULTU I <JL.Y:CH, DAJ.l}.CYM l\'IASOM PR.~cu

D. Mlelnikow RELIGIJNEGO BYŁY W PEŁNI ZA· , JĄCYM DOBROBY'l' I SZOZĘ!lOIE 
~..,.-..,.-~..,.-~,.--~-:--~~~~=--=-~~,...,.-~~~::-~~~~~~~~~~~~~-~~~~~1A NA.l'JODO\VI flILE I ZNACZb'!'F.LE. 

• I d e O b O DLATEGO, EE TAl.<- JEST, ~ESZ8 
,'Ił Q . ~,~ '7,:'1_ er ta o ·c'711'e . KATOLICKI"E P'P..ĄQNĄ PO-EO~. 

B. B. 

~ .fil)) Jl j!.~io J.IJ').n, "- R:;I 1 STĄD MASQ!\VE POPARCIE INICJA-
. ·1 TYWY RZĄDU, ZMIERZ.AJ ĄCEJ. PO 

Kołchoźnicy rejonu czerkaskiego (w obwodzie ldjowskirn) postano
w'..li w ciągu najbliższych lat wybudować 12.000 domów mieszkalnyt:h, 
l:!czne nowe klUJby, radiowęzły, szkoły, tło-bkl, szpitale, stołówki, stadio
ny, parki kultury 1 wypoczynku. 

Po otrzymaniu od państ,,,;.a kredytów ! materiałów, kolch&źnicy 
przysta_pili do rel!lizowania planów, oprącowanych dla nich przez pań
stwowe b:ura architektów i budown ~czych. 

• 
„. W di.tźej wsi kołchozowej R·1ss- m~szkalnych. 

kaja Pollana, w rejonie czerkaskim, I W przyszłości ..;wieś Russ~ja Po
można już widzieć .arysy przy- liana będzie wyglądała mniej więcej 
szłych prostych ulic, szeroklcl1 bul- tak: pośro<;lku ws~ dokola ok:rqgłego 
warów, nowych zabudowań. Pos.ze- placu stanie klu_b k0c,b.o,zowy, do
rzono jezdnię, wyrównano lin'.ę pło- my Rady Wiejskiej, poczta, D0m 
tów. Obecnie brygady kamienh.rzy Towarowy, hotel i herbaciarnia. Do 
uk.łada,ią chodniki. Opracowywany centrum wsi będzie przylegał Park 
jest plan centralnego bulwacu o sze..- Kultury i Wypoczynku z boisk;imi 
.r:okoścl 35 m, który przebieJn:~ sportowymi, estradą pod gołym n:e
pr.zez całą wieś. Bulwar ten n3Zwa- bem i kinoteatrem. Od placu c~n
ny ,będzie imicr.iiem Stalin3. tralnego prom.ien:ście będą się rc·z-
Wzdłuż bulwaru· zasadzono już 1\ chodziły szerokie,_ wysadzane d:ze

d_rzewa i krzewy, a na p!'Zy!e"a ;ą- wami ulice. Upiększą je nowe i od
cym do n!ego terenie - 23 dział".k budowane domy kołchQŁnik<'1w ·- z 
przeznaczono ,a b',,ldowę domów werandami, balkonami, otoczone 

zielenią ~od-ów. Na. glówn)r~h u~-

1 
?OROZUMIE;NIA Z KOśCJO~"E·llI. 

cach ~dZle rlę mieśc!ła szkoła., kii- S'l'ĄD WYlłAtNA I COB.AZ PO
nika, przedszkole i żłobek oraz in- .

1 
WSZECHNJEJSZA NIEClUJO DO pQ. 

s:yt~cje. I.ilTYKUJĄCEJ CZĘśCI DUCH(). 
Wielką uwę.gę przy przebudowie . WIEfrSTW A 

zwraca s:ę na budynki gospodarcze. · 
W farmie hodowl~ bydła wybudowa NIEOPATRZNIE POST:F,;PUJĄ et, 
no już murowany chlew, ob:iczony KTORZY WPROWADZAJ.A OZDA.R-
ni! 200 świń, Obok chlewu wy':mdo- 'to 
wana została kuchn;ia, w której CIE Vr DUSZfJ KATOLIKOW POI.. 
iwzygotowuje stę pożywienie dla SKICH, KTóRZY STAWIAJĄ NAS 
świń. Kolejka wąskotorowa połączy PRZED WYBOREM: RZYJ\1 cz.y 
chlewy z kuchnią. Wyb:udowan0 też 
murowaną stajni~ na 100 kon:, su- WARSZAWA. 
szarn:ę konopi, elektrownię ·>OZ za- Sekretarir.ty naszego St 1 łożono WCldociag. . . ronn ctwa sit 

W dużym, dwupiętrowym domu lic.zm~ obs~rłan!l mtcri:el~cja1-:.1i z 11'.':!r 

zarz3d\\ kolooozu będ7.ie sie mi.-:\ci- PY;l'.amam! w spraww: Pi!n-two - Ko
ło sli1<;lio r!ld:owe, pracownia agrJ- 'śoio~. I 'to ł!i.c tyl.l:o re s'..ro:ay na"'.Zy~ll 
nomiczna i laborator:um kołchoz;0- j ogniw orgi:m.:ac~'Jnych i poszcZCf;ól· 
Wf'. nych CE{on_ków, ple -takf;e w w.irlki:d 

Zmienia si~ wygląd wsi J-~'::ho.i:o- ilc3oi ze st:::0\1-Y 001,pr.rłyjny:-h i;yni.pa,. 
wych, zmien,la się równici otacza- -ty!iów. • 

twoneni.e 1 k.r.r. żv~;ca (pirz'y Na p;-.z:vk.ła~lde wHty.ki ('eii:t 
wychorvie trzody) oibU.rza si<> rz~d·u rohotn,iczo-ch.łopskiego, 
wartoM zużytej PR5'ZY na 5-6 da.Je.my ,insny, wymieri;ty. wois.t:v 
kg. 7.,,hoża. wzg!('dnie rzte,ry ra· sposóh wyth1mac7.enfa ninsom 
zv t,,·le ziei;i;i.niakóW. Oczywi cii' cl;l.rop::kim -eo to maczv demo
rerw 1 kg. ż:vwca musi Wkl'YĆ kra,cja lud-0w.a, co to znaczy zer 
cenę owych 5_,6 k~. zlbor.a, i t-0 w~m.ie ze światem imperiali1i;nu 
ze z.na.cz:ną na~wrżkę.. \V l>rze- i Qr;l.erwa.nie s_ię od jego przekle i.:„ Z 
ciwnvm razie wychów trzod:v tj.eh praw". f! 

UA 

jący ją krajobraz. Kołchoźnicy re
jonu cz;:orka,kiego real!z\lią sta inow 
ski plan zakładania ochronnych pa
sów le!\nyeh - umocnili w ciągu 

wiosny 1949 r. 762 ha piaskó'.v rad

dnieprzańskich~ zasadzajqc na n'.ch 

Wyj:.śni:uny: Str::m'lictl".'o Pracy jest 
stroruuc';wcm kn.tolikG-w i I'claków. 
J?.ko t~kie O(l pierwszych chwil sz.2go 
«_l.Zialnn:i. w Vl;;~wol~i1~.i p.111 ·ce p:-2c'.l· 
JC kOll!.JCl':We;Dt11ic J>Nl tyl'l, f!by l!iłil ~-:1- • 
clc:i:llywa:iia E:"·~cic,1.Jl. ,katali::,h"irg<!> w 
;Fol:ce przyxr-Jl~ !;ię c'o 011:;,u".1>..-.y 
!l:?.~zcj Ojcryzny, ril~ i;l'.lt~a c11łrho n:!.
•odu p_ol•,kicgo. Vl ir,;i ~ t.-j za•:' '.i-Y 
St.~onmctv;o Y1y-.:•c!.10TI?fo rrw~~e ~ b~~ 
dz1e wy:i.ti;vn-:-.:ołQ tr':i w rę:l:.ic, gdf-1e 
moglyl>y być nn?żfl:::.'J s:nra..,,,y wi2,ry 

D 
· d · NOWY JORK (TELEPHESS). nędzneJ' komórce, ponie,.-nt nie mo!!ła 

nie opł.;i.ca -nię. To <>amo dotyczy ecyz,ia rztll u ma "Zasadmcze ... „ 

WV('liowu innego inwentęrza. · zn,.a.c,z.en.ił'> ~la 1m1sz-e.f p,:osponnriki W miasteczku Modesto, w Kalifornii, :maleźć micnkania. 
Ąle na tvm fo"-?,C?.e nie k"lftlLec 1'-0HJ.e.l, ~<;lyz ~a ł Of.!DJ' llbóż 7ft• banda -0pry1>7,Mw nuri)a się na Mu- Slz;o•o zo~t.l\ła zantn:ko~ana pn.ez fa· 

'f'l ło i est mieć -stę,le. z roku ~H! pe:Al.9 J'- naf~sze wamah.I UO· rzynkę z owojgi('m dzieci, która ośmic· ~zystowsldch benoytów, .nay.różno bla· 
f(lk re.nv i c:;ppy]·a

1
·a.cy c:;łńc:;.1,lnflk sp ;darowali.fa, dla O]IÓW D.tóil• !iła 11iA zamieszkali w dzielnicy, prze· gała szervfa o o,PiekA ze strony pol1c,ii. 

· · ' _, · • • ' vv. · · lo I średnł<>J.'(lllnych kłó t · "' , ~ "' ,, 
Cf•n nrodukMw l'\V'l.erzę.ryrh do ·

1
. · l • . rhzy rac~ zna,czon1>j dlo. bialyrb. Murzynka ta, W obronj.e nop,ad.n.i.ztcj i jej d7icci 

r1,4~ii•nvch M„,,.1· b -ć · d I zawsze na wa rn.rnac cen 1 • : • .. · u,.. ~- .JMZCZe -O ~pel<ulacii · Decyzj{L za:peWT .fl !zono. robotniko,, John Turnera, przez 4 wys1ępila d?.J{l.laczka związkowa, Lore· 

t
n:iv.i r<l

1
ni s

1
tos1dl'1ek cen pr-0-rlnk-, aa.l.szv ro;wói i. ;zrost 'zna:Z~- lato. gnieździła się wraz z rodz,iną, .w na Balln'rd, która została przez opry<;z 

ow l'O n•·c 1 -0 cen wyrobów : · ' · ' Y ni·~emvsł-0wych Decy<luje on bo n1a g-ospodarczp,go m.ns .rtroboo ków ci~żko zraniona żelaznl} szt11b,ę. 
wif'.n~ o sile n;;i,l;Jnvcze,i 1'.0'l•nik4l 
i st3.nowi 'va.ż11v rz~rno1;1il( rozwn 
iu i.e-.Q"o ~o.spooarstwa. 

Tot.ei fllln-rlamentem stałego 
r0zw(l.i-u rolnictwa i całe.i go&po' 
darki .iELRt sta•hili1ac.!a ce.n ko
rz·.rstn~· <'I:i dla -rol:nik::t. jfa.ka. wł1;1. 
śnie renę gwar1;1..ntuje pa11.s~wo 
hirlowe 

WicP.pre.mier Minc z:;i.poowi·e
rJ7foł 11'1 k01!1fPl'i>.ncii wojewóQ7.· 
l<iei PZPlł w \V.arc::·rnwie, że Cfl· 

pv ,J;l:l 7l?o-l'e po teQC!rGcmyrh 
„,.,~oTa~h. be.da 11łr1vmane ~ll do 
ty„'"c1as.oąry~ pr.-~o:r:iie. P.1.ad 
' '"' ~ll.vv nie clOpuś"i d,1) spad.'n 
C.-'1. . min;io. ŻP. t1I:~7aj :rapnwnJ 
wi<>J;kłł ilo~ć 7ho7.a i m'mo. V! w 
f'l,f,f "'·tmm c~!i;J.e ceny T.bói w k.ra 
ła'.lh l(a.->itałistvcznych awaUew 
nie spadaj.fi.. \V Ameryce w cią,
gu <»; "tniego ro•kn .cena ow~a 
zmn-· ~'."izyła się o ::18 proc., cena 
ll""f>t.1iCY spa.Qjll 0 24 lJTOC .. cena 
1~11lz' 1 rydzy spadła o 3-!) proc .• 
··ń~ rena żyta w l{afll~Q7iA w 
··· "' !"!ll"'"l;l.1 ol.<.tesie. snsdła o 
~-'1 r."r,r J\'f:-1my wie~ sp.;i<l~k re.11 
"" ..,.·„>.rJąch światow"Ch w ~ra-
11iń"ńl1 do 24 pr-0c dla pszenicy 
<i"' "':l prnc dl.a żyta. 

V! krajarh łmpi~ell'$łycz~ycb 
!1.til:r~ ux-04,z:IJ.j i4Zie $. re~u~v w 
r.~ne z tzw .•. kl~ke. u1Gd7aju", 
nrl . .-t:i'ając ~ biednych i śrcdllich 
chł0;116w. Chłopi ci musz~ spirz-0 
rla w.ać s.we zbiQII'Y po niskich ce 
nach, kiedy obszarnicy i bog-a -
cne wiejscy mogę. c<Zekać na ko 
l'7.v.;;tne cenv. 

Najbardziej popularną lu
bianą formą teatru w Chinach 
L1.v,iowych jest tzw. teatr 
„Jan-Ge". 

„Jan-Ge" oZil;l.acza p\eśń chi,ń 
skiej wst, w «;Ioslownym zaś 
tłumaczeniu je.st to ,.pieśń 
młodych serc pracl,ljących". 
Pi€śni te opowiadają o pracy 
i walce chłopa chińskiego. 
Pieśni „Jan-Ge" pe>wstałe bar 
dzo dawno tei;nu były zazwy
c?,aj połączone z t:;i.ńcem, wy
obrażającym przeb~-eg róż
nych prac na roli. Z biegki;n 
czasu te taneczno-wokalne na 
wskroś ludowe ewolucje, przy 
brały formę wid<>wisk, obra
zujących różne momenty z ży 
cia chłopów chiilskich. D~wne 
widowiska typu· „Jan-Ge", 
poza masową pieśnią ludową 
oraz tańca,mi, nie posiadały 
żadnego tekstu mówionego. 

Obecnie widowiska „Jan
Ge" należ..ą już do sztu1: i tea
tralnej, której formy są ba;rw 
ne i różnolite, treść z.aś jest 
śc',śle związana z przeżyciami 
już nie tylko wsi., ale i całego 
narodu chh1ski.ego. Teatr ten, 
wywodzący się w prostej linii 
z davm.ych „Jan'-Ge", zacho
wał ścisłą łączność z kulturą 
ludową i n&jszerszymi warst
wami ludowymi, które go zro 
dzily i powołały do życia. 
Na terytorium chińskim wy 
zwolonym już spod władzy 

Kuomintangu zespołów ,„Jan
Ge" jest bardzo wiele. Pow
stają one samorzutnie na fa
brylrnch i sz..koł.ach, w szere
gach poszczególnych oddzia-
łów Armii Ludowej wiele ich 
jest w miastach, a najwięcej 
chyba jest ich na wsi, z któ
rą teatry te nie straciły orga
nicznego kontaktu, aż po dzień 
dzisiejszy. Każdy zespół ,.Jan
Ge" jest kolektywem akter-

wśród dorosl~clJ,, jak i mło
dzieży. Zespoły młódzi.e,i.owe 
istnieją niemal przy każdej 
szkole na terenie Chin L~do
wych. W 1948 roku w jed
nym tyko rejonie Jan-Tsu ze 
społy szkolne urządziły 1395 
przed,$tawień, które zgro;rn<i
dziły 1.790.076 widzów. God
nyi,n pod!<reślenia jest fakt, że 
w p;rze&stę.wJenie.ch „Jan~Ge" 
obecnie biorą liczny udział ko 

l
~--- ~~~

Teatr „JA -GE" j 
--~,,,...,~"'-~--

sk.im, liczącym od 5 do 40 o
sób. W większości wypadków 
zespoły te sq WQdrowne. 
Przedstawienia odbywają się 
pod gołym niebem. Są też w 
większych miastach zespoły, 
posiadaj~ce stałe pomieszcze
nie teatralne. Najlepszym do 
wadem olbrzymiej popularno 
ści „Jan-Ge" jest liczba rn40 
wiejskich kolektywów teatral 
nych, działających w jednej 
tylko prowincji Tsian-Tsi. 
Liczba aktorów, biorących u
dział w przedstawieniach, wy 
nosi 7.7 tysięcy osób. 

„Jan-Ge" cieszy się olbrzy
mią popularnością zarówno 

biety, :Ua kłórych dotychczas 
w Chlnach dostęp na scenę 
był zam]q).ięty. W 1855 zeS[)o 
łach, działających na te.renie 
prowincji Ąn-We, bierze -u 
dział 5.780 kobiet. 

Teatr „Jan-Ge" nie jest te.
:itrem zawodowym. Jest to 
rodza j teatru amat-Orskiego o 
wyraźnym obliczu $połeczno
świetlicowym. Charaktery
stycznym jest, że większość 
aktorów stanowią chłopi i ro
botnicy. 

Teksty wystawianych s.ztuk 
są pisane nie ;raz przez sa
mych aktorów, czerpiących 
tematykę wprost z życia. Nie 

s.1dzonki sosny. 
We wslaeh kokhozo'"'Ych o.b>vodu 

kijowskiego, żytomierskiego, pori•)l
s.kiego wre praca - pow~tn~q no
we domy mieszkalne dla kołcho~·1i
ków, kluby, teatry, parki. O:tókm 
w late.di powojennych wyQ;-dJw»n? 
na Ukra:nie 800 ty.;;, d'Jmf.w micsl.·· 
kalnych dla kokhn7.ników. 

je~nokrotnie po przedstawie
niu, teksty te są dopełniane i 
kory,gow;:m.e według wskazó
wek widz.ów, wyrażających 
sw.oją opinią bewośredni.o po 
spektaklu. Pi.s,zą też sztuld dla 
„Jan-Ge' awt.oa·zy z zewnątrz: 
-robotnicy, chłopi, żołni~ne 
Armii Ludowej, a także de
mokratyczn~ pisarze i drama
turdzy Chin Ludowych. 

'I'eałr „Jan-Ge" zatem bez 
pośrednio zrodzony przez ma 
sy ludowe, które są jego głów 
nym inspiratorem i twórczym 
organizatorem., kiie;ruj:ą.cym 
całą jego działalnością i ro~
wojem. 'reatr ,„Jan-Ge" jest 
to nie tylko potężny cz~nnik 
oświaty, zrodzony prz.ez lud i 
oparty o kulturę ludową, 
„Jan-Ge" stanowi zarazem 
skutec.rną bro:ij. chifl.skich mas 
pracujących w ~eh walce o 
pełne wyzwol~nie sp&leczne i 
ekonomiczne w ich walce o 
postęp. Wyra7.n.ym świad<>r
twem te~o jest tern.lit:. b 
sztuk, wystewfo.ijy.ch przez te 
atr „Jan-Ge". Do najbardziej 
popularnych naie>ty szt1,1ka o 
kobietach-partyze.nitkaeh pGd 
wymownym tytułem - „Ko 
biety walczą .i zwyciężają", 
„Biedniacy budzą się do ży. 
cia", która opowiada o ne.
wym tyciu cliifJskie-i ..,.,,.\ itd. 

- ' S. P. 

l wo_lncści pr~!.-+.~ik r::ll~ij·wrh w h· 
t':'r"' ... 19 i ob!on:e c.n~~c :i:::rt$'tu apc:ilitycz„ 
ncgn cluchowi~ń~~iva. katclir.ki~,go. 

W IHI:Ę: TB.J SA1\!E1 Z-~~DY 

STRO·rnrcTWO WY.ST:!j?.OWAI,.O I 

BĘI."·ZI:E W'YZTJJ~OWAć PRZECIW 
TEJ CZĘśOI IIIERAR.CHII KOśCIE!.o 
NEJ, KTóRA Vl:"'?,3~-0-A1..A Bi' p.,z1':

SZE WIERZĄCY.Cm K4 TOLIK~W 
W DZIAŁAL!'iOM PRZrlOI71N.Ą. NA

RODOWI I I'ANST"rJ W Ii>fTilR,t;. 
~<>IĘ \':rfi'.L!{~J:;GO IUNTAŁU' I .Nl.ł.:. 

MTEO;K!EGO ~E'iV!'ZJONIGI\11], 

Stronnictwo Pracy w im.ier.iu p:e;;~ 

k;vt.olic.h-icll w Pol ;r.e, w im: ę inter€;;6w 

na.rod·1 i państwa połskJ,ego ZWRĄ-0.'\. 

.SI:Ę Z .G-QCĄCY.M .hPET ... -SM DO APO

L/:TYCZN:SGO DUCIJ:OWff.:t·STW A O 

ZAJ'Ę\ClE TAZ!!T:l"(-0 STAN07ill;J.3".A, 

I
K'l'ćRE Z..<\BEZH!1CZYI,J'GI$Y W FEL 

~I POK<?J Zll!'vóWNO PI'A!~~y~ 

RELIGIJNYCH JAK I PRACY DLA 

FA"flSTVl,A. 

~onnictwQ P~@.cy vrs'f{Wę, swoii;;A 
cyt ·nltów i SYOJ1'?f'WMw dQ l)~łnęgo ;po 

p~'>:'cia tego, jE>.dy:<łi'3 sJ:uszn('gO staJ1.o~i.. 
rka.. 

DUvAP~PZT n'F.I,J-;P)if;S~). 

Dzięlti • \tmyll!i1rvl wflru~il,om a.t1!1-osfe
rycznym, '>I' -v.-Cclu częściach 'i'.'ęgi.er 

rozvocz.ęł:y si.ę już zbiory pszenicy. J-ak 

wypik~ z otrzy1ml!lyc)l 4,otych~zas spr;. 
wozda.ń, tą;orocwo r.bfory ~~u~cy 

;przekroczą. pririvoovodobnie & 26 ~me. 
drl'?1"' ~ ro\'~ •ih"•"łeMJ, ktM-a rftw„ 
~;„; h)"'y ~~-- ~·-· 
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• „ • • Par leZW'Y(!I 
Siła jej lkwi w umieięlny Slosowaniu krylyki i samo 

a as si a a . 
rylyki 

Z przemówienia tow. Franciszka Jóź\viaka, członka Biura Politycznego na 1-szej Konferencji Wojewódzkiej PZPR lodzi 
~ &oda dizllll.ejl!rzl&(!IO Jl& ml.1100 
n-:r o kr>ea, te bez ehellpl:iiw<>4e! :mioe.emy 
rpowied'2Jie6, że wyrośliśmy w wielką 
Pa.rtit klasy robotniczej, PM<tię któn 
wyTO!Sla. dl7Ji4 ne. wielką tyl~ dlatego, 
iż u pOdstawy jej legła nauka ma.-:k. 
Bi2lmu.lenlllizmu.. 

Na histoeyoonym ~e Zjedm.o
ozezriowy.m dokumarntowaliśmy zjed110 
ozenie dwócih prurttlii robotnliezych, a co 
m tym id•zi.e i zjedin.oooenie klasy robo 
tarlc21&j. N a c1msi.ejlłZ6j Kom.feren-cji d'O 
kumentujemy pełną jedność Partii i je 
dność klasy robotniczej, 

Na hilS!iOll'Yc:zm.ym Koo,gresie Zjedno_ 
~0'l!Jiiowym wyramitliśmy naszą. niezłom
ną wolę wail'ki o llJtrwaJ.emie poikoju na 
świecie. Dzi&aj ne. kOOLferem.cji PZPR 

!'rcs-zę Towa'?lzyszyl wojew. łódzkiego będą.o silnó. jedno-
' Spotkał mnie zaewzyt podisumowa- śeią. klasy roboitnierej, odpowiadamy 
11i.a dJ"Skusji Pie-rwsz&j Konferencji imperialistycznym. podżegaczom wojen 
Polskiej Zj-edn-OeWnej Pa.rtii Roootni. nym coraz większym wkładem w budo 
czej wojew. łóMkiego. wę nowego ustroju społecznego, ustro~ 

Dy.akm1ja dmsiejs?J&, wytmlllęła nie_ ju który przeciwstawia się z całą siłą 
l'&g problemów i .za.g.adn:i&ń, których Wojnie 1 walczy o p<>kój, o wyzwolenie 
:nie 11pOs6b je-st om6wń6 w jed.nym pod CZłowieka z jarzma. wyzysku i upośle
lłllmowaniu. Toteż <Og'l"amilczę a'~ oo nie d.zenia ekonomicznego i politycznego. 
kt-6rych z n.ich. Nfo ni.a pomogą. tu ~l'2lańcy i zd:raj 

I tak piel"W'Szym · 11: nich i to naj. ey 'klasy ro-botn~ezej, ta'k zwana trze
:wammejszym pro-blemem ja!lt to, ;ie cria. 11ila., którzy zrupwedali &ię buriun
okre11 od history<imiego Kongresu Zje. zji i poszili z nią. Df()ga. w no0gę w DJ;. 

dnoczenie. 2-ch parlłii był niewą.tplL szu przeeiwko klasie robotniczej. 
kie ok.re.sem, w którym eała. n118Za Prur W §lad .E1l. tymi patentowamymi 
tia, a więc i PM"tia w wojew. łódz- zdrajcami kil.asy robotnń.czej poszła rów 
kim, sta1a. Bit potęmą siłą ideologu:z nież klik& Tito. Tito z gerrstką. swo. 
nie i politybnie zwarą. Stała się sil. ieh zauszm!ków wyłamał się .z ogólnego 
nit jednolitą partią klasy robOtniczej. fr001tu klasy robO'tinfo7.6j, zdradził 

Pierwsza Kon1erem.ej& P-0.Jskliaj Zje- front klasy robotniez&J i mas lud<>
&.~ Partii Rolx>tnfozej w-Oj&W. wych, zwiąmał si-ę z wrogMni jej, z 
łód:zJkiego wykM<ała., 9 zjed:n.oezenó.e wrogtimi wol111ościi i postępu, demokra 
Partii odbylo si.9 n.a llłus:zm.ych podst.& eji ludowej, z wirog.wmi Zwią.z<ku 80-
wach ~deol-Ogiiemych mtllrksi::umu i leni_ cjalistyezny-0h Republik Radmeckieh. 
nizmu. Zjetlnoezenie dwóch P'!-l'tii, od- Jednak7,e zdirada Tito i jego kliki nie 
było się u nas wbT&w fondenc.]om ele- jest zdolna zahamować koła his1Joirycz 
l!lentów o-portunistyczno-reformistym_ nych p!'lzemian i posrt.ępu. 
nych, wbrew wro,gam kfasy robotni. Klasa robatnirzit Jugosfami, wierna 
c7.ej - bo taka byij:a §wiad-0ma. wio.Ja ideatom ma.rl!:Sll!zmu-l011u1izmu, wierna 
Partni, wola klasy robotnfozej. j pr.oletariackiemu jntern:a.ejonalizmowi 
. Kiedy paitrrz;ymy, 'to-warzysze, z pM- n.ie da. się zastraszyć i zła.mać. 

Czerpiemy z doświadczeń 
Lenina -Stalina 

partii 

~~ ~h ;festl!ltmy łwiML ~. B~y ll'llllliOsi.6 eię 

tna. JMt orowiąvJkiem ka.Mego ezł001-1 wa6 ()l!lg11Jlitr.a.<1jl • riaaw&ilo~ 
ka Ps.rtiii, a tym bM"dzfoj sekreta.ma lm.eh, błęd.aieh i wyipaie-.iecla. 
powiatoweigo, 111a.1l,ytchmi<ast eygnali?JO-

bra. 

Zagadnienia przemysłu woj. łódzkiego 
W wo.jewództwie łód:ukim obok rol. 

Jllicitwa. mamy przemysł OTaz okolio 50 
:pańs1.wowy.clh gi<>SJPOda:retlw ~J·ltD.ycili 
o<koło 80 z.a.kładów przeanysl:owycll i 
około 'il tY'8ięcy robo<tn.ików, a. więc 
klasę rob<>tniczą., która jest .-zonem 
tego województwa. 

T()IW. ·Wojcieeh.O'W'Sk.i w llWOim ?'efe 
1'6.Cie postawił zagadnienie pła.nu 8-le 
tniego, postawił zagadnienie produk. 
cji na.szych zakładów przemysłowych 

w ramax:h planu 3.letniego zachęcając 
w ten sposób toiwa1rzyszy do dyskusji 
nad nim~. 

Owszem, w dyskusji m6wiono o l!-let· 
nim planie, o zakład~ :nia terenie 
woj. łódzkiego mówi-OllJJO ogólnie eo 
prawd.a., eJ.e to ma swoje dodatD!ie .zna. 
ez.en.ie, bo ~ wolę, że plam. 8-lAI 
tni p~ by6 -wy;pehio.ny pr-3.tetr 
minQWI01 by Wf!jść u~brojomymi ' w «I.Je 
1mi pl&n. .Ale tego jeim:.ze me.lo. N a.le 
ża.ło poru6zyÓ i s7Alll10b om-Ow>i ~ spni. 

wy, które inte.raso.tą. nrl.e tyliko dyirek_ 
toira zrukładu, ililżymiera ezy technika., 
ale ka.żdego cz3:9n.ka. D.MZej Pairtii. 

Bitwa o jakość orodukcji 
Cóż to takiego jest, co n&.!! powinno sie ilościowym., ale • i jakościowym. 

wszyst•kich iwteiresiowaćf Są. to, towa O to mlliSimy się b<i6. TIO musi zrozu_ 
rzysze, pła.ny produk.:yjne, <>bni.żenie mieć każdy euo.nek n.aszej pod·&tawo
k0s.rt.ów · własnych pr0dukcj1, podnie. wej organiz.acji, a przeświadezenie te 
sienie wydajnośei Jl ·acy, bitwa o ja... go musi przenieść do robo-bn.ików beoz 
kość produkcji. To są. zagadnienia, partyjnych. 
na.d którymi nie powinniśmy przecho To jcszeze nie wszystko, towarzy· 
dvi ć dio poll'zędlku dz.iemn.ego, to są. aze. Towarzysz Urbani41k zabierają.c 
sprawy, od których w dużej mierze bę głos w dyskusji opowied·ział nam tu, 
dz.ie zależeć stopień wypełnienia pla- jak mało jest troski o współzawodn1 
nru. 3_letnieg-0. ctwo rt acy, jak mało jest za.intereso.. 

Wy, towarzysze, najlepiej powinmi- wania się racjonalizatora.mi w produk 
kie Z'DJ!l.6 t.e sprawy, ponieważ ood-zie'll cji Tow. Urbaniak pootawił to z.aga_ 
ne stykaciie się z nimi w procesie pro dnienie słusznie domaga.ją<1 się męk-
dukeji. s:uego zaiillt-eresowania władz pa.rtyj-

Wy powinniście ujawnić nych sprawą współzawiodtD.ietwa i ra-
braki.; niedC<maga.ni.a i błędy na tym cjonalizatOTStwe., ale o tyeh sprawa.eh. 
odcinku. Tu były deleg acje, które pod p awinny pamiętać podstawowe ol)łan1 
kreślały wielkie osiągnięcia w dzie. zn.cje w imkładach pracy, r!lidy za.kia 
dzinie zwiększenia produkcji. O czym dowe i dyrekto·rzy tych zakładów. 
to świadc7.y' świadczy to o tym, że Więcej towarzysze, za.interesowania 
klasa robOtnicza w zakładach na tere współzawodnictwem i racjonalizatora. 
nie woj. łódzkiego czyni wszystko, mi pracy, więcej troski i opieki n:tt 
aby wypełnić P?stawione przed n i1J: za I pomszonymi wyżej zagadnieniami. 
dania. :Więcej troski i opieki nad ośrodkami 

Ale p-rzecicż P artia, 11wa.ngarda kla i zakładitmi oraz procesami produkcji. 
sy robotnfozej musi wnikać w te pro- Czwarty problem, kt.óry chcę p<>ru
eesy, by pomagać w usuwaniu braków szyć, a który również ni~miało był 
i hamulców <>raz podnOs:ić na wyższy jporuezony w toku dyskusji, to jest 
poziom wodukcJę i to nie tylko w sen problem wsi. 

Problem wsi Jr.a.mi na w~j Kon.f~Mji., me po- W'!lWyt, pnyswajają.c IOhie doświa.d
wiml,J oeł.abi.e6 WIM!IZ&j czujności, a na czen1a 1 nauki wielkiej Partl.1 Lenina. 
odwi6t., porwłiinm.y udzieeięe.i.oibootni6 Stal.in&! M6wifc o wsi, trzeba wyra.tnie wska 
enm-gif i .za.os1Jrzy6 emjność, gdyt dal Przy&waja.jąe IObie d.ołwia.dezenaa i zać, iż nie morna. budować socjalizmu 
117Je na.ne d7!ia~, nasz rozw6j i n&U'kf Paitrii LeniJt?. -Stalina dążyć w mieście pomijająic wie§. Były eo 
ma.rez n~riroa zti.T!I~~- będzie od nu aa będiie~y.. z całą · lłiłit- do te-go, by 1,1.pG.t prawda takie teiudenc3e, wże ., można 
mytclt. ~eży6 będiińe jak p<>&jd7/iemy dobniad sit do niej 1 stać sit partią wi.ea pozostawić w epokoju, a budować 
do ·l'Jll.gad:n.ienia · '! w jaki spll\Wb '· b~ ma.r)QliS~kS)'-leninow4ą.. ń- ·~ • -~cja.lizm tyłk.o .w łlt'.!Mci&. ll'~dea~je 
dziemy pTzyśp.ieez.a.6 tempo naszego Towaaozysze, to, że di21isia.j motemy te były z gruntu fałszywe, ~tunisty 
me.llSIZU wytyetlJO.llie~ p~ naaą ol:niado<>wa.6 i ~ do<ro~ nMZej ezne i dlaroe~ wzięły w łeb. 

myM!u, pa.:6.stwowycih ~ 1'0ł 
nyeh i spółdzielni J>rodiukeyjnyeh. 

N a tan odeinek praey szcizegó1ną. u_ 
.wagf zwr6ei6 .muszą n8iSl2le. pod&ba.wowe 
organiaiacje, gminne i powiatowe .ko. 

· mitety pairtyjne. -
Należy zbliżyó sit do mu, związa~ 

się · z nimi, pomaga~ im w proeelllie or
PMtif. · · Partii, dorobek klasy robotniczej, daro Widać 1 dyskruiji to, oo jest doda. 

Na ~wie Ollię.gnif6, jaka k~- beik mAe ludowycli. i cslego Jl,Sil'OOu, Z1>.- tnią cechą, u -rozumiemy, .iż paflstwo 
.t.atujemy dzisi6j na Konieireneji wo_ wdzi~y boha;tAm!Jriej Czerwonej we gospodairstwa. ro.lne mają być wył 
jt!'W. łód'Zltiego, moiżemy z d111mą. stwi•r Armili i jtrj wielkó.emv. 1rodtrowi, prey l!Zl} funną goepad®rki. 

ganizow91nifl. i w ieh pracy. 

wojeiw6dlZltwi.._ 
Konferencja. 1rimiia rme6 b:raiki, bo 

lą.ezki i osiągnięci• tych resOO'tów. 
Ni~ Wzeiba. towa.:rzys'Ze, lekeeważy6 te 
go :zagadnienia., nie tlrz&ba poddawać 
si~ niewrowym 11JCLgestiom. 

Towarzysze będą.cy w tych orPJUaałi 
1IlJUl<Jzą. i to przede w~i:m ozu4 
si ę ozłonkami Partii, a potem mzędni 
kami, 

In.ne pojęcia winm.y by~ s ca4 •iłt 
JJWalczane. 

Nie będziemy tolerować wrogiej roboty 
reakcyjnego kleru 

W dyBkusji ujawnił się 8Z6l'eg cieka roboty :re 11trony r-kcyjnego kleTn w 
WJ"Clh wypowied•zi, z których widać, że stoSl!łnku do n~zego pa.:U.stwa.. Nie mo 
towairzysze n ie naLeżyciie przyswoili żemy jednak ograniezać się tylko i wy 
sobie wytye.zne Partii odnośnie kl&ru. łą.cz.nie do tego, że wróg prowadzi dy 
Nie odiróżniają. reakieyjn.ego ktleiru o<l wersyjnę. i szkodHwą robotę. Należy 
tej ezęści kleru, który ust01SU.nikowuje ujitwniac i wyk.rywać gniazda wrogiej 
się pozytywnie do paflstwa ludowego. działaloości prz&ciwko państwu ludo-

Niie moż.na. i nie wolno gene1ralizo- wemu. 
wać tego zagadnienia.. Powinniśmy Imp~iaJiścd. i sporzy.mierzone !l!l nimi 
=!i.eć już >0dróż.nić tych, którzy się 'koła watykańskie usiłujfł wykorzysta6 
pozytywnie llS'tosunk<OWUją d-0 P o•lski . 
Ludowej, od tych ośrodków i gniazd Kościół i w1er.nycili dla ewy-eh niec
reakcyjnego kl&ru, które w swych wy nych ańtypolskich i antyludowyeh ce
st.ą.pie-niach wią.żą. się z r.eakcją. mię- lów, dla walki z nstrojem dem.okra.ej! 

lud,owej. 
dzynarodowę, przeciwko Polsce Lndo_ 
wej n ie '.[}rwbieorają.c w tlrodkaeh, łąc.z Wierzący robotnik, robotnica, chłop 
nie z urzą.duniem róż,nych „cudów'•. i inteligent powinni zrozumieć, czym 

W wyjaśnienia.eh rządu sprawa kle jest reakcyjny kler i jakie są. jegG 
rra. i !Jtosunku do nie.go posta.wfo,na. zol zwią.zki z międzyna.rodowym kapitalia 
stala jaiSno i wy;ra.źnie. Nie będzi &rny mem - wtedy odwrócą. się Od niego • 
tolerować żadnej szkodliwej i wxogiej obrzydzeniem. ' 

Szkolnictwo 
Przechodzę do jesz11ze jednego pro· 

mu. W dyskusji t<>wa.rzY8ze wyS1Unęl1 
zagad:n<ienie oświaty i s:ukolnietwa.. Je 

den z towarzyszy z Kuratorium wyja
śnił w istocie to zagadnie'llie. Ja chcę 
zwr6ci6 waszą uwagę i m ostny6 wa. 
ezą. ca..ujn-0ść w k ierunku następują_ 
cym: Nie możemy i nie woln-0 nam ge 
nerali1Alwa6 sprawy nauczycieli i to 
bez względu na to, e zy znajduję. si ę w 
pows·rnrhnym, średnLm, czy wyż..•zym 
szkolnictwie. 

Wseyl!ltkim uez~wym nauezy'Cielom, 
profesor-Om powiuniśmy pomóe, zrozu 
mieć ietotę zaazłych przemian 11połe
e,zny-0h, poonóe przemvycięży6 sta.re no. 
wyki i uczy•nrić „ nich dobrych n.a.u
czyeieli naszego typu. 

N asi t owarzysze pracują.cy w azkol• 

n ictwie p o--w:i7.echnym, średnim ezy 
wyższym powinni szczególnie zai n t ere 
sowa6 się tymi uczciwymi bezpa.r t yj. 
nymi nauczycielami i profesOlfami 

Kadry decydują o wszystkim 
Należy wcią.gną.6 w1t21ystko, oo :udro 

we do pracy pozytywnej, otoer;y~ opie 
ką i odizolawać od 1JZkOOiliwycli ele_ 
m611t-0W. 

TO'W&l'ZJ"ze w dyekuBji 11.tk.artaJi eit 
na brak kadr. Tak, ietotnie, kadry to 
wi~lk.a r:ue cz. 

Stalin powiod~al, ie kadry decydu.. 
ją o wszystkim. 0.i:y my poeiadamy 
doota.teczną. iloś6 ke.drf Ni&, nie p oeia 
da.my, ale mamy ich wiele nie ujawnlo 

nych jeszcze. Nalefy je tylko umieć 
odnaleM. 

Szukajmy w doł&wyeh ogniwach par 
tyjnych, a :na pewno zne.jdziemy masę 
ludzi, zdolnych i uczciwych, których 
ml>Żll3 będzie wysuwad na różne ki1r.o 

wnicze stanOWiska. MOO.na ~ naleiy 
szru.ka6 kadr wś.r6<1 ber;p.arlyjnych, & 

wśród t&go wielkiego reZ6TW'lla:ra ro
botv k6w znajdujlł efę bezw~tpien1& 
ludzie dabrzy i u~'Wi, zdo.J.n.i i e-h<14 
cy razem z na.mi budowa4 eoojali.zm. 

Nie naleey, tawanyaze, l~ l1t 
wysuwa.nia dobrych, uezci~li, mł<>
dych i zdolnych lu<i111 na poszczególn.9 
placówki p~. 

W oezaelt 1'0Śnie młode 1po>k-0llmie, 
żywe, zdollle i z in.icja.tywą. Należy 
je weią.ga~ i "ta.wid na odipowioonieh 
p08teron.kach pra.ey. 

Part ia na.na posiada m~Ikie tra;na 
misje do mea be~artyjnycll.. 

Musimy lepiej opiekować się 
dzM, że tempo naszego ma.rszu będzie jadel<J<Wi n.eazego ne.r.odiu i mi.rodów mi Byli§myi. 1krnra.rzysrne, łwia.dikami, 
jeszcze tywsze i silniejsze, bo Biła na łują.eycli. poikój, :o.aiue-zycieloriri całej jak delegacja jednego z ośrodków pal'!. 
.Zej P&rti1 będ~e li każdym il.niem kaasy WOOtnic=ej, tow. Sta1iino'Wff. lltw-0wej g08po'drurkl! rolnej za.demon.. 

W dyskusji p()j?'UljZ()nO r6Wlllle.t za.ga 
dinienie 111półd4eJ..nii pirodukcyjny$, 
pawstfl.ją.cycli na tęr,enie 1rojo&wódiz.. 
twa łód:ukie-go. Była d-el&gaej& jednej 
ze 111>6łdzielni. '1'oW81rzysz, kt6ry powl organizacjami masowymi 
W Konferen.cj.ę w imi.6noia apółCLzieL P01Si~y, towa.rzyeze, takie oTgllilli I ·czy to nie p:r~iMU ll!lleZa.f '!'a:lo 

Krytyka braków wzmacnia organizację 
l'trowałe. swój do?10bek, przekan:ują.e je 
dnio-~ześnie pozdirowi!l'Ilia dla Konfe_ 
recji PaTty jnej. 

TO'W. Wojciechowski, pim-wi!zy 110kre 
tarz K. W., w f!!WYm referacie podsu
mował jakgdyby doo-oliek pracy pa.rtyj 
n~j o<l. Koogresu d-0 Pierwszej Konie 
rencji PZPR z jednej st•mny, a. z dru
giej zaś wskaozał na słabe m iejsea i na 
braki organizacji. Wydawało się, że 

to będzie ZlllChętą. dla to»a.rzyszy do 
dyskusji, dla omówienia breków i nie 
dorna.gań, wynikłych w pracy OTganiza 
c;rjnej. 

KrytJ'k& bra'k6w i n.iedioma.gań 
uzbraja tylko Oil"g1miza.eję i poma.ga 
jej w dalszej pTacy; eizyrui ją. silniej_ 
r;zą. i zdolniejS'zę. do dalszego doziala
nia. 

powillillliśmy ujawni'l!.6 i kryty>ko
wft.6 uc.zyć się na błędach i wychowy
wać cizlonków Partii. 

W ten sposób stworzymy od.powie
duie wa.runk.i d-0 '[lrzemvyciężancia i wy 
rastamia. z popełnianych błędów. 

I z t.yeh t.o względów nie powinniś. 
my być nieśmiałymi w t.aszych wystą. 
pieniaeh. śmiałość i zdirowa krytyka 
i samokrytyka pomoże nam w wykry
waniu błędów, niedomagań i braków. 

W drugim dniu dyskus·ji towarzysze 
śmielElj wys~powali i w&k.azywali na 
iet.:nieją.ce OO-a.ki i błędy. Na. przy>kład 
tow. tow. Szc-zapemik i Suski podjęli 
óo66 śmialo krytykę błęd-Ow popełnia
nych pmez Komitet Wojewódzki, ja.Jr 
rownW da.li wyraz 9&1llokrytyki p;-a.
ey -. ich odcńnku. 

Je~H konfeoren.cja powitała te 061.ą 
gnięcia PGR to pow' nnio było nas .za.. 
chęcić do dys:kusji n·:td sprawą. pafl
stwowych gospod~rstw rrnlnych, a nie 
ograniczać się do ogólników. Tak, to 
warzysze, być nie może. 
Należało śmielej kr_,rtykować braki, 

niedo-cią.gnięcia i błęily w naszych 
państwowych gol'<pod.arstwach rolnych, 
Mamy t a.m jeszcze wiele do ZTobienia, 
aby podnieść je nit wyższy JH~ziom no 
wej gospodarki rolnej, gospodarki so 
cjalistyc:unej. 

W naszy<ih pafls twowych goo.podar
irlwaeh rolnych musimy szczególną. u.. 
wagę zwróci~, pod>0bnde jak w zakła. 
da.eh przemysłowych, na obniżenie ko 
SZtów własnych pr0dukcj1, na podnie 
Bienie wydajnoi1ci produkcji 1 jej ja.. 
kości. 

Tcnf. a-1ri w ~ krytyce przyt.o J~t to ze.ga.d!ni~i• w&ikl4, 'W'J'Dltl.lfa 
emył jeden • fdtt6w dOltyozę.ey ułe,_ ją.ee od kiatdego erlonk& Partii du· 
twieni& sp-re.wy orpnizaey)n.ej we wla żej wnńklfwo6có., i troeki o rozw6j prze 

ni pr-0dukeyjnej mówil z r&<doościQ. o UJ0~v ..., 

tym, jak rozipoc~Lr orga.nW<>wanie tej .11&cje, jak związki zawodowe, skupia· to jest i, te.raźniejszość i p:rzyezłość n.a 
spółdzielni i jakie widzi jej perspekty· ją.ee miliony ludzi pracy. Samopomoo sza, t.nwarzysze. 
wy rozwojowe. NatJomiast towarzysze Chłopsl_t.a! Liga Kobiet - ~ potęi;ne Nic też dziwnego, że Parli& otacz& 

delegaei, na któryeh terenie powstają. tr~n'Slll is;ie do m~ bęzipartoy~yc~ robo oipieką i troszczy się o młodzież, j!Llto 
spółdzielnie nrodukcyJ·ne, barow ma... tników 1 robotnic, ehlopek 1 ch.-0pów. teraźniejszych i prZJ"Szłych budownt 

'-' Na.leży tylko w tym wie-lkim rezerwu "' 
ło zajmowali się tym problemem. A. do arze umioo !lzukać. Rezultaty nie da_ czych socj alizmu. 
brze byłoby przeciei, by Kionierencja dzą. na. siebi11 czekać. Przedefilowały Wydaje się również, że i etosunek 
w.iedziała, czy wytyez.ne Par-tii, mó- 1 wiące 0 zasadach dobrow-0lno6ei, nle przed Ko-nfereneją dwie tle ega.cje mło do L igi Kobiet wini&n '[lrzyjąć bal'-
zostały naruszone i ray nie ma poa dzieżowe. NaJeia.lo się wc-zuć w prze- dziej kc;nkretne fo.rmy pracy całej Ol' 

tym Wngl<>dem wyp•nzen' . mówiemia tyeh mlodych chłopców. Bił . .. d . . . t . d ., 
u " ~ h .1 ś' d gs.nizacJ1, g yz me mozna Wler z1<.>, 

A. więc, towa.rz.,,,.,7A, wi-eJ· zai.Jlte z ie przemówień żar i rui o " o 
,-- -..,., Part1·1· do prony n~d budów" noweJ' że ,; est to wyłą.cznie robota tylko ko-

resowania się państwowymi gosp<;>da.r. ' ~ ~ ..,, '' 
stwami rolnymi więcej zaiinteresOwa. przyszłości. biet. - nas7.ych towarzyszek. 

nia się spółdzielniami produkcyjnymi, N k · 
więcej troski, więcej wysUku i wnlk11 asze su cesy wmny wzmacniać czujność 
wości, by nasze gospoda.rstwa pa.listwo W.ięooj, towarzysze, przykl!lidów i Kapitaliści nie oddadzą. dobrowolnie 
we i spółdzielnie produkcyjne stały w~Oll'ÓW z !NlllJzej !ltroin.y w podejściu swo:ch pozycji. Orui muszą. być rozbi-
si~ przykładnymi i wzorowymi. do e:ziłowiek& więcej wysiłku w uświa ci i dobici. 
Pamiętajmy ~&w~ o t;y_:m, ~ oko.. daml.&niu szi:regów pa.rtyjnych i uczci 

dai tu .o ~k wielkie .za.ga.d.niea.ie, j&k wych ludzi, & BZ:"bciej zrollllmiejt. 
z11.gadm0'11Jle budowy eooj~mv. na W&l. g~e j~ ich miejsce. Uzbrajają.c w 
Hasła., kt.6re były rzuca.ne na Xongn W'iodilf m11.r~w-.lto - leninowską 

s1e- niech tyje aocj&li8tycmla wiei - e.donków he'Z&j Pariii, łatwiej nam 
muszt sit zamienić• kOnlaetn.7 csyu. bf1<hie ~6 ucizeiwego 1'-0<00tnika 

Prosi:t,aiby ~M'zy!llZ8 nie l'OIZumieli 
tego eo powi61Il tylko w ten apceób, 
ił b~'1Jie t-0 ~e wieJ.kii~go d.o-
1'1'.fuku, o którym m-Owili6my prMd 
chwilą. Nie, b~ri11 to t:yol'mo w.kau... 
niem, jU :n.aleły podclwdirl6 k~ 
nie i nmokTytye=łe do popełnl.o. 
nyc.h błędów i zs.19tni&łyeh ~w w 
procesl.o d.zi&łarnd.& i wykcmyw'Ml!a za_ 
dali poetaw-Wnycll prze Partiło 

d!ze.eh pa.1'11yjo.ydl polega.ją.cy Jl& tym, 

:;e b~ ~ ~=i. ;.68/kt ~~ Sprawy młodzieży I kobiet wiejskich 
bnpartyjne.go i in-tel!ipnta be.zp.arlyj 
MiR'O od szkodnika go.sp~rcugo i dy 
wel'll&llta, od -m-op i ba.ndyty ?"eak

Przykład-em, u nie nalety uaypid 
czujncści był proees Dobo-11Zy-Mkiego, 
ujawnił on całQ. ohydę flbrodni i me. 
tod walki, jakimi po.slugują. 1ię wro.. 
gowie rodzimi, poipieir&ali przez ośrod.. 
ki reak<iyj.ne zs,grranicą. NMZa, tt.wa
r zyu;ze, nieZłOillll& wola powinn.& o. 
chronić każdego uczciwego cZl'Owieka., 
każdy metr t kanilly, każdy wa.rsZtat 
pracy, bo to jest nasz dorobek, to 
jest nasza podsta.wa. do budOIWy so<ija 
lizmu. Czujność człowka P artii powin 
na. przenieść &ię na uczciwych bezpar · 
tYJnych, n wtedy z każdym dniem 
zmuiejszać się będą sabota.że, awarie 
w na~zych zakładach pracy, szkodni. 
ciwo g,ospodarcze i napady na S{Jół. 
dz<i eln' e, na nasz;vch człouków Partii 
i na ucz?i w_ych ludzi pracy, budują.
cy-eh wspolme z na.mi nowe życie no 
wy ust.rój społeczny, ustrój socjalisty 
czuy. 

Dys.kueja., ne«.ęg6lmie pie1 wiiL&g!O 
dnia., w której riabieirali głQ!I tiowa.rzy 
~e 'li ~mitetów powiatowy<ih, gmim
nych, za.kł!lid6w pracy i ń.netytucji, .by 
ła nie8miała.. Tawarzysze za .słabo. pod 
dawali samokryty.ce własne braki i 
błędy OTaz Rłabo krytyk owali błędy 
Komitetu Wojew6d zikiego i kierowni
ków partyjnych wydziałów wojewódz_ 
kich. Taki w i stoeie rzec.zy był wyraz 
dyskusji. 

N ie możn-a, towiamzysze, w ~dnym 
wypadku należycJie wytye·zać drragi, je 
żeli nie usuwa się p rz.eSIZ'kód z tej dro 
gi. 

Zad.a.niem naszym, Pa.rtii n.aszej -
awa.ngairdy klasy robotnic.zej - jest 
nie omijać przesizk oJ y, a. łamać je i 
oezyszC?.ać dro-gę d:la marszu ku socja 
Iizmowu. · 

'l'owarzY""L P.t.alin powiedzi ał, 7,e nie 
mamy p. trzehy »stydzic się papełnia_ 
nych prwz nas błędów, a wa odwrót 

słu~ zoste1 poidik.reślony, pon!iewa.ż WY111twująey tow&rzys.z, ku.ra.tor 
n.ie może by6 tukiego sta.n'!l neezy w szkolny, ehu!:ldlie podJt.re§lił, m-Owiąe o 
orgwn.ioZWCji, by właili7ie kie.rownicu.e szk~lnfotwie i młod!zieży, że poiwsta.. 

nie odlp-owiadały ll3 pol!ta.wfo™' Wlllio wanie spółdzielni produkcyjnych na. 
ski podJ.eglych ogniw parlyjnyth i to wsi ułatwi wyrnowa.nie młodzieży wieJ 
bez wz.ględu Jla ~ czy załatwiły je skiej, a s reiególnie dzieci biedmych i 
przychylnie, ezy te.ż Mgaitywnie. ~rednich chłopów. 

Były to pierwsze krokli. 00 właści. Tak, towarzysze, istnienie indywidu 
wej dyskusji, do wła.śeiwej krytyki alnych gospodarstw r olnych, a sz;cze_ 
braków i błęd-Ow. Prócrz; t ych wystą gólnie b oga.t yeh ut.rudnia właściwe 
pień były ~i.enia. i iinnyeh towa. wychowanie podstawowej ezęśei mło· 
rzyszy. którzy próbowali krytykować dzieży bietlnych i ŚTOO·nich chłopów, 
drugich i .składać s-amokirytyJt~, ale pooieważ ma. d-0 ni~h ~ostęp. _je~zc:ue 
jakoś to wyipadło nie ta:k, jwk praw- bogaty chłop - .k apitalista w:eJsk1. 

podobnie sami sobie t ego życzyli: Tam zaś, gdziie p raca będzie . zesp?
WypaAlle to truk dla.tegio, że niie z.n.all Iov;a, ze-społ~a. t i:ook.a .o człow'.eka _1. 

dokładmie 0.d:<Ji.ruka p-raey im p<>wie- dziecko. - znaJdz1e k azdy BWOJe m;ie~ 
nzonoeg<>. Błą.d i ch polega. na. t ym, że sce, dziec~<> - p.rze~zkale, młodz1_ez 
n.ie znajdują.c k O'llkret nych fak t.ów -ś . sdzkoł0~ i wy<ihLowdame .w duchu m1lo 
krytyko~aJi wszystko. Wypadło to CQ o JCZ)'lZny u <>"~~J· . . 
nied ob1'ze. To właśnie był objaw kry Wr?gow1~ De:nokrac.11 Ludo~eJ _ w:e 
tyk i. dla krytvk i , a nie dla u jawn.ie_ dzą., ze ło ile wieś dpolk5:kat ~aimh1end1 . się 

' \ ak ; · błędów w zespo owe go~po ar ·1, -0 c o izo_ 
n.a ~r ' w 1 · luje od podst aw<iwej masy wsi i nie 

we.ją kłamli~ wi.aidomok.i o przym.u 
sowych sp6łdzielniaeh produkeyjnych, 
o wspólnych kociołkach, butaeh1 ubra.
niach itd. itd. 

W dyskus j i nad tym zaga.dm.i.eniem, 
zabierały głos i n:asze towarzyszki. 
Mówiły o trudnościa<ih w pracy na 
wsi wśród kobiet i o tym, że mężeizy 
źni, członkowie P ar t.ii, nie interesują. 
się pracą wśród kobie t, że nie wyzbyli 
się jeszcze st arych przyzwy-0zajeń i w 
wielu wypadkach traktują. kobietę 
jeszcze po dawnemu. 
Spółd·:~elnia produikcyjlna roZłWią.że 

i t en '[lro blean, poonoże w pT'Zezwycię
żeniu starych p.reyzwyC'7Al.jeń i posta. 
wi kobietę wiejską. na równi z mężc.zy 
:unij:. 

1\fówią.c o k>0biecie ehcę podkrefilić, 
iż nie jest słusz.nym twieirckenie jedne 
go z towarzyszy, że k<Jbie ta u Tuas nie 
zo8tała jeszcze wyzwclona. 

eyjnego.. 
Oirtatlri• zagadnienie towarzysze, 

nad którym n.ie moona przejść do po
rządku dziennego. W dyskusji u jaw ni 
ło eię, że czujność jak gdyby zepchn.ę 
to na dalszy plan. Czyżby nasze sukce 
sy, nasze zwy<iięstwa dały nam już 
prawo do tego, byśmy byli mniej czuj_ 
n i f Nie, t owarzysze, n asze właśnie 
zwycięstwa., nasze sukcesy powinny 
wzmaICniać czujność szeregów pa.rty j. 
nych. Wróg klasowy wypierany pozy 
cja po pozycji nie rezygnuje z wa.lki 
i stosuje różne metody w walce. 

Walka k lasowa t rwa i jest eoiraz 
bard z i ej zaciekłą. walką.. 

Wróg b ity i wypierany widzi swoje 
p~lożenie bez wyjścia., staje się bar
dziej ostrożnym i specjalizuje się w 
ś-Odkach walk i z n ami. Nie ma Oli 

innego wyjścia, jak r-0zbroie sir „,iJk11 
wicie i poddać, albo bić s i ę do k c:Uca.. 

Czujność członków partii musi być 
wyostrzana stale, a nie od etapu do 
etapu, od kcnferencji do konferencji, 
od posiedzenia partyjnego do posje. 
dZenia partyjnego, a codzie1mie w r.-o 
cesie pr:dukcji, w warsztacje i poza 
TI·arszt:item nracy; w a<lmi.:iistracji 1 
w SI> ·łeczny'Ch organizacjach. 

Braki. trzeba sygnalizować pozwoli im żerować na k rzywdzie bie 
· dnego i średniego chłopa. 

Kobieta w Polsce Ludowej ma ta
kie same prawa jak i mężczyzua. Cho 
dzi tylko -0 to, aby w życiu cod·zien_ 
nym wprowadza<\ to prawo. W dysku 
sji szczególn · e do-brze postawiła t o za 
gadnienie tow. 'l'omgzak. 

Partia nasza ;est n ·ezwyciężona 
:Musimy uświad.oin.ić be7.pa.rty ja?r h siamu i l_'.luinizmu, budować fundamen 

w war~ztatach pracy, ~póldzielninch, ty sxjalizmu i sO!Cjalizm. Krocząc po 
administracji, organizacjach sipołecz~ tej drod::e P'l.rtia nasza będzie czer
nych, że zakład pracy, spóldz.ieJn a . pać z dc·awiadcZeii nauki wielkiej 
pań,..,twowa. g-0:;podarka, państwowy WI!:P(b) , kierowanej przez wielkiego 
h andel, przem.v~ł - to podstawa g~r;po wodza tow. Stalina. 

Proochodzac z k olei d>0 inny<ih wy 
powiedzi w dyskusji dn i·a wczorajsze 
go chcę wslrnzać n.a t :yrch no;varzyszy, 
któ1·zy zademom<trowah swOJsty typ 
krytyki. Np. j ede.n z towa.rzj'\S'zy '[lOd 
dał krytvce i to bardzo ost.rej, zaisL 
niałe braly( w jed.nym z państwowych 
gospoda rstw rolnych. Sama krytyka 
braków była. .słuszna, nie było jednak 
!!łus~nym to, iż ten to<wa:rzys z, jako 
sekretal'2i KO'Illlitetu Powiaitow~g<> a.ni 
j&dtnym słówkiem ruie wskazał n.a. to, 
co -0u, jako eekretaTz J>0!1ia~ zi:().. 
bit„ aby papr.awi6 zło. Nie po_W1.~M 
r6wnież o tym, ~ _..aea2 a19 kiedy 

kolwiek na przestr zeni 6 miesięcy do 
Komite'ł.u Wojewódzkiego i pr:oedsfa
wiał zaistniały stan fakt~z.ny d.aneJ 
państwow&j gospoda rki rolnej. Sh1cha 
ją.c wywodów t ego towarzysza odruo
sił.o się wrażenie, · iż zamiast rea.gowa._ 
ni a na zaistniałe braki, towarzym: t en 
zapisywał w 8WJlll zeszyciku przez oo. 
Łe 6 miesięcy m;zysikie fak ty i fakci 
k i, by je wygarnąć na konie-rencji 
partyjne j. To, ie je wygarnął tVJ do
brze looz było by o wiele l&piej, by 

o t~ sygnalizował Komitetowi Woje
wód:l'lkiemu. 

'!'a.k ~ pos.tę,pow"6 D.i.e m.o 

Nic też dziwnego towarzysq,e, że 

wrogowie Demokracji L udowej rozsie-

Zagadnienie administracji i samorząd~ 
Na naszej Konforen·cji Partyjnej I porz~dku ~ Wydaje się, że tak n ie.st ety 

obecni są. przcdfitawicielc samorządu nie jest. 'f owarzyne delegaci repre.zen 
i administracji państwowej, członko- tujący samouą.d -i administrację pań
wie Pa1'tii, którzy pracują w wyroie- st.wową. są zbyt powściągliwi i nie 
nionych resortach. uch;v-lili rąbka ich działalności 

Resorty te interesują nas nie mmej Partię na~..ą. initeresują i intereso-
od in.nych, a jednak w dyskusji zaga wać będą. w,zy'Stkie zagad.nienia życia 
dnienia. pracy tych rel!lort6w były bar państwowego, a towarzysze nasi mu. 
dzo skąpo p rrusza.ne. Czyżby istotnie szą. zro-zumieć, że Konfer eneja Partyj 
wszystko było ta.m w jak najlepszym na j e8't n.ajwyrezę. władZQ. pa.rtyjnł w 

darki soc jalistycznej i n2.leży .ią, ;:<e:i:eli, towar.zysze, z tej konferencji 
strzec jak źrenicy oka.. \Yyjdziemy z tym nr::ieswiadczenicm 

Na za~ończenie . chcę raz_ jeszcze f:e jesteśmy silni jecln : ścią, ale że je~ 
podkreśllc, ~e Partia. nasza, J_ak _wyb:a 11 ri ::icc;;e ~n~e mamy i wiele braków i wte 
zała clyshllSJ~, stał_a s~~ partią _1deo~o le jeszc::::e do zrobienia, to z całą, pe 
&ric.z1°1e 1 polltyczme silną., Part·ą me wn'J§cią wypełnimy nasze za.da · 
zwyciężoną. Partią, pod k ierownictwem I . me P0

-

której klasa robo'wlic1..a w s~juszu z lst:::noue p::z;;z n~><:ą. P::rtię i JJrzy
pra,cującym chłop twem będzie wytrwa sp1:iszymy marsz nasz w budowie SG-
le, w oparciu o nowe podstawy mark- cjaliznm. 
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z1cy lek przeciw gr 

Witamina „D" s·z y. w y g Witamina „D" potężny lek prze kuracji obs erwowano poważni( 
ciwkrzywicowy została o~tatnio poprawę stan u zdrowia. Wystę-

D • & • • t • I • d · ł Ź d • • 'E"fl dobrowolnie zaofiarowali wą. pomoe, zastosowana w Związku Radziec pujące u niektóry ch dzieci mdło
ll3t.~ r~~z po ęzna S 2CJ3 na 8WCZ3 Z masz em WY szym O Wlezy I a dotrzym:i.u stowa.. }.Iaszt jc~t gotowy. kim jako środek przeciwgruźliczy. ści i osłabienie wywołam:! nadmia 

Bohat.erami wielkiego zwycięRtwa Wykorzystując znany wpływ wi- rem witaminy mijały po prz€rwa • 
pracy są. wszyscy - cała 260-osobowa tarniny „D" na odkładanie się wa niu kuracji i nie wracały po jej 
:i:atoga. ,,Mostost!llu" 1 personel tech- pna w organiźmie, stosowano jed w znowieniu. 

„W d!'iu 24 lipca. Prezyd·ent R..P. Bolesta.w Bierut dokonał otwa.rcia. no
wej 200-EW stacji nada.wczej w F.a&zynie. Dzień ten otworzył nowy 
okres w dziCjoch polskiej radiofonii - okres rozbUdowy, Nowa. ra.d10-
stacj:i. · <l:z1ękl masztowi wysokości 3Sl;i metrów, (.W'iIIUllitlje najlepszy od
biór na tĘ:::e:tie całej Polski, naW1!t rui. naj.;ła.bszy aparat.'' Tyle mówi 
krótki, urzędowy komunika.t. Te krótkie ?dania kryJł ja.kże wielką 
treść . 'Mówią. one o jeszcze jedneJ wygranej bitwiG, o eza.lonyni wy111łku, 
któ1y zak·1ńczył się zwycięstwem pracy 1 v:1 V polskiego robotnika. i in-

ty:aiera.. 

t!lŻu". Weszli na górę 17 llpca w po
łudnie, a zcRzli na dół w poniedziałek 
o godzinie 18. Prarownli bez prZM'WY' 
29 godzin, na wysokości 305 metrów, 
aby zmontować ostatni rzą.d izolato
rów. Skońozyli. A grupe. majstra Ma.· 
~onie. prr.cując nieprzerwanie 20 god21n 
n& wysokości 315 metrów, zmontowała 
ostatnie 20 metrów masztu. 

:Robotnicy „Mostori&lu'' i praeown1· 
cy tr11.nsportu Poalńego Radia, którzy 

nicznr Polskiego Radia.. Dzii;ki ich nocześnie witaminę z preparata- Witam na ,,D" -występuje w na 
pr11cy :fale największej polskfoj radio- t k. łk · h · h 
stacji dotrą. do najdalszyeh zakątków n:ti wapna. Vf 1k~inice chorób dzie urze w i~_ UJą~y~ nas10?ac , 
kn.ju, do i!'.llckich wsi szczecińRkieh, c: ęcych Kazan.sinego Instytl~tu Me \ w grzybach l drozdzach - ilości 
do Rze„zowa i na Mazury, głoszl}c po- dycznego poddano badamu 44 jej jednak są bardzo nikłe. W du 
Mt'.'P, niosąc szerokim. masom nowe, dzieci w v?.eku f - ~4 lat .c~o- żej ilości występuje w wątrobie 
wielkie zdobycze i osiągnięcia. spo?ecz-1 rych na rozne postacie gruzllcy. . . . 
ne, kulturalne i gospodarcze. Stosowano bardzo duże dawki wi ryb1eJ (tran) a takze w mleku, ma 

Krystyna. Niedzielska.. tarniny „D". Już po kilku dniach śle i w żółtku jaja kurzego. 
UR ysoko§ć masztu, przewyzRzająca o 
li 30 met.rów wieżo Ęifla · i jego 

11pc.-jnlna budowa. . $prawiły, te k<>n• 
stru kejo. ta jest pterwną. tego rodza.ju 
\V dziejach światowej ra.dio!onii, Twór
cami projektu ro1U1ztu Ję, pol•cy inży· 
niero•v10 - Jer~v Koziołek i Cezary 
Lu hil;„ki. Poszczególne elementy kon
Hrnk•·.ii zo~tały wykonane w polskieh 
hutneh. 

nutę, gdy prace. „tych na dole'' - gru
py majstra Parketnego i majstra Ser
we.t.ko - mlll!iałe. Uó jak w zeg1tl"ku, 
by na uu doetarczy6 pra~uj11eym na 
górze elementów konstrukcji ir.olat<>
r6w, by nie opófoia.6 ich pra.cy, 

* Na sen jednak nie był<> wiele ezMu. 
Kilka . uwag o naszym 

Na marginesie ostatni h rekordów 

/ 

ud 
" ' krótkich zdani:ich nie ~po~ób zm1e 

lkir o~rnmn tych prac i napięcia umy· 
słu te,·huil\ÓW i iniyriierów. Nie spo
sób też op;~ać żmudny ~.h pr15b i długic
{!O procesu produkcji po raz pierwszy 
w Pol1'ce wykouywany;:h p~zez polski 
przon ysł ceramicz1.y, ogromny1:h -
215 -tonowych izolatorów. Dotychczas 
produkowano je wyłącznie w Stanach 
Zjednoczonych. Amerykanie nfo chcieli 
jednak sprzedać Raszynowi izolatorćlw. 
Izolatory wykonane zostały w polskich 
hutach. 

22 lipca zbliżal się 11zy~ko. Zobowią.
zanie muRiało być dotrzymaM. W no
cy z 4 na 5 lipca na Z(lbraniu załogi, 
postanowiono pra.cowa6 na trzy zml:v 
ny. Od tego dnia zaminet 8 mctdw 
masztu, przybywało dziennie - 20 me
trów. Mimo gorą,czkowej pracy, nie by
ło pewności, czy mas:r.t zostanie na czas 
ukończony. Na przekór robotnikom nie 
dopi~ała pogoda - t>yło W1etrzt1.o 
i wilgotno, pi.aszt do połowy toną.I w 
ehmur&ch. I wtedy robotnicy z grupy 
Kowalezykr. postanowili: „nie zejdzie
my na dół, póki nie sko1iczym;r mon-

Od kilku tygodni w Lodzi i oko- rzy i dzięki temu podniosły znacz 
licy rozwija się wyścig pracy re- nie wydajność praey w buddwnic
kordzistów murarskich, Uzyskiwa- twie. Przed wojną dobry murarz 
ne są coraz lepsze wyniki - wzra mógł ułożyć dziennie 2-3 mtr. 
sta wydajnośó pracy trójek mu- ,sześć. muru, dziś „trójka" układa 
rarsldch. Pobicie rekordu ozna- przeciętnie (jako przykład budowa 
cza lepsze opanowanie systemu ZORu) 16-20 mtr sześć. nie 
trójkowego i WGkazuje na wielkie . . · • ' 

jesze2'.e o.stateczne wyniki. Nie mó ważenie pracy robotników przes 
wiąc w tej chwili o rekordzistach, niekt órych kierowników robót, 
gdyż opieramy się przecież na co- Wiele wysiłku fizycznego mo~na 
dziennej normalnej pracy, wvdaj- by było zaoszczędzić przez ścisłe 
ność „trójki" mogła by b,,ć znacz- przest rzeganie regulaminów pracy. 
nie wyższa od obecnej. Przyśpie- Nie dość ostre kilofy, :źle oprawio 
szyłoby to tempo budowy i zw:ięk- ne inne narzędzia. brak dobrych 
szyłyby się zarobki pracowników dróg t ransportowych - to j~ nie 
budowlanych. Jeżeli rekordziści mal tradycyjne braki przy łódz
potrafią ułożyć dziennie około 70 kich budowach, nie , dopuszczające 
mtr. sześć. muru to wydaje się, że do racjonalnego W)"korzystania 
ułożenie połO'i\'Y tej ilości nie po- trudu fizycznego robotnika. 

możliwości tego , systemu. Rekordy zwiększaJąc przy .tym swego wy~ 
przek0J1ały do pracy zespołowej siłlru fizyc2lnego i kładąc mur teJ 
prawie wszystkich naszych mura- samej jakości. Nie są to jednak 

Prostownik dla staoji nadawezej 
miał dostarczyć przemysł angielski. 
Terminu nie dotrzymano. Ma on na· 
dejM dopiero we... wrześniu. Twórcy 
Raszyna postanowili odda.6 do użytku 
radiostację 22 lipca i.„ prostownik zo. 
stał wykonany przez polskich techn1-
k6w. 

Ochrona l&sów 
Doniosłe zadania i prace Straży Leśnej 

wi:nno być trudne dla zwykłej prze Nie należy też do rzadkości lek 
ciętnej „trójki". .ceważenie pr7..episów bezpieezeń-

Jakie są przyczyny tej ciągle st.wa pracy. Nie ogrodzone doły ~ 
jeszcze w porównaniu z możliwoŚ- wapnem widzimy prawie WMędrle, 
eianti niskiej wydajności? Powi.n- Nie dba się również ~o o bez. 
ni '1ę nad tym zastanowić przede pieczeństwo przeciWp<>żarowe. PrzJI 

* • * 
C zas trwania montatu maaztu obllezo 

no na 100 dni. Trwał jedn1tk tylko 
66 dni. Robotnicy „Mostostalu" p~· 
nowi!i wzmóc wysiłek i odda.6 maszt 
stacji w dniu święta Odrod:i:enia. Do
trzymali słowa. Był gotów 20 lipea. 
Dotrzymali> słowa - 66 dnia.mi pracy 
gorączkowej, zaciekłej walki o ka.Mą. 

minutę, zmaganie się z nieustannymi 
trudnościami. 

W zwycięRtwie bardzo· ważny udział 
posiat!R. Partia.. Dzięki opiece Komi· 
tctu Wojewódzkiego PZPR doetarezono 
na czas częlici konstrukcji %41 8lfaka, 
robotnicy otrzymali oehronne ubrania.. 
Partia otocz;vła całą. pracę jak nąjda
lej idącą opieką, stwarzają.c wszystltie 
możliwe wanmki, aby wykonać na czaa 
zobowiązanie. · 

Jak zawsze, gdy ja.kąA robotę rot>i 
się po raz pierwszy, napotyka.no na 
ciągłe, nieprzewidziane trudności. Kil
kumilimetrowa niedokłndność w mon
towaniu uchwytów sprawiała, że praca 
utykała w miejscu. Powstawały przer
wy wtedy, gdy walczono o każdą mi-

jąeyeh dme gospodarstwa. Taki 
ha przykład bogaty chfop ze wsi 
Dęby Szlacheckie w powiecie Kol 
skim, Zenon Bąkowski posiadają 
cy około 42 mórg ziemi, zrabował 
w lesie państwowym drewna bu
dowlanego na budowę całej sto
doły. Natomiast biedni chłopi, 

żyjący nieraz na jednej lub 
dwóch morgach ziemi, na-0-gół nie 
dopuszczają się przestępstw leś

ny~h. Wymownym przykładem 

uczciwości biednych chłopów mo 
że być wieś Swol5z>Cwice-Błota 

w powiecie Rawsko-Mazowiec

Na olbrzymim i'.>bszarze, sięga- kim, gqzie od dłuższego czasu nie 
j ącym blisko pół miliona hekta- zanotowano ani jednego wypad
rów, gdyż tyle właśnie powierzch ku ltradzieźy l€śnej. 
ni liczą lasy państwowe Okręgu Straż Leśna musi umieć odróż
Łódzkiego, rozrzucone są drobne, niać i odróżnia celowe szkodnic
kilkuosobowe patrole Straży Leś 

1 
two .ze strony bogaczy wiejskich 

nej. 41 ludzi strzeże mienia pań- i od przypadkowego drobnego prze 
stwowego o wartości wielu milio : stępstwa, dokonanego na skutek Al CapOn nów złotych. I braku należyteg:> uświadomienia. 

Straż Leśna spełnia doniosłe za · • 
eh \IValił d~nie, strzeg~c całości na;izych lal Pierwsza 

f 
, sow, zwalczaJąC kłusownictwo o-

asz-y sto w raz współd~iałaj,c z orgaz:am! taksówka powietrzna 
TOTIO."TO (TELEPRESS). _ Dr.ien władz bezp1eczenstwa przy hkwi G Id . 

· · T ·b " - dowaniu bandytyzmu. Od czasu W ottwa owie mk „C1rnad111n n une zamieszcza 
komentarz na t emat wspólnych wię- istnienia Straży Leśnej wielu jej PRAGA. - Znany czecho~łowacki 
zów łączących wszystkich oszczerców funkcjonariuszy przypłaciło ży- o•rodek przemy~łu skórzanego i gumo
komunizmu. Mięll;1,y innymi przyt11cza ciem go.rliW!I służbę dla Polski wogo Gottwaldov (dawniej Zlin) na 
on pogl<j.dy na komunizm, reprczento- Ludowej. Służba Straży Leśnej Morawach, pochlubić się może znowu 
wane przez znanego chicagowskiego wymaga nie tylko odwagi i zde- oryginalnością.. Dyrekcja komunikacji 
her,zta ga n;;st erów, .Al Capone. cydowania, ale takźe głębszego powietrznej w Gottwaldovie wprowa
„Bolsr.cwizm puka do naszych drzwi. uświadomienia polityc:imego. W dziła taksówkę lotniczą.. Jest to dwu
Nie możemy pozwolić sobie na to, aby obliczu bowiem stale zaostrza]·n- silnikowy jednopłatowiec dla trzech 

< ·' ~r · · ~ się "' podróżnyeh i jednego pilota. Samolot go wpuoc1„. .l.' us~my z?r~amzowa„ ce]· się walki klasowej na wsi, 
pr'zeci";ko koroumzmow1 i stać mocno, k d . t t b i rozwija przeciętną. szybkość 250 km, 
rami rz ram1emu. Musimy zacho- sz 0 m~ wo ze s. r?ny ogaczy maklsymalną. 300 km na godzinę .. samo-
wać ęcaf.1 imorykę i uchronić ją. przed ;vyz:ysk1waczy wieJskCh przeob~a lot może lądować na płaszczy~me 123 
zepsuciem za się często w celowe niszczenie metrów a do startu potrzebuJe tylko 

o fasz;źmie wyraził się Al Capone, i rabow~nie mieni.a państwowe: 137. m. Wypos~ż.on! _jest w nrządz.ema 
że jest to „pierwszorzędny interes", \go. Stwierdzono liczne wyi>adk1 radiowe, 1_unozhw1aJ~e połączeme z 
0 ile „umie się utrzyma~ chłopców w kradzieży leśnych, poµ€łm.anych I każd~ at~.CJ'ł· Służy ~ako taksówka do 
ryzach''. przez bogaczy wiejskich, posiada dyspozyCJl kogokolwiek. 

„Nie wszystek umrę. Nie! 
Duch, w lutnię wklęty, prze 
cle 

Z11ikomy przetrwa proch, 
n;e będzie w ziemi gnił, 

I w sławę będę rósL 
(Aloksa'.nder Puszkin -

- „Pomnik.") 

„Umilkła już cudowna pieśń 
- pisał w swym pię!mym epi
t af:um p. t. „Na śmierć Puszki
n a·' największy obok niego po
eta rosyjsk:, Michał Lerm•m 
t ow - i nie rozebrzmi już zbu
dzQna.„" 

Nle. „cudowna pie~ń jednego 
z największych w;eszc1·ów S.ło
w'a.1'l•zczyzny ni;;dy nie u mil
kła. „Słuch" o wielkim poecie 
poszedł w dal" przez wszystkie 
rn>1·ędy świata. „Lutnia", którą 
P uszkin „w swój n~elitościwy 
wi·ek wy.3ławiać wolność śmiał.. . 
i szlachetno§c: uczuć strzegł" 
rozbrzmiewa coraz silniejszym 
t-onem. I brzmi specjalnie i:rłoś
no i donośnie w bieżącym rok"J 
„zbudzona" 130-leinią roczni~ą 
urodzin genialnego poety rosyi
skic;:::o. 

W ramach obchodu powyż
szej rocznicy odbyła się w so
b ote dnia 23 b. m. uroczy~ta 
akademia puszkinowska w ŁorJz 
)dm Teatrze W. P. Na progran
akademii złożyła się prelekcj 
7-anego poety i krytyka literac
kiego St<werym: Pn]l:>":<1 „ilt1s1r 
wana" żywym słowem (wier,; ' 
M. J . Lermontowa „Na śmierć 
P uszkina" w wykonaniu H. 
Skarżanki, A. Puszkina: „Mic
k iewicz" - w recytacji J. Swi-

Ku czci tego, który „wysławiał wolność '§miał" 

Akademia Puszkinowska w Teatrze W. P. 
derskiego; „Oda do wolnośc!." -
w :recytacji Barbary Rachwal
skiej; „Pismo na Sybir" - w 
recytacji Ryszardy Hanin i 
Pomnik" w :recytacji H. Bll

Ung) - oraz sceny dramatycz
ne „Aleksandra Puszkina: 
„Skąpy rycerz" i „Mozart i Sa
Eeri". 

W prelekcji swojej Seweryn 
Pollak interesująco i treśclwle 
nakreślił sylwetkę genialnego 
wieszcza, stwierdzając, że Pusz-: 
kin był nie tylko znakomitym 
poetą, twórcą pierwszej wlei
k iej, realistycznej powieści z 
życia narodu rosyjsk iego („Eu
geniusz On!egln"), autorem po
tężnego poematu o Piotrze Wiel
kim („Miedziany Jeżdziee" 
,Połtawa"), piewcą krwawych 
~alk („Jeniec Kaukaski"), „dZ:w 
nych przygód" („Rusłan i Lud
miła" - „Cygan!e") :. miłości 
(„Fonta<nna Bachczyser ajska")"„. 
· Był jeszcze świetnym drama
tu rgiem, pragnącym zapoczątko 
wać poważną tragedię hi~torycz 
ną („Borys Godunow") ~ świa
domie eksperymentującym przy 
pomocy t. zw. „Małych trage
dii" ((„Mozart i Salieri", „Skąpy 
rycerz") w których znakom!cie 
odtworzył odpowiedni klimat hi 
storyczny. 
Zasłynął nadto jako b!egły po 

wieściopisarz - nowelista, au tor 
wielu realistycznie nakreślo
nych opowiadań („Córka Kapi-

tana" - „Dubrowski", „Dama 
Pikowa" . i t. d:), otwierających 
nową epokę rosyjskiej prozy 
epickiej. 
Dał się wreszcie poznać jako 

głęboki i cięty krytyk, esseista. 
Z wyjątkową wyrazistośc!ą 
przedstawił bunty chłopów i po
wstania ludowe („Historia Pu
gaczewa", „Córka Kapitana" ... ) 

W twórczości Puszk:na szcze
gólne miejsce posiada prawdz!
wie genialna liryka, która sta
nowi najwyższe osiągnięcia li
teratury rosyjskiej ::. jedno z naj 
wyższyćh osiągnięć literatury 
światowej _ Zdobyczą Puszkina 
jest zastosowan:e w szerokim za 
kresie mowy potocznej w po
ezji: „nie należy stać na prze
szkodzie swobodnemu rozwojo
wi naszego bogatego i pięknego 
języka" - oto hasło, pod któ
rym poeta wszczął walkę ze 
sztucznym szablonem języko
wym klasyków, a następnie z 
wymyślnym językiem romanty
ków. W poszuk'.waniu żród>:!ł 
„zwyczajnej" codziennej m owy 
s!ęga Puszkin do języka ludu, 
podejmuje ludową formę t wór
czości, wzbogacając i aktualizu
jąc swój słownik poetycki. 
Podkreślając głębokość nur

tu ludowego w twórczośc! Pusz
kina, ·omówiwszy tony buntu i 
rewolucji w jego poezji : pro
zie - poświęcił prel~gent sporo 
miejsca h!storycznej przyjaźni 

Jak cenną jest praca Strariy Le wszystkim kierownicy budawy. Ja kładem karygodnego niedbe.liłtwa 
śnej dowodzi wartość z~trzyma- ko fachowcy mogliby or/, po może być budowa atelier „Filmt\ 
nego drewna, które zostało niele- wsipólnych naradMh z murarzami, Polskiego" przy ul, LąikO'Wej, 

l · · 1 h ńst usu.na._ć w~e dotychczasowe gdzie Mtawiono rus.!Jł:owania na. 
ga me wycięte w asac pa wo- ,,słowo honoru" - gro.;..„,... w kał 

bi ł ół usterki, które nie · poz;walają na ~ 
w:·ch. W ciągu u eg ego P ro- u.zyskamie wyższej wydajności pra dej chwili wypadkiem. 
cza rb. wartość ta dosięgła wy- cy, Powinny być przy tym wyko- Usunięcie tych za.niedbań i bra.
so'f ości blisko 2 milionów złotych. rzy3tane doświadczenia mura,rzy- ków, objęcie ruchem współza.wod 
Wielu jesz<:ze innych strat unika- rekordzistów. Usterek w pracy nictwa wszystkich pracowników 
ją lasy państwowe dzięki pracy jest wiele i organ~aej& większości budowlanych i częste naradv tech 
i czujności Straży Leśnej, strat, budowli w naszym mieście poważ- niczne przy jak najszerszym ndzia 
któr eh niejednokrotnie nie da nie niedomaga. . ~e robotników: .cieśli, murarzy f 
. Y . . . Ze ~wym.i spostrzeżeniami na innych pracoiwmków, pozwolą na 

się obhczyć w p1emądzach. ,a pow ten temat podzielił si~ z na.mi ins / u<loskooalenie org1U1izacji robót a 
stałych przez tępienie ginących I ~ktor Zarządu Głównego Zw. , przez to doprowadzą do "1Więla!~ 
zwierząt i roślin. Zaw. Pracowników Buqowlanyeh. n1a wydajności pl'acy. 

Kar. Zwrócił on uwagę ns: cz!Ste lekce Bel,. 

~ '<li I. , ' . . f I 

Łodzianie tłumnie og/qdoią 5-letn( dorq.bek swego miastą ivrr .„ 

Wys awa w Helenowie cieszy się niesłabnącym po~odzeni!!'! · 

Portrety przodownikj)w p ra.cy - na. wystawie 

· „Hallo, 
wystawie 

tu studio. Polskiego Radia na kich d,..ieci t111ajduj,cych się na tere
w Helenowie! Dla wuyst· nie wyitawy, nadajemy w11lc11yka!• 

Tłouno i gwarno. Mu1yka. 'miechy, 

dwóch wieszczów: 'Puszkina ! 
Mickiewicza. . 
Łączy ich pokrewieństwo ge

nialne j twórczo~;., łąay nie
śm!ertelność, którą Pus-ńkin w 
ostatnim swoim wierszu - tecta
mencie („Pomnik"), proroczo 
przepowiedział: 

„I naród w sercµ mnie po 
wieczny czas utwierdzi 

za to, ±em lutnią w awój 
nielitościwy wiek 
wysławiać wolność śm:ał 

1 wzywał miłosierdzia 
:. szlachetności uczuć 

strzegł..." „ • • 
Prelekcję S. P ollaka jak 

już wspomnieliśmy - „ilu11tro
waly" wiersze Puszk ina, określa 
jące plastyczn;e sylwetkę poety, 
jako tego, k tóry „śmiał wysła
wiać wolność". 

Wykonawcy, artyści teatru 
W. P. dobyli z nich w sposób 
wyrazisty wszystk!e potężne 

akordy buntu i akordy r ewolu
cji.., 

ror;mowy. Przu wystawt przewijajt· 
sił' dmieeil!tki tys!~ ludzi. 

Przed pawilonem Sztuki i Prumytdu 
Ludowego, gdzie udzielaj' wyja!nień i 
sprzedajf towary dwie panienki w ślicz 
nyc:h, łowickich stro,Jach, ggiromadziła 
się epora gmpka ludzi. Kupuj' orygi
m1lne wycinanki·poc11tówki. 

W barze S-u pełno posilaj,cych aię. 
Obok, w pawilonie ogrodowym, gdzie 
mirści si{! wzorco,'.,y sklep PSS, jnkiś 
malec grymasi I - Mamusiu, kup mi 
cinetkol -

We wzorcowYJl\ eklApie, niestety, nie 
można nie kupić. Chłopcu buzia krzy
wi 11ę do płaczu jednak uprzt-jmn pa
nier.ka ua Indy objafab: - Ciastka 

słodycze można nah3•ć przy pawiloni41 
obok baru. 

Pani,.., panif'nki, a nawet i panowie 
podziwiajt piękne tkaniny na ttoiakaclt 
Centrali Tekstylnej. Mienił się barwa 
ml tęczy jedwabie, delikatne, paatel~ 
we koronki, kolorowe kretoniki. 

Na górze w ddale konfr.kcji peddw 
wzbnd7.RJł piękne sukienki. bmplet,11 
bielizny, gotowe ubrania m~skłe i dzł~ 

circe. 

Buty produkc}l krajowej na •ohlm 
przed pawilo~m. stoisko PDT s pam!tt 
kami, maezyny - W8zystko przyciłg• 
uwagti zwiedzajlJCych. 

Nieco dalej w ogrodzie ukrył ełt w 
p;ą.szczu drzew pawilonik Sp6łdllłe}nl 
Mleeza.n;k~Jajel!llrs)dej. Za J!fewit!łlq 
opłat, można bł Easpokoi6 pragnienie 
dotkonałlJ maślanką, śmietank'ło CllY ke. 
fi rem. 

Tinmy ludzi eim, Id~ na wystawłllj 

Ciągle napływaj' nowi zwiedzaJIJCY. 

J\fiłą atrakeJł dla publicmokł ą poi 

południowe iwiąteczne wystniy m-r,.. 
stycme. Kon~ertuje orkiestra Szkełfj 

Oficer!!ldej Pol.-Wych., orkieetn Zw. 
Zaw. Praci. Spółdzlelc.11ych, odbywaj11 
się popisy chóru ZMP i baletu sp6ł· 
d7ielczego. 

Do ppŹllego wieciora bawiD. wuo
raj łodzianie ,„ Ilclenowie. Ponad 1!10 

tysięcy osób przewinęło sł~ przez stoi~ka ' 
i pawilony, 

Dobr:i:e, że wystawa zostaje przedłti:· 
inna do 31 hm. do godziny 21-ej. Da 
to możnoT°ohejrzenia jej wszystkim 
mie~zkańrom nr.szego minstą. 

Sylw. 

W „małe1j tr agedii" p. t. „Ską
py Rycerz" zwłaszcza Stefan 
Śródka jako Baron wżył się w 
znakom!cie przez Puszkina od
tworzony klimat historyczny epo 
ki feudalnej. W scenie drama
tycxnej p. t . „Mozart i Salied ' 
Władysław Staszewski odtwo
rzył przekonywująca postać po
zbawionego natchnienia „r ze
mieśln!ka sztuki", który za
zdroszcząc geniuszu l\/Iozartovt. 
;:iosuwa się do nik<:zemnej zbro
jnL.. h. S. W • ..Pn.sa" l)(>ka.zała na wykresach rO"LWój ,,Głosu Robotnicz~Q'ł 

l 'WZl'OSt uakładów pism 
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·Ambitne plany młodzieży z PZPB Nr 9 
F bryka która wvszkoli nnwe katrv wvk 1*1 fikow~n11ch łókniar1y -

Młodzieżowa fabryka? Z początku nie bardzo chce się wie 
rzyć w możliwość wykonania projektu. Czy to nie jest tyl
ko młodzieńcza zarozumiałość oraz chęć pnkazRnia „tego, co 
potrafimy"? Czy kilkuset młodych rohotnlków zdoła dQbrze 
wywiAzać się z planów produkcyjnych i p~prawłć cały od
dział? 

Oka;imje się jednak, że młodzież PZPB Nr 9 nie buduje 
projektów „na lodzie''. 

da kulturalno-oświatowego. We
dług obietnic władz miejskich zal/ pokoju Rady Zakładowej kłady mają otrzymać znajdujący 

za oszkloną gablotką wid- się tuż obok fabryki lokal, dotych 
n;P.~• nowiu+J ·i nronor:r.ec. To prze czas zajęty przez prywatną resta
chcdnia nagroda Zarządu Głów- urację „Kometa". Dawno już za 

\'\'AI,KA O · PROPORZEC 

ny ogród posesji, w której znaj
duje się restauracja, byłby ideal
nym miejscem gier i zabaw dla 
uczącej się i pracującej młodzie
ży. W przybudówce można by 
urządt:ić ł:iźnię i natryski.. Jed
nym słowem trudno wprost-zna
leźć bardziej odpowi<'ilnie miej
sce na szkołę i świetlicę. Mło
dzież „dziewiątki" apeluje do Za 
rządu Miejskie~o. aby nie zwlekll 
jąc dłużej najrychlej przekazał 
w lodze lo'kal, który od dawna 
już powinien do niej należeć. 

nt>"o ZMP za zwycięstwo we łoga czyni starania, żeby zlikwi- ZAPAŁ 1 ENF.RGTI\ STWARZA 
wsoób:awódnictw'e pracy, zdo- dować to miejsce pijaństwa, w któ CUDA 
byta w drugim rt"n;p. przez mło- rym robotnicy czesto zostawiają 
d"i!":i;r:iwców z PZPB Nr 9. Prze- swe ciężko zapracowane tyi;tod- lj jrzyc;e niezadłur,o, jak pięk 
chodnia? Nikt nie chce tutaj o niówki. W obszernym lokalu re- l · ne będzie nasze podwórze 
tym słvszeć. stauracji doskonałe pomieszcze- fabrvczne _ mówi przewodniczą 

- Prop0rzcc musi pozostać u nie znajd:>:ie świetlica fabryczna, cy ZMP kol. Rajski. Tu urządzi
n~s n'l. sti>łf! .- orznkli tkacze i 1 na górze zaq zostałaby uJnkowa- my skwerek, po środku znaido
pr3f'!rlkt berh:1e on naszą trwałą 

1

. na Szkoła Przemysłowa, dotych- wać . się będzie orzeł z białych 
zdobyczą. Jeszcze bardziej roz- czas .. gnieżdżąca" się w ciasnych kwiatów. a poniżej czerwone li
~~iniemv i pott~"?~my wsPfil1a wod 

1 

pokoikach przy ul. Piotrkowskiej. tery Z:MP. 
mctw.o .abv o.•Ję . o pozo!';tal~ ?0 Znaczna odległość od fabryki I Na terenie fabrycznym wre go
za mm 1!5 ?ro:ent n:1~rliiez~v, uniemożliwia uczniom przeprowa rączkowa praca. Wyremontowa 
stworzvmy w•ęre~ młonziezowy._h dvmie ćwiczeń fabrycznych. Pięk no i odświeżono pokoje przezna 
brYrrad prodłllc:cy1nych. · · ' 

czone dla ZMP, Rady Zakładowej 
i organizacji podstawowej PZPR. 
Bardzo gustownie urządzono ma
łą salkę, w której odbywać eię 
mają zebrania młodzieżowej za
łogi. W małym budynku, przy
legającym do przędzalni, powsh:i 
nie warsztat introlit~atorski w któ 
rym ZMP-owcy będą po pracy 
oprawiać ksiąi:ki do bibliotek 
ZMP-owskich. W ten sposób zgro 
madzą sobie pewien fundusz orga 
nizacyjny, który będzie przezna
czony na wprowadzenie pożyt.-cz 
nych urządzeń socjalnych. 

Zapał i energia, z jaką młodzież 
„dziewiątki" przystąpiła do prze
nrow:ulzcni<1 ~wych p1anów są rę
koimią, że młodzieżowa fabryka 
wkrótce sta·nie się rzeczywistoś

cią, że ki1kuset młodych kandyda 
tów i kandydatek na tkaczy i 
prządki znajdzie w niej odpowie
dnie wyszkolenie, opiekę 1 desko 
nałą praktykę, zanim zasili szere 
gi wykwalifikowanych włóknia
rzy. 

Sam. 

Wspól-,;awodnictwo z innymi fa 
brvkami nie wyst::irC7'll już rolo- Wa I ka 
docianvm ro'->n+nik"rn „bawełnia-
nej dz1ewi:>+ld". Wśród naicen
niejszych rłolrnml'ntów w sekre
tariacie ZMP-owskiej organiza
cji majduje się rezolucja takiej 
treści: „My, młodzież pracująca z 

o realizację systemu „0" 
O~iqgnięcia i braki w PZPB Nr 1 

PZPB Nr 9, wzywamy do współ- NI e UJSZ.ustl1'1e oddzlalg 
zawo.dnictwa w dziedzinie 1akościl UJ J..8pelnla~ą §Ule zadania 
i ilości produkcji, organizacji pra . 
cy i akcji kulturalno-ośw\atowej 14 tysięcy lud~i - cała. za.loga. P~PB niczych (za ~do w mies1ąr.ach ~imo· 
młodzież Zakładów Tekst lnych I Nr 1 - uz.upełruła. na swych ze bramach «"ych oraz wio ennych, a. za. duzo w 
M u· t W y · h /plan oezczędno6c1owy, sporządzony czerwcu) oraz 3h.ba organ1zaCJB Biur 

agyar w Jpes na ę~r7:e<:. · przez administrację, i p-0dniosła go o Wypłat. Te braki odbiły stę na praey 
Im wydajniej pracować będZJecie 160 milionów złotych do imponnjącej administracji, powodując ogromne 
wy, n. Węgr.z~ch, i m~, ": Pols- sumy 466 milionów. Sumę tę rozdzie· zwiększenie ilośei godzin nadliczbo
ce, tym mocme3szv s~ame SI~ nasz lono między poszeze~ólne oddziały „ba- wyeh. 
WSP<>lny front ' pokOJU". wełnianej jedynki''. Nie wszyetkie je· Natomiast ze znacznymi na!łwyżka· 

Tak. Młodzież z PZPB Nr 9 dnak oddziały zrealizowaty ewe plany mi wykonały swoje plany oszczędno· 
dojrzała do t~go, aby jej projekt w pierwszym półroczu br. Najgorzej śeiowe pozo~tde oddziały „.Jedynki" · 
utworz@nia młodzieżowej fabryki popi~Bł& 1i~ wyko:zfozalnia, która z prze Na pierwszym miejscu należy tu Po· 

stawić przędza~ię cteną, a za nllł 
tkalnię takardową, przędzalnię średnio 
przędną i tka.lnię Nowł- Te oddziały 
•wymi nadwyżkami, uzyskanymi dzię
ki sumiennej i sprawnej pracy, potra· 
fiły wyrównać bila.ns PZPB Nr 1 tak, 
że ogólny plan O!!zuędnoAciowy zosta..t 
w pierwszym półroczu wykonany w !H 

procentach. Jest to 11ukces tych wlaA· 
nie czterech oddzi!!.łów, ale h .ki obrót 
sprawy nie upoważnia prz~dzalni od· 
padkowej i wykończalni do dalsze~ 
zaniedbywania swych planów. 

Bel. 

Sprzączka od buta, małpa i gramofon 
Kiedy w tzw. swoim cza~ie poPta angielski, Woller, przedstawił królowi 

Karolowi 1l wiersze napisane na adbudQIJ:ę Królestwa w Anglii, król - po 
przeczytaniu ich - zautvai:ył: 

- Ciekawe !<! pańskie wiersze, panie Waller, bardzo ciefcau>e, ale tof
•foje mi się, iż nir-z•;ielki mah one związek :> ~'1riem naszego Króle!f!tva? 

- Waua Królet.vska Mo.lć się nie myli ·- ndpowiedzial z nacun~dem 
J1r aller - ale to dlatego, że poeta zaw"ze łat1t'i"j !if! dbraca w krainie m.a-
1 zf'ń i fikcji, niż w krainie rzeczyu·istości... 

Mister Jonathan Tmfforcl nie jesl poetą. Mister Jonathan Trafford 
jelf nn1Iiel.•kim' dzif'nni-knrzrm, który pisuje „li.'!ty z Londynu" do „tygodnio
u•etn przeglądu ~prn1~· brvtvj~kkh" (w j~:i:yku pohkim) pt. „Glo! Anglii". 
Oto trdć ostatnit~f(o „listll": 

1) „PAMI.1TKT PO AnMIHALE NEtSONIE". Spora nowtka, stwierdza
foca, iż po no i1l'ięr..~~nn arlmimlt! brytyj~kim, lordzie Nelsonie, pozostała 
para dobrze wlwnserrl'm<'nnych pistoletów, pieczęć, zegarek, cukierniczka, 
dziurawy płoszcz i sprz!Jc=l.-a od jednego buta. Ponadto interesująca wia· 
clomo.ść, iż , lew m~r.</;i" Nr/son cierpiał straszliwie na morską chorobę.„ 

2) „MAŁPA l'ODRóżl ]li SAMOLOTEM". Opis podróży pewnego oran 
gut<mga linią 1o111 ic~ą Si11g11 pore - No1q }orf, --'l'ia Wiclk11 Brytania, za. 
~·ończony no.<tf/111 i11rq lllt'll l!f! : w Ln11dy11ie tnalpri nie c::ufo !ię zbyt dobrze. 

3) „DZIENNIKA l<Z Z KfMI,EWSK.TEGO RODU". lCrótka rzecz o sio
strze11cu h-róla ]C!rzego i T, /nrdtir Harewood, któr'' raczy najmiłościwiej pi.
snć rec1mzje mm:yc~ne do gaz<'t brytyj~kich, a ponadto posiada 6000 płyt 
pramof onowrch.„ 

Po przecz~·flmiu pow,vżuego „li~w" - có:i możemy powif'dzieć panu 
Jonathanowi Traffordoiri? Ano, to samo. co król Knrol ll poecie Wallerowi: 

- Ciekrm:e są pnfrslde informacje, mi!tl!r Traflord, bardzo ciekawe 
(zwłaucra ta, iż nawet orrmglllang nie czuje się zbyt dobrze w Londynie), 
ole wydaje n.am sil}, ii niewielld ma:jq one związek z życiem metropolii 
„Brytyj!kiej W sp-Il noty Narodów". · 

Na usprau>i<'dliu:iPnie p. Trafforda musimy stwierdzić, iż Londyn, nie 
ll"'a„wrtoo. Gd,·bv p. Trnfford był, pm,,,iedz.my, korespondentem „Głosu 
Polski" na terenie An~lii, list jego m6i:łby się łatwo obracać w krainie 
rzeczywistości, bo to i trasa W -Z i nou:a potęba radiostacja raszyńska, 
nowe fabryki, nowe kina, nowe teatry, 11owe bogate, wspaniale życie„. No, 
je1t, 11 lirha, o ceym ,,cło"osić": tematy same wła:iq. pod pidro.„ 

NiesWy, p. Trn/lord irst mif.'.cskańcem Londynu, mi<ut4 nor jaskini&
W)'Ch dla mas pracują1tyef1, mio„ta besroboci1.1 i strajków, zdr1.1d1ieckiej 
roboty Ll.lbour Party, głodówki a la Marshalr itp. Stąd koniecmość ueie
ktuti~ się a„ filtcii. stąd umykanie od ponurej, londyń..ękiej rzeczywisto
fri do sprzriczlri od lm,11 ar1mirnł.d Nelsona, ortmgutan~a w samolocie i gra
mofcmu lorda Harf'tvootł„. A i te cif'kawostki w jakte melan.cholijn.ym 
pod1.1ne sq „so~ie": ""'""'t mnlpn "ie czuje się sbyt dobne tv Londyrtie. C6ż 
dopiero o tlwrmożrtyeh obywoteltteh Stolicy W. Bryt.tmii/ 

E. TAM 

traktować zupełnie pcważnie. widzianych na cały rok 75,4 miln. zł --------------------------------""7!"------------------------------
zdołała zaoszczędzić tylko 11 procent. 

1

„ - I 
li.. wynikł z winy słabego nadzorn kie· _ BĘDZIEMY MJRT_,I WŁASNĄ Tak niski procent wykonania planu .Boha~erow' 1·e p~acy 

F BRYKĘ · rownfotw11. teehniczego wykończalni, o· 
raz na skutek niewła,ciwej klesyfika· 

P omvsł młodzieżowców z cji towarów w poprzednich fazach pro· s f tv1 ,. k ł d 
PZPB Nr 9 kształtował si~ dukeji. z tych przyczyn wykończalnia T ł e a n ·, s ·, a s u s· '7. n "1 e o z n a c z o n y 

w ciągu długich miesięcy i opiera nie wykonRła swego planu jako•ciowe· Q W• """ 
się na słusznych i dobrze prze- go, co przynioilło przedsi~biorstwu du· 
myślanych podstawach. Dzięki że straty. Tow. Stefana. Misiaka, majstra na, & obecnie w Zakładach im. dukcji w mym ze.~pole. Teraz czu- Ob. Szewc z PMT 
d@mokraty7 acji ustawodawstwa Na równi z wyko:ńczalnią. mo!cmy odlewni Zakładów Metalowych Strzelczyka. W ciągu tego czaąu wam nad całą brygadą i to jest 
pracy w Polsce Ludowej, mło- poatawi6 przędzalnię odpadkową, która im. Strzelczyka, trudno odnrwa~ zdobył ogromne doświadczenie fa mój święty obowiązek aby młodzi 
dzież ucząca się zatrudniona jest swój roczny plan oRzczędnościowy "' od pracy: Napróżno przewodni- chowe, którym chętnie dzitili się robotnicy znajdowali zawsze u 
w fabrykri<'h trzv r:'IZV w tygod- przeciągu półrocza wykonała zaledwie czący Rady raz po raz telefonuje z młodymi, nie dość wykwalifiko- mnie radę i pomoc, a.by wykształ . • · · · . · - w 15 proccnt:i.ch. · mu. 1 to tylk? podczas dziennych Również nie Y-ollltał wykonirny plan do odlewni i pros.i aby przyszedł wanymi robotnikami W brygadzie cili się na dobrych fJ\chowców. 
zmian. Z tego powodu często sar oszczędnośri administracyjnych całych na kilka minut. swej ma tow. Misiak młodych for Od wspólnej pomocy przecież, od 
kają maistrowie i salowi, który:n \zakładów. z planowanych na cały rok - Mam teraz odlew, nie mogę miarzy. którzy r>otrz.e.bują facho wzajemnego zrozumienia zależy 
ten odrębny system pracy. psu]~ 83,4 miln. złotych, zaoszczędzono w poł odejść, robota ważniejsza jest niż wych rad i ·pra1ttyemiej pomocy, szybsza odbudowa n11szej ojczyz 
o~ólny p1a11 w przędzalniach 1 lro~zu tylko ok. 33 miln., co stRnowi 40 wszystko inne - odpowiada i do- _ Gdy byłem formierzem - ny. Roz>1tmiemy przMicż wszyi>ey, 
tkalniach. W wielu zakładach procent planu. Przyczyniło się do te{:'o piaro po dłuższym czasie zjaw:a opowiada _ brałem udział we I że pracujemy. nie tylk~ rllA., si~b.ie, 
'akcją szkolenia młodych sił niejniewłaściwe rozłożenie urlopów pracow się w sekretariacie Rady, z ręko- wsnółzawodnictwie , dą.łyłl'm do ale dla. Polski Ludowe) kt l)rPJ Je-
jest prowadzone tak, jak należy. • • mą. czarnymi od smarów i sadzy, podnie.<iicnia stanu i jakości pro- steśmy synami. 1\1. S. 
Majstrowie narzekają, że młodzi W1eŚCI Z ZSRR - Jakie wrażenie wywarła na 
psują towar, ale sami nie zadają MOOHANIZAO.TA RADZIECKICH was w!adomo8ć o wysokim odzna~ Tow. Kobr'.elskt' 
sol>ie trudu, aby wytłumaczy~ im, KOPALlt WJJGLA. czeniu, jakie zostało wam nadane - wzór śwładomego rnbotn·ka 
i~k ma_ją !'raco~ać i w jaki s~o~ Górnicy kombinatu węglowego „1:3ta· przez Preeydenta - pytamy tow. 
sob unikac błędow. W ostatnim linugol" wydobyli pierw8zy milion ton majstra. Parowozownia Główna Łódź- 1920 roku brał udział w ruchu 
ciasie często się roarza, że biu- 'l'Vęgla zs. pomocą kombajnu węglowego _ Dowiedmałem się później niż Kaliska szczyci się posiadaniem robotniczym w szeregach KPP. 
r~ personalne fabryk nie ch~ą w „Donbass". Kombajn ten umożliwia inni. Ra.no wpada do mnie sąsiad w szeregach swych pracowników Obecnie piastuje funkcjr: sekreta 
og6le przyjmować młodych nie- <1ałkowitą mechanizację pracy, a jego z rad-0eną nowiną. Nie chciałem wybitnego przodownika pracy, od rea organizacji podstawowej 
-wykwalifL'kowanyeh ' pracowni- zdolność wydobyciii . jest trzy ra~y wprost uwierzyć ,i pobiegłem sam znaczonego ostatnio z okazji pią- PZPR w Parowozowni Łódź-Ka-
~6w ' . większa, aniżeli innych, używanych do· .do budki kun_ ić na.zetę i przekonać tej rocznicy ogłoszenia Manifestu liska, jest członkiem Rady Zakła-. , ' tyehczaa ma.szyn. Miesięcznie wydoby· " d S d p d · d · 1 - My stanowimy 30 'Procent e~ wa on 8,5 do 9,1> tyaięay ton węgla. się czy to prawda. PKWN or erem ztan aru ra- owe] oraz przewo mczącym o-
lej załog1 - stwierdZtli mło<lzi Tow. Mlsifik ·niechętnie opowiada cy. kalnego Kom. Współzawodnictwa 
robotnicy i robotnice z PZPB INIWA w OEEOHOSŁOWAOJI o sobie - No cóż prncuje się jak Tow. Zygmunt Kobielski fonie Pracy. Wszystkie te obowiązki 
Nr 9. Utworzymy więc własną PR.AGA. - Prasa czech~R~owack~ można. .i ta.dn eh cudów. nie ro-· zwyci„żony przodownilk pracy, społeczne nie przes'lkadzają by-

d I ł • tk In' kt • · b podaJe dotvchcza~owe wymk1 akcJI · . . ~ . . . " · · · t Ir b' 1 k' pnę za n ę I a tę, w ore3 ę żn1· ej 't . Sł j' i M b1ę. NaJlepieJ z11pvta1c1e o mme utrzymują~y się wraz ze swym na3mn1e3 ow. ·'-o ie s iemu we . ć . . ć ł wn ne. arenie owac i ora.w. . . . · · . wzorowym w '-'ani'u bo"'l."Z d~ie uczy . się 1 pr.aoowa wy ącz Do dnie. 19 bm. sko~zono na Słowacji kierownika to moze powie wam co z~pol7m na 1 miejscu · od paź- ypeiul 0 „ ·• -
ru1' mlo<lzież w wieku od 18 do 72 procent żyta. 69 proc pszenicy 69 ciekawego. dz1ermka 1948 r. W miesiącu ~ów zaw?do~ych brygadzisty-
25 lat. proc. jęczmienia' i 7 proc. 'owsa. w ~ko~ Ale powoli tow. Misiak nabie- kwietniu br. tow. Kobielski osiąg slu,sarza, kieruJącego naprawą ten 

Wykwalifikowane siły techntcz licach Nitry skoszono 97 proc. żyta. ra ochoty do· ro2'Jl'nowy i dowia- nął swój rekord wykonując 147. drow. 
ne prowadzić będą u nas wytężo- Na Mor!l.wneh do dni11. 19 bm. sko~zono dujemy się coraz więcej sze.zegó I procent normy. Tow. Kobielski jest godnym 
ną akcj~ szkoleniową która obej 4.60~ hft. .ty~, 3.950 ha Jlllzeniey, 7.52ll I łów z jego tycia. Oto już 25 lrut Tow. Kobielski jest starym, do I wzorimi świadomego robotnika-
mie wszystkich prac~wników. W ha Jęczmiema i 182 ha owsa. pracuje w od~ewnl najpierw Joh- świadczonym par'tyjniakiem. Od aktywisty„ · 
ten spos6b, nie pr:reszkadzając ni- ' 
komu młodzi będą mogli uezyc 1'/a§I horesnondenrl niszą 
się praktyki i teorii, aby po upły " s;;. - -~„--------
wie okresu s~kolenioVl;'eg.o przejść Nowe legi·tymac1·e ·party1·ne 
do normalneJ fabryki, Jako wy· 

gą propagandą elementów reak
cyjnych. • 

Felicja Andn:ejewska 
K0>r. fabr. „Głottu" PZPB Nr 8 

Jeszcze jeden 
Przy Państwowych Zakładach 

Przemysłu J edwabn!ero-Galante 
ryjnego Nr 8 odbyło idę w dniu 
24- lipca otwarcie n<>wego żłobka. 
W uroczystości wzięli udział przed 

kwalifikowane sły. Na dzień Kon 
gresu Swiatowej Federacji Mło
dzieży Demokratycznej ZMP
owcy „dziewiątki" postanowili 
zorganizowąć młodzieżową przę
dzaln1ę. Na drugi „ogień" pój
dzie tkalnia. Oczywiście, trudno
ści są, i to nie małe. Przędzalni 
brakuje jes2)cze 60 procent praco
wników, a Dyrekcja Branżowa nie 
zbyt chętnie godzi się na przeno
s·zeni~ młodych prządek z innych 
zakładów pracy i skierowanie na 

Na ogólnym zebraniu p<Jdstawo 
wej or~aniiacji terenowej PZPR 
przy PZPB Nr 8 w lokalu przy ul. 
Letniej 3 odbyło się uroczyste 
wręcrenie nowych legitymacji par 
tyjnych. 

Po okoliczmościowym referacie, 
wygłoszonym przez tow. Wierte
laika z Dzioelnicy Staromiejskiej, 
nastąpiło vrręczenie nowych legi
tymacji partyjnych. Zebrani to
warzysze - przewa:Ulie starsi -
przyjmująe legitymacje z rąk se
kretarza Dzielnicy przyrzekali pra 
cować niestrudzenie w daJ.c;zym 
ciągu, w dziele odbudowy i po
prawy bytu mas pracujących. 

Oszczędzamy u siebie i dla sieb!e 

• ich miejsce starszych robotników, 
zatrudnionych w „dziewiątce". 
Pomimo tego jednak do przęd1,al 
ni przybywa coraz więcej mło
dych sił i z pewnością na dzień 
Kongresu będzie ona stanowić już 
młodzieżową republikę. 

Należy nadmienić, że podstawo 
wa organizacja terenowa przy ul. 
Letniej liczy około M członków, 

„KOMETA" . CZY SWIETLICA? wśród których jest wielu starych 
bojovvników o wolność i socjalizm 

Na tym jednak nie kończą się jak tow. Aleksander Woźniak i 
ambitne plany młodzieży PZPB tow. Kazimierz Lambrecht - PY 
Nr 9. Młodzieżowa fabryka hę- ły więzień polityczny z 1905 :r. 
dzie nie tylko prrodÓwać w pra- Zebrani oświ~dczyli,, ż~. prace 
cy i w doskonale ~organizow~nym I w J>O?stawoweJ organ1zacJ1. ter~ 
współzawo<lnictwie ale :musi stać noweJ v.-ykonywać bę<l~ ~f1anue, 
„i„ U7%0rem dobr~ pojętego ży· walczac na każdym kr<>ku z wro-

Kiedy przystąp!ono w kraju na
szym do popularyzacji systemu ,,O" 
zdawało nam s!ę w pierw~zcj chwi
li, że u nas nic już nie .cta się uzy
skać w tej dziediinie. K'.0dy jednak 
na zwołanych naradach załogi po
częEśmy dyskutować na ten temat, 
okazało się, że i u nas mamy wiele 
niewykorzystanych źródeł oszczęd

nośc:. Plan osrczędno~ciowy r 1czę
liśmy podnosić i uzupełniać aż 

wreszeie, kiedy podwyższytimy go 
znów po trzecim zebraniu, zdawało 

się nam już, że tym razem pi·zeho
lowaliśmy, że zobow!ązania teiO 
nie będz.iemy w stanie dotrzymać. 

Cała załoia skup:ła swe wysiłki nad 
wyszukiwaniem nowych źródeł 
oszczędności, nad u.doskonaleniem 
pracy oraz oałkow!tym .llikwidowa· 

niem braków odpadków, godzin 
naaliczbowych i w ogólę wszystkie
go, co utrudn!ałopy nam zrealizo
wanie powziętego planu oszczędno

ściowego. 

I oto plerwJ?;e półrooze przyniosło 
na.m nlema.ły ~kces. Okazało !Oię, ie 
nie tylko wykonaliśmy nagz pła.n od· 
dolny, ale nawet pmekroozyliśmy ro 
o 35 procent. 

Wiara w nasze !iły nie zawiodła 
ąas, a §wiadomość, że oszczędzamy 

u siebie i dla sieb!e poz:woli nam 
wykonać rocznY' plan z dużą nad
wyżkll, tak jak poZ'l.Y'Oliła nam wy
kona~ iO w pierwszym półroczu. 

Antoni~ 

korespond-"'!lt taibrycmy „CHotu" 
s w. :P. a 

żłobek w Łodzi 
stawiciele Komitetu Łódzlkieito 
PZPR, Związków Zawodowych, 
kierownktwa zakładów, oraz licz 
nie zgromadzen i r obotnicy i robot 
nice. Po krótkich i mocnych sło 
wach mówców, k tórzy podkTeś1Rli 
osiągnięcia i zdobycze socjalne 
klasy robotniczej , ze szczególnym 
uwz~lędnieniem opieki mid mat
ką i dzieckiem - przeds tawiciel
ka Komitetu ł.iJdzkicgo - tow. 
Sulejowa dokonała otwarcia żłob 
ka, po czym zebrani z vied:i:ili u
rządzenia nowej placówki. 

W żłobku znaj dzi e pomieszcze
nie i opieke: 80 d zieci 'robotników. 
Na zaJcończenle uroczystości ro
botnica naszych Zakładów - mR.t 
ka kilkorga dzieci podz' ękowała 
w gorących słowach tym wszyst
kim, którzy przyczynili sie: d o o
twarci2 tak pożytecznej placówki, 
jaką jest żłobek. 

S. Bursiak 

Kor~d. „Głosu z PZPJG nr 8 
oddział „Dąbrowa" 

.zaałułył się rzetelnie 
Gdy w 194'5 roku Niemcy w pop?!'t.; 

chu uciekali z Lodzi, ()b. mM.ysław 
S7-ewe - majster wanztatow„ Pol. 
ski~go Monopolu 'ryt{)nioweg11 wraz I 
instrulutol'em teclini•cznym czuwał w 
zak?a.d11.~h eałę. noc. GdY'bY nie iell 
przytomn-01§6 umysłu, kotły :niskiego 
i wyeokiego ciinienia uległyby wtedy 
całkowitemu zni•zeuniu. Ob. Szewa 
p-0ł!>iył takie ()og1omne z11~ugi w6w. 
er.al!, gdy zakłady 1t~miowo puystf 
powały 'do MnnalMj p111.cy. Gdy I 

Gdańgka i Wal"!!zawy iprzywielliono 
zdewa&t&wa~ przez Niem.ców 11.\!l~zy 

ny, naleią.ee do lódzki&go M{)Mpti}u. 

Tytooiowego, ża.dna. fil"Illa nie chciała 
podj11-6 lit ich remontu. Mówiono, i• 
to „kup!I zelaatwa", z której nie m11. 
tna btdzie zmontowa6 e:ni j&dnej 
mnczyn.y. Iwnego jtdn11k zdania. by! 
m1tj~teor ob. Szewc. ślęezl\ł całe dni, & 

nieraz i noce nad spalonymi i poła. 
manymi cz~c.inmi, ma~trował przy 
wa.n<21b.tach ślwaar :\tich1 szper!l.l: po 
mag11zyn11eh i skll'paeh z ielastw~m, 

i oto w krótkim ei11~ie uruchemił 9 
mnszyn, któr~ z powodzemiMn pra.cuj'ł 
do dnia d21iirieju ego. 

Obecwie, kiedy z11kłedy wypo$aźono 

w nowy pa.rk maszynowy, w d0tikona 
le, spr()wad'ZO:ne ~ zagranicy i wytwe. 
rzane w kraju maszyny, poświoea. ob. 
Szewa wuystlde swe zdolności na re. 
alizowanie !!lwych pom;y'!'łów r11cjon1tli 
zato.rskich, dzięki k>tórY'!n ukła:dy O• 

sną.gają znaczne o~zc1ędno.§ci. 

Trzykr0tnie już ob. Szewc był pre. 
mioirnny przez dyrekcję za ~wą o. 
woeaiiJ. pracę. N11jw11 :i.nit1j~zym li j~go 

pomy&iów racj-0nalizatorski.ch jest ~ 11-

stal11~j~ o<lkurz11ją ea, dzitki której 
znaezruie poiprawiły !ię wa m nki pracy 
robrtnlków zat.rutl.iiionych przt" s.e~a 

rntorze. Za pomy~ł t~n otrzyma.l ob. 
Szewc pnmi~ w 'l'l''Jl'IOkości 35 tysięay 

złoty.eh. 

Obecnie pracuje ob. Szewc na.d no. 
wym p0my11łean racjllnalizatoro;-kim d 
obieC1t1je, że .za 2 m'e'Bią.ee z 11-kłady 

PMT bt-dlł miały nową. niP~podziankę. 

Ws.zy~or pracownicy PMT zrodni 
są C-O do tego, re słmrnie wYlfokie od 
znaczenie c:rder&m „Szta.nda.rn Pr&~v" 
otrzymal włd~lil ob. V!"h.d~ ".~,,,., 
bezpa.rtyjny majstc wanztatowy, do. 
skona.ły fachowiec, oddany ewej f~ 
bryee p.raco•nik, 11wh.domy oby-wa.tel 
P o-1.siki l.AlQ.oW4j, 



.'.fr· • 

' Ciotki Majewskiej He'la bar
flzo nie lubiła, ale od kogóż moż 
na wymagać, by lubił zawodo
wego 17'JZMnego kruka" f 

.Hela pamiętała, że gdy zaraz 
~o Wyzwoleniu wróciła z ojcem 
dl> Warszawy, ciotka Majewska 
wnet ich odnalazła i odrazu za 
ten „powrót" zaczęla ich gro
mić. 

- Wariactwo - m6wila ._ 
'Ofłyste wariactwo! Wszyscy mą 
drzy ludzie na Zachód prują, a 
oi na gruzy, na ruiny! I cóż wy 
tu, za przeproszeniem, będziecie 
robilif 

- Ano - uśmieckal się w od 
f)OWiedzi ojciec Heli - jal~ tyle 
gruzów i ruin, to i o prac~ nie 
ma się co martwić. Zwlaszcza 
ja, jako murarz, napewno pełne 
ręoe roboty mieć będę ..• 

- Głupstwa Marcin gada! -
'grzmiala ciotka. - Palce z glo
du, powiadam wam, będziecie 
asaU ł tyle_ •. .• „ 

J akoi nie aprawdzilo ~ „pro 
roctwo" ciotki. Ojciec Heli pręd 
ko z.nal.azl prac~ ł wcale się nie 
a:anosilo na ssanie palca z glo
du. Wręc.! przeciwnie - ł jemu 
i wszystkim łnnym ludziom, co 
do pracy przy odbudowie stoli
"!} przystąpili, zaczęło się powo
dzić coraz lepiej. Mieszkanie
~ak na warunki warszawsk#.e 
wcale przyzwoite otrzymał, do 
-1coly Helę wyprawił. 

Natomiast, o dziwo, nieco 
trudniej ukladala się 81/łuacja 
'Majewskiej. - Ciężkie czasy
wzdycha:ła. - Nie tak w daw
nej Warszawie bywało, a ł za 
Niemca, powiem wam szczerze, 
wcale się nieźle interes prowa
dziło ... A teraz .•• Et, tylko o spe 
kulację jaką§ człowieka poma
wiają, podatkarrlli gnębią„. 

- No to weź się, szwagierka 
- mówił z uśmiechem Marcin 
- :ui uczciwą pracę, stań do od 
budowy Warszawy jak ja .•• 

- Dużo' Marcin zwojujesz/
burczała ciotka. - „Odbudowa 
Warszawy"! A cóż tu można 
odbtuJowa.6 z takiej kuw gru
sów 1 To przecie czysta klęska! 

• • • 
Jurek jeat wielkim milośni

Jdem. Ogrodu Zoologi~ 
ot, i w: czwartek, w przed 

Cłzień Awiota Niepodległości -
nie ~ eię Jurek niepog<>
dą. le~ za.ciągnął mamę do 
.,zoologu". Prowadzą~ syna 
pod parasolką, mama - swo
im zWyc'Za.jem - trochę ~ 
dziła": 

- Zachciało Ci się, dziecko, 
na ta.ką szarugę - mówiła -
Pies z kulawą nogą dziś tu się 
nie wybierze. Spójrz, jak pu
sto jest w tym Ogrodzie! 
. Jurek miał jednak lepszy: 
'Widać wzrok od mamy, bo rzu
cił okiem wgłąb ZOO i zaw(). 
łał: 

- M6~: pusto? A zoba.c2' 
tam dalej: jaka gromada. dzie 
ci! Napewno jakaś szkoła! 
Chodźmy do nich! 

Wnet się zbliżyli do grupy; 
smagłych, czarnookich dziew
czą,t i chłopców, gestykulują
cych z ożywieniem przed wy. 
stępem dla kucyków i koników 
,;ponny", 

- Mamo __: zauważył ze 
zdziwieniem Jurek - To nie 
jest żadna łódzka szkoła.: ; 

- I nie warszawska ani 
krakowska - wyreciyła. w od 
powiedzi mamę pani, oprowa.
&mjąca I>G ZOO „wv.:teczkę" 
- To są, mł,j drogi, dzieci 
greckie.„ 

Więcej pani nie zdążyła po
:wiedzieć. bo dzieci kołem oto.. 

Do największego starcia do
szło z ciotką Majewską gdzie§ w 
październiku 1941 roku. 
- Umiesz szwagierka czytaćf 

- zapyt<JJ ojciec Heli. 
- Głupie pytanie! - burknę 

la ciotka. - Niejeden elemen
tarz się w życitu zjadło. 

- Ta-ak? - uśmiechnqfl się 
Marcin. - No, to niech pani lr!a 
jewska wie: robimy w Warsza
wie budowę od A do W - Z. Ca 
ly „alfabet" w dwa lata. 

Oo powiedziawszy, zaczą:l ciot 

warknęła ciotka. - Jajo mędr
sze od kury. Takie to czasy dziś 
nast<JJy... Zresztą, gadajcie so
biie, co chcecie, a ja w to nigdy 
nie uwierzę, żeby naród stera
ny wojną tali:ą rzecz w dwa lata 
uczynił. 

- Dla siebie to czyni - od
parł .surowo Marcin - i napew
no uczyni .. Zobaczy. , ciotka za 
dwa lata ... ... . . 

Lipiec 1949 roku. N a pię6 dni 
przed Swiętem Niepodleglości 

* • * 
„.Pięć lat pracował wolny lud na zgliszczach, na ruinach. 
p()ryte pola zo-rał pług, wyr()sły nowe miasta 
i węgiel znów - górnika trud - ku morzu mknie po szynach, 
i dudni tysiąc nowych dróg, i Polska wzwyż urasta. 
Warszawa dźwiga czwarty most hy puścić przezeń śmiało 
wyryty w gruzach szlak W - Z nad nowym Mariensztatem. 
Na wschód! Na zachód! W dal! Na wprost! Szybkości mało mało! 
Niech wspólny Dom powstanie wnet ku czci proletariatu! 
Murmzu, szybko cegły kładź - zwycięstwem każda cegła, 
górniku głębiej pokład rąb - triumfem węgla tony, 
a „Sołdek", ,,Pstrowski" da0dz1t znać, że żyje Niepodległa, 
w wyścigu pracy chmary rąk, w wyścigu serc miliony. 
Na wielu krosnach przędzie Łódź, przybywa krosien więcej. 
Z kominów Sląska bucha dym, przybywa więcej stali. 
O, towarzysze, żyły sprue, do krwi urobić ręce, 
by w Polskę wrósł lipcowy rym: Zwycięstwo i So::jalizm. 

Władysław Broniewski 

~,.,,""'1f<f 

Haroorwe ł6dZJcy w diruiu l'Ownicy 
Wyzwolenia. ekładeję. w pairku P<l'nia. 
towsikiego wiooiee na. grobie hoblierzy 
radzieokich, którzy poleglrl. w walce 
o wyizwolenie nasze.go miasta. 

TWORZY PLANOWA PRACA 
I OFIARNY, SPOŁECZNY 
CZYN TWóRCZY LUDU PRA 
CUJĄCEGO. PATRZYMY W 
TEJ CHWILI STU TYSIĄCA
MI OCZU NA JEDEN Z TA
KICH CUDóW, CUDóW RZE
CZYWISTYCH, A NIE URO
JONYCH, CUDóW, KTóRE 
PRZETRWAJĄ WIEKI". 

Ze wzru.szeniem slucha pięlc
nych słów Prezydenta Hela. Ze 
wzruszeniem spogląda, jale w 
takt marsza idą w defiladzie 
szeroką ławą, w zwartych sze· 
regach, rytmicznym Tcrolciem ro 
botnicy, którzy jeszcze przed 
kilku dniami wy Tcańczali naj
wiiększe dzielo odbudowującej 
się .<Jtolicy. • • „ 

Po uroczystości ojciec z c6r
ką przedzierają :tię wśród tlu
m6w w stronę domu. 

- Patrf!, tato--mówł i uśmłe 
chem Hela. - Jest tu i ciotka 

oe wyjaśniać, co ł ja1c, u do I kierownictwo budowy trasy Pelagia/ · 
1949 stanie ' atolicy potężna W - Z zameldowało, że wielka, Spogląda Marcin s' widzi rze
m_agistrala, lącząca krańce Pra pierwsza tego typu 1.0 cale; Eu- czywiś~ szwagierk~ Majewską 
g! z krańcami Woli, że wzniesie ropie wspaniała magistrala lą- w fantastycznym ~ednoplatow
si~ potężny most na Wiśle i cząca dwa odlegk krańce mia- cu na głowie, w gronie kum. 
wspaniały tunel, który ~że sta, magistrala: nowym mo- - No ł cóż, czarny 7cruku1-
W (wschód) miasta • ;ego Z stem, nowym tunelem, licznymł P1Jta ironicznie ojciec Heli. -
(zachodem).„ parkami i zieleńcami, 1 zapo- „Słowo ciałem się &t<Uo"1 

- Taki gip:J - to dwa lata'! czątl~owaną budową nowych - A stalo się, stolo - kr-
-gwizdnęła ironicznie sklepikar osiedli - jest już gotowa. Cz.y ~iechętnie slclepiilrorka. -
ka. - Bujaj se, Marcin, zdrów! W piątą rocznicę ogłoszenia .A ja wam i tak nie wierzę: to 
Kobieta przedwojennej daty je- slynnego lrfanifestu Lipowego przecie niemożliwe, aby coś ta
&tem i wiem, że to robota niie na PI<.WN, historycznego dnia 2~ kiego w dwa lata zmajstrować! 
dwa lata, a na dwa pokolenia! lipca 1949 roku, Pierwszy Bu- - Ciotka Majewska - myśli 
Przecie pamiętasz chyba, jak to downiczy Polski Ludowej, Pre- He'la - jest analfabetką. Wie
się przed 1939 rokiem tunel i po zydent Rzeczypospolitej Pol- rzy w „cuda", których ani 
łączenie przez Wislę z Otwoc- skiej - · Bolesław Bierut dc!co- oldem ani uchem nie można 
lciem budowalof Mnfojsza pra- nal uroczystego otwarcia trasy sprawdzić, natomiast trudno jej 
ca, a trwała 'lat kilkanaście... W - Z. uwierzyć w cud rzeczywi8ty ii 

- Zgorla - wyręczyła Hela „NIE MA DLA LUDZI PRO· namacalny, cud ludzkiej pracy. 
ojca w odpoWiedzi. - Ciocia STYCH, śWIATŁYCH I RO- Lecz trasa W - Z najwięli:· 
ma rację, ale to były inne czasy ZUMNYOH RADO SC! Wl.ęK- szych chyba nieuków i ciemnia
ł inni l~i>e u ~ladzy. Nikomu SZEJ - oświadczył między m- k6w zapozna z alfabetem budo
wtedy. nie zalezalo, aby Polskę nymi Prezydent_ NAD RA- wnictwa Polski Ludowej, Polski 
Uc.!ynió 'lf!P~ t wspanialszą. DOśó OGLĄDANIA WŁASNY zmierzającej do socjalizmu. 

- Oje7, ,ak<U ty bystra! - MI OCZAMI CUDóW, KTóRE Janina Dziwiń:Jka. 

STEFAN STBFA~SKI 

WJ'ffke jak m.r,•t•n 
m bocianim i:nletdzie 
na massde 
1toł muran 
PUJ' leianJe 
l muruje. 

Popatnident 
'W)'SOki jest dom 
wysold. ruztowanłe 
wysoki eel cdowleka ... 

By mury wmłe§E 
do słoftca, 
nie patrzeć na nk 
• daleka-

Dżwięcsy kielnia 
stuka młotek 
dzień cały. 

Ręce wzn.ontl 
Sercu Polski 
Pomnik Chwały! 

Wlod:zimien; Donieradzki 

DROGI PROMYKU 

Piszę do Ciebie z obozu harcer
skiego na Dolnym . Sląsku, żebyś 
wiedział jak my tutaj żyjemy. Na 
mioty nasze stoją w dolinie oto
czonej górami i lasami i w każdym 
namiocie śpi jeden zastęp. Ja j~ 
stem pierwszy raz na obozie i do
tąd nie wiedziałem, że jest tak bar 
dzo przyjemnie spać pod namio
tem. Pobudkę mamy o siódmej ra 
no i gra ją trębacz na trąbce. Wsta 
jemy szybko z łó~ek i biegniemy 
na gimnastykę. Potem myjemy się 
i porządkujemy obóz i o godz. 8-ej 
rano jest apel. Drużyny stają na 
placu przed obozem, na maszt 
wciąga się flagę, drużynowi zdajll 
raport i komendant czyta rozkaz. 

Po apelu jemy śniadanie i idzie
my _~Q P-ący_DĄ.:t.godziny~.00.. !kej 
do 12-ef. Pracujemy przy oczysz
czaniu poła z 'Chwastów, przy ·szu 
kaniu stonki. 2':bieramy jagody, 
albo pomagamy przy budowie linii 
radiowej. 

Ja pracuję tyrko w spodenkach 
kl\Pielowych i opaliłem się tak, że 
wyglądam jak murzyn. Gdy przy
chodzimy z pola, myjemy się, je
my obiad. Potem jest cisza, wszy 
scy muszą odpoczywać. Po obie
dzie mamy czas wolny i zajęcia 

sportowe, ja je bardzo lubię. Do
brze strzelam z łuku i skaczę w 
dal. Po sporcie jemy podwieczo
rek, po czym jest zbiórka zastę
pami, przygotowanie do ogniska i 
o godzinie 8-ej wieczorem kola
cja. 

Po kolacji o godz. 9-ej mamy og 
nisko, na którym śpiewamy pio
senki, a druh komendant opowia
da nam ciekawe rzeczy o Polsce, 
i o harcerstwie. O godz 10 ogła
szana jeat claza nocna i trzeba spać 

Myroforq ·s,oupourka 
greckimi, angielskimi i amery Soozególny podziw w Jurku ~ • • 

Spotkanie z 
czyły Jurka, uśmiechając sio 
doń przyjaźnie i przedstawia
jąc „uroczyśoie": 

- MyrofOl/VJ Goopoorka..„ 
Vangelis Betsis... Ewfterl.a 
Partsalidon.„ Maria Mayssi
don Katina Betsis .•• Eleni El,ef 
teriadu .•. 

~ • jt 

kańskimi faszystami.„ Dzieci, wzbudziła mała 9-letnia, Myro Chociaś polska konferaMjer 
z którymi rozmawiałeś w ZOO fora Soupourka. ka nie tłumaczyła ani treści 
- to są właśnie synowie i cór śpiewanych przez dzieci grec-
ki obrońców Wolnej Demokra.- - Patrz, mamo: Myrofora- kie pieśni, ani nie omawiała 
tycznej Grecji, sieroty po wa- mówili pokazując na estradę, charakteru i pochodzenia tań-
lecznych greckich partyzan- na ktorej jako solistka w gro oów, iąi.tnika i gestykulacja 
tach ... Brutalny, okrutny oku- nie chłopców i dziewezą4t grec- małych artystów była tak wy-
pant, krwawy morderca ko- kich plą.sała z wdziękiem Sou- mowna, iż Jurek - korzysta-
biet, starców i dzieci oderwał pourka w tańcu Hamiotikos, jąc trochę z komentarzy ma.-
od ojczyzny Myro<forę Soupo- Keikereikos, Kalamatianos, my - zrozumiał, kogo dotyczy 
urkę i Vangelisa Betsis i Elef Tsamicos i w innych tańcach treść polit~ej piosenki sa.-
terię Partsalidon i wsrz;ystkie ludowych, 1 tyrycznej „Jouria-Jouria", po-

Ze spaniem jest najgorzej, bo wszy 
scy chcll jeszcze ronnawiać, a 
druh komendant gniewa się i sta 
wia do karnego raportu. Ja jesz
cze nigdy do karnego raportu ni• 
stawałem. 

Kochany Promyku! napisz o obo 
zach harcerskich , żeby inne dzie 
ci dowiedziały się jak jest u nas 
i na drugi rok przyjechały na 
obóz. Ja co rok będę jeździł na 
obóz, tak mi jest tutaj dobrze. Nie 
myśl Promyku, że będąc na obo
:rie daleko od Łodzi, ·na Dolnym 
Sląsku przeetałem czytać Ci~ 
Druh komendant sprowadu dla 
nas gazety i Ciebie ~omyku tet. 

Ciekaw jestem eo porabia Ma· 
cluś i czy mu jest tet dobrze, jalC 
mnie. Przesyłam Ci Promyku·~ 

ułrowienia 
" C-• ·~1· 

Zenek'. · 
s I-go zastępu „Górników" 

Drogi Zen.kul Ob&g harcerski s 
pewnośclll wszystkim się podoba, 
tak samo, jak 1 Tobie. Kiedy dziew 
czynka lub chłopiec raz wyjedzie 
na obóz harcerski, pragnie potem 
co roku spędzić miesiąc życia 

obozowego. Obóz harcerski w tym 
roku jest jeszcze bardziej przy· 
jemny, bowiem macie na nim Har 
cerską Służb~ Polsce. O pracy na 
obozie i zabawach Promyk na pew 
no będzie dużo pisał. aby wszyst
kie dzieci które go czytają dowie
działy się jak najwięcej ciekawycłi 
rzeczy o harcerskiej akcji letniej. 
Maciuś na obozie świetnie się 

czuje i jest z życia o~ozowego nie 
zmiernie zadowolony. O tym się 
sam przekonałem. Wszystkim czy 
telnikom Promyka Maciuś przesy• 
ła harcerskie pozdrowienia. 

Redaktor 

-..„ S& kulisy FUharmooil: 
- °'8go aobie tyczya, 

oblopc:ze? - za.pytał ktoś • 
organizatorów - Jui Die wif}
cej nie będzie: ~P sit 
sko4czył .•• 

- Ja wiem - od.part Jurek 
- Chciałem tylko :p00egna6 
6ię rt moimi greckimi kolega
;ti, poprosić ich, żeby jeszcze 
raz do Lodzi przyjechali, bo 
niewiele dzieci łódzkich było w 
F'ilharmonil i - żeby mi ofia
rowali coś na pamiątkę: pod
pisy do mojego pamiętnika ..• 

E: v~ 4 Il 7 s 'L„ Q;,v;C'7~ 
Wracając z Ogrodu Zoolo

gicznego do domu, mama za.. 
myśliła się poważnie i spoglą
dając z okien tramwaju na 
flagi powiewające na mieście 
rzekła do swego jedynaka: 

inne dzielne dziewczęta i - Zobacz, mamo: znowuż jął też odra.zu sens pięknej i 
ch!opc6w, których przed chwi- Myrofora! - stwierdzał z ucie wymownej inscenizacji pt. 
lą widziałeś... .Ale nie martw chą, widząc jak mała (wyjąt- „Radosna młodość". 

Do.leic:- k~po.„f 070~ ~o" 
- Szczęśliwy jesteś, Jurku, 

szczęśliwe są wszystkie pol
skie dzieci, szczęśliwa jest ca
ła nasza ojczyzna, budująca w 
pokoju dobre dziś i jeszcze 
lepsze jutro.„ Będziemy 
obchodzili wielkie święto: pię
ciolecie wyzwolenia naszego 
państwa, Swięto Niepodległo
ści ... Nie wszystkim, riestety, 
narodom prizypada dziś w 
udziale obchód takiego święta. 
Istnieje jeszcze w Europie 

, kraj, w którym dotąd nie 
ucichł zgiełk wojenny, kraj, 
który walczył bohatersko z 
najeźdżcą hitlerowskim w C"La

sie ostatnlej wojny, a terarz 
walczy nf~aszenie / z 
następcami tego najeźdźcy: z 

się, synku: nadejdzie dzień, w kowo) „blond" Greczynka Gdy koło młodej dziewC'ZYil-
którym te dzieci wrócą do (wszystkie -bowiem dzie'!i grec ki w ludowym stroju greckim 
swej pięknej ojczyzny i tak kie były pozatem• na ogół zaczęło krążyć trzech chłop-
jak my jutro - będą świ~ciły „czarne") staje przed mi.kro- ców w surdutach, potrząsając 
s;więto Niepodległości całego fonem i śpiewa wirus~ają:ą mieszkami z „symbolem" swa-
kraju. One w to wierzą głębo- pieśń partyzancką: „Tego wie- styki, funta szterlinga i dola.-
ko i my w to głęboko wierzy- czora zasnę ·,na wonw' .i t> a- ra, Jurek szepnął do mamy: 
my.„ wie" i piękne pieśni ludowe: - To faszyści kuszą Wolną 

* • * „Golfa", ;,Karagouna"; ; :Di- Grecję„. 
mitris", „Layarni", Tsompano Gdy koło dziewczynki, sym-Wieczorem, w czwartek 21 

bm. odbył się w sali Filharmo
nii Łódzkiej „Występ dzieci 
greckich". · 
Wśród publiczności nie rza

brakło Jurka Nowaka, który 
~az z mamą przyszedł jesz
cze raz obejrzeć swoich i:o
wych przyjaciół, poznanych w 
Ogrodzie Zoologicznym. 

poulo", „Chiotissę" itd. bolirmjącej Grecję, stanęło 
Aż wypieków nawet z emo- grono dzieci w furażerkach, z 

cji dostał Jurek, gdy Myrofora karabinami w rękach, Jurek 
z Eleni Elefteriadu i Elefterią klasnął w dłonie: 
Partsalidon odśpiewały nasz - Niech żyją partYzanci 
hymn narodowy (z t0wr;.1rzy - Wolnej Grecji! 
szeniem chóru) ora:i: dwie pel 
skie pieśni ludow.!: kuJawiaka 
i mazura PO POLSKU. 

* • • 
Po za.kończeniu pięknego 

koncertu Jurek udał się z ma-

t~ 1'lo'\o.Óo f"\O"'f" 
ó1a~ ~4'r~\ov. 
\{o.<>"G\.D „ ~\ruyo"t.}>llO"t(,fti 
r ~ 'Vll'1I ~ \; 6 '11 t.@ , / ~ 

·C\t""'ef~°' lf o.ptt.O'~~cfo:v: . 
Zw??.ćd He~JLfcvu.a. 

~~ }{.t.l~JoV 

I. 'ttlrc.o.VVo. fYl"o.~J't 

N~~ ~•vc.:Jtt 
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Doroil k Związku amopomocy Chłopskiej ~~· ·- ... -.... - ·- „ .. _____ ,. ·- ---

Sęczk9 s. n J iet1a ~k ze '' i iem'en,ce 
z.do· g I aq~odę w ciągu or.zefłzlo 4 lat ZS b 'valczyl o lepfize jutro . polskiej ws1 

obrony małorolnych przed wyzy. wój produkcj.i w gospodarstw~ch Na uroczystej akademii pracow•n'ków Zarządu Głównego i 
r za piertJJSZY etap współzawodnictwa warszawskiego Zarządu Wojewódzkiego Z.S.Ch„ poświęconej 

W . s· . . . Kr I uczczen u Roczn•cy Mantfosht PKWN, wiceprE!ZC!S Zarz. Gł. 
.. ~ wsi iemie. m.ce g~111na z.y- jego gospodarki J·est bez zarzutu. · k t ki Z.S.Ch., inż. K. Dmmu'l.ski wr:łos'ł obszerny referat, w którym zanow \'!} 1P.ow1ec1e,, u now.s m Pomimo gonzych gruntów ob. ~ 
przystąpi.o do wspo1zawodmctwa Sęczkowski potrafił przez racjo- zobrazował m. in. dotychcza.~owy dorobek związku w pod-
mdyw_dual~ego trzech malorol- nalną mechaniczną uprawę pod- niesien•u dobrobytu, kultury i oświaty łudnoki wiejskiej oraz 
nych chłop.ew, a to. ob. ob. Paweł wyższyć plony dwukrotnie. Poza omówił nowe zadan·a, postawione związkowi przez III krajo-
s k l „,,. I,,.. 1 k wy kornrres, który obradował w Warszawie w kwietniu b. r . . ęcz ows::i~1, u~anan .... owa czy tym prowadzi wzorową hodowlę = 

1 Stefan l 1etras1~. , . trzody i bydia. W ciągu czterech i pół lat dz. a- dowanej walki z wyzyskiem. za-
Ws~yscy trze.i wspołz~w?d1'.,- Za pierwszy etap współzawod- łalności ZSCh. stał się potężną or cofaniem i ciemnotą oraz do budo 

Cl!i'ol między sobą w podme~1eniu nictwa ob. Sęczk<';:•ski i Pietra- ganizacją chłopską. Skupił on w wy wyższych form spolec;zno -
gor:)<;>dark.i, przez stoso.wame me sik zdobyli nagrody w postaci na swo~cl1: sz~rega~h pół~o:a mi;:ona i gospodarczych na wsi. 
chamczneJ uprawy roh. rzędzi rol:piczych i ~siąż.ek. Na- :o~mkow, V: olorzym1eJ w ę_rnzo- w całym kraju czynnych je~t 

Jak dotychczas na czoło wybi- grody ufundowa~ ~wiązek Samo sc.L mało . i. ś~cdn'.orolnuch chło- 40 tysięcy kół gromadzkich, któ
ja się ob. f::rzczękow~ki. - ~tan pomocy Chlop!"\kieJ w Kutn· e. I pow, mob1lizuJąc ich do zdecy- re stanow: ą mocny fundament or 
aw '"'''**'*'W**Mł • e•e+aetwt•ostw-JA<w • za:m.mdSINWh~· t MAat_.,,,...'.i rza'.ł1i1acji Z\viązku. 'X! 5zeregach 

Młodzież z Godzianowa 

chce przodować 
Dodać .nal€źy, że obie te orga

n·zaeje urządzały szereg przed
stawień i innych imprez artysty
cznych, z których dochód prze
znaczono na rozbudowę Szkoły w 
Godr:ianowie. 

W nowym roku szkolnym nape 

wno praca ta jeszcze będzie- lep
sza i uczyni ze szkoty w Godzia
nowie placówkę naprawdę przo
dującą, pod względem oświaty i 
kultury. K. M. 

Korespondent „Głosu Chłop
sk· ego" z Godzianow/.ł. 

Z.S.Ch. znajduje się czołowy ak
tyw wiejski, dz' ęki któr~mu zwią 
zek jest a.wan1ardą w walce o 
lepsze jutro wsi polskie;. Zwła
szcza ostatn· e wybory do władz 
Z.S.Ch. przyczyniły się do dalsze 
go oczyszczenia władz organizacji 
spod szkodliwego wpływu bo~a
czy i spekulantów wiejskich. N'a
leżyty udz:ał w nowych zarzą
dach mało- i średn;orolnych chło· 
pów jest gwarancją właściwego 
kierunku działania organizacji i 

Szkoła nasza w p'orównaniu z 
innymi nie jest wielką, jednak w 
m·.arę swych możliwoś<;i stara się 
objąć swymi wpływami jaknaj
większe rzesze młodzieży. W mi
nionym roku szkolnym do Gim
nazjum w Godzianowie uczęszcza 
ło 160 uczniów, z czego 60 mie
szkało w bursie. 

W c'.ągu ubiegłego roku szkol~ 
nego najżywotniejszą organiza
cj-ą młodzieżową okazało się ko
ło ZMP. W grudniu zorganizowa 
ło ono kursy dokształcające dla 
ludności miejskiej, z których ko
rzystało ponad 30 osób. Poza tym 
Z.MP-owcy prowadzili w teu. , ' 
akcję upcwszechniania bibliotek 
i ks:ążek KUK, których rozpro
wadzono około 300 tom6w. 

WYGRAMY BITWĘ O URODZAJ ... 

Również w czasie :wakacii 
ZMP-owcy nie próżnują. Wszy
scy uczniowie, którzy mają po
prawki korzystr.j.ą z zorganizo
wanych prz~z nich lekcji. J ednu 
cześnie zrzeszon"l. w kole mło
dzież wygłasza_na wsiach refera
ty i prelekcje o tematach związa
nych z rolnictwem. 
Drugą co do ruchliwości orga

nizacją było SP. Ci zajęli się prze 
\vażnie sportem i wychowaniem 
fizycznym,1 organizując wszelkie 
imprezy sportowe i przeprowa
dzając szkolenie. 

Staniśław Mazur-małorolny chłop 
.,vbUd.ówni·c·zy ·Polski Ludowej 
W przededniu 5-ej rocznicy Manifestu PKWN Prezydent R. 

P. nadał ob. Stanisławowi Mazurowi - małorolnemu ehło
pu z woj. poznańskiego za wyjątkową pracę w podniesieniu 
wydajności pbnów oraz za działalnośe społeczną, order „Bu 
clowni-czego Polski Ludowej" ' 

Stan'daw Mazur jest przodują wiedzę fachową o uprawie bura
czym w Polsce plantatorem bura ków, czytając m. in. „Poradnik 
ków cukrowych. Posiada on 6-he plantator". Dwa razy hylem na 
ktarowe gospodarstwo, które o- kurs·e zorganirowanym przez 
trzymał z reformy rolnej. Wojewódzki Związek Plantato-

IiWINTALI BURAKOW CUKRO 
WYCH. 

- „Zdaję sobie s.prawę - po
w· edział w dalszej rozmowie wy
bitny pq:odownik-że odznacze
nie. jakie otrzymałem w dniu 
$więta Odrodzenia, zobow:ązuje 
mnie do jeszcze większego wysił
ku. Dlatego też zapewniam, że 
.-.ie b~~h ,f(o S7C'<:e~lz ł w pracy nar:! 
dąlszym podniesieniem wydajno
śt.:i plonów, ponieważ świadomy 

jestem, jak e to rr.a znaczenie dla 
rozwoju Polski Ludowej. Na pod 
stawie własnych doświ:idczeń 
wzywam wszystkich mało i śre
dniorolnych chłopów, aby stoso
wali nowoczesne metody upra
wy roli, gdyż tylko w ten s.po2ób 
możemy pomnożyć plony i prr.y
śpieszyć dobrobyt wszystkim lu
dziom pracy w Pol~ce Ludowej" 
- powiedział na zakończenie ob. 
Mazur. 

tkiem spekulantów bogaczy mało i średniorolnych chłopow. 
wiejskich. W tym celu, w roku HMS, Z.S.Ch. 

na bazie gruntownie zreformowa„ 
'TROSKA O I~OBIETY nych dawnych Izb Rolniczych, u-
l Ml.ODZIEŻ WIEJSKĄ tworzył 15 różnych irzesień bran 

W celu podn;esienia wied'.!':y fR- 7,owych, obejmuj:;cych blisko pół 
chowo - ~ospodarczej kobiet wiej m'liona człnnkóv.t. ZrzMzenia 
sklch, Z.S.Ch. zorganizował tys'. ą- branżowe były wyjściową formą 
ce kursów, konferencji i od<::z;v· masowej organizacji indyw'.dualr 
tów, na kt6rych oprócz zagadn:ef1 nych rolników - produc.enMw. 
fachowych, dyskutowano o spra· Pr7.yczyniły się one w znacznyll'\ 
wach społeczno - politycznych. stopniu do uporządkowaniil pro
Obecnie pracuje około 40 tysłęey dukcji rolnej oraz umożliwiły 
kół gospodyń, · :r.rzesznj11c:ych oli, wprowadzen:e planowości w rol„ 
300.000 członkiń. nictwie. 

We władzach związku, i to czP.- Ze względq na fakt, że zrzesze-
sto na k'.erowniczych st11nowi- nia branżowe nie całkowicie spał 
:::knch, znajduje się pon3.d J 2 l"roc. niają swą rol~. ponlewa:i: pozoa~ 
kobiet. · w· one są bezpośredniej łączności 
Szczególną opiekę związek roz- z proąucentami, Z.S.Ch. przysttt

tnczył nad kobietami - matkami. pił obeenle do ich stopniowego 
W okresie największych prac w rozwiąr.ania, tworząc ma.sowo n~ 
rolnictwie Z.S.Ch. organizuje se- ich miejsce gromadzkie grupy 
zonowe dziecińce, które roztacza- plantatorów i hodowców, które 
ją op:ekę nad dziećmi matek za- są bardz'ej dos\wn.ałą formą orga 
trudn'onych przy prac~'· W roku n·zac;ji produkcji rolnlczej. 
bież. uruchomiono w całym kraju W intere11ie szerokich mas 
6 tysięcy tak1ch dzfoC!ii'1c6w. chłopskich Z.S.Ch. stworzył pod. 

Nie mniejszą uwa~ę w swojej stawy nowej spółdzielczości rol„ 
caJej działalności poświęc'ł Z. s.1 niczej, powołując do życ'.a Gmin
Ch. organizowaniu i wychowaniu 

1 
ne Spółdzielnie „Samopomo~ 

młodzieży wiejskiej, kładąc szcze, Chłopska", które coraz skutecz
gólny nacisk na rozwój wychowa n· ej bronią mało i średniorolnych 
n·a fizycznego i sportu na wsi. W 

1 
chłopów przed wyzyskiem boga

Polsce przedwojennej sport na I czy i spekulantów wiejskich. z. s. 
wsi prawie nie istniał. Obecnie I Ch. jest twórcą p:erwszych Spół
czynnych jest ponad 20 tys. h1do- ązielczych Ośrodków Maszyno
wych zespołów s11oriowych, z:r7-e-twych, które obecnie prowadzone 
szających ok. 70.000 członków. przez Centrali: Rolniczą S~ółdziel 

. S Chł k". KULTURALNO • OS.WIATOWE i Ul " amopomoc op~ a • ni?są 
OSIĄ<JNIĘCIA j wydatną po1:1oc roln kom \\. i<:h 

P . 'k' 1 ł , . pracy na roli. 
. _owazne wyn: •1 uzys ca row· W celu dostarczenia wsi facho-

n~ez. z.s.c~. w pracy kult:ira.lno - wych kadr organizatorów i przo
oswiatoweJ, któ;:a stanowi .Je.dno downików, z.S.Ch. przez cały o
z pods~awowycłi zadań zw;ąz.ku. I kres swojego istnienia prowadził 
1orga_n1w~~ano około ~.500 sw1et- , na szeroką skalę szkolenie. Na 
I c w1ejsk1ch, przy kto;ych czyn- I Pcznych kursach przeszkolono ty
nych jest: 1.200 zespo!ow teatral- · siące czynnych działaczy i dzia
nych, około 50 zespoło'; tanecz- łaczek wiejskich, otwierając im 
nych, ponad 520 zespoło~ chóral-1 drogę do awansu społecznego. 
nych oraz ponad 120 01k1~11tr. i ka Związek Samopomocy Chłop
pel ludo:wyc~. Przx świetlicach . skiej zorganizował ponadto spół„ 
prowadzi działalnosc ~onad 500 I dz' elczość budowlaną, dostarczał 
zespołó~ ~.am?ksztalccn:owych 0 : rolnikom budulca, elektryfikował 
ra~ zna3du3e się .około 3 ty~iące Li wsie, sprowadzał z zagranicy i 
bhotek,. wyposa~onycl~ ~gołcm w rozdzielał . wśród chłopów: bydło, 
300 t~sięcy tomow kstązek. konie, drób itp., uczestniczył w 

~:V1ą~ek Sa~op~~ocy Chłop- rozdzip.le mil'ardowych kredytQ~ 
sk~e.i b.erze row;nez czynny u- na wsi, współdziałał w akcji.„H"• 
dział w z~alcz~n .u az:al!abetyz- organizował i organizuje w dal
mu na wsi.' r~Jestrując analfabe- szym ciągu wysyłanie tysięcy 
tów, orgamzu~ąc kursy poc~ątko- b'.edny<::h chłopów na bezpłatne le 
weg~ nauczania oraz i.yerbUJąC na czenie do uzdrowisk. 
~tcza_Jących. N~ szcze_:oli:e podkre Podstawą prac Z.S.Ch. był i po 
ś.eme zasługuJe tr~ska, Jaką z .. s„ zostaje ścisły, nierozcrwnlny i hra 
Cl~ .. otacza uz~olmon~ młodziez . terski sojusz robotniczo - cbłop
~1eJ~ką, któreJ ułatwi: n~ukę w I ski. z.S.Ch. w oparciu 0 ten so
szko a~h artyst~czny~h l wstęp jusz prowadzi zdecydowaną wal-
na wyzsze uczc]mc. I kę z wszelk'ego rodzaju wyzy-

WYNIJ{l PnACY r.kiem i ciemnotą wsi, dążąc do 
W ORGANIZACJI PRODUl{CJI postępu społeczn<!go, d1J organi~o-

ROLNEJ I w~mia wyższych form prcduJ,cji 
N;emnl.ej powa;i,ne osiągnięcia rolnej i życ'a si:rnł~cz?c~o, rlo b'1-

uzy$kał Z.S.Ch. w dziedzinie pod I dowy. nowego sarJRhs!yi:.cn~r.o 
niesien· a poziomu uprawy i ho- U!itroJu. 
dowli, dbając szczególnie o roz-

W rozmowie z przedstawicie- rów Buraka Cukrowego. Tą dro
lcm prasy ob. Stanisław Mazur gą doszedłem do przekonania, że 
powiedzia' o sposobach, dzięki lepsze plony można uzyfilrn.ć 
którym osiągi') ta.k wspaniałe przez stcsowanie nowocZ€snej 
wyniki w uprawie buraków cu- zm~hanizowanej upra·Ny, Wyko 
krowych. rzystał.em w tym C€lu wszelkie 

Za terminową dostawe tuczH· k~ - prem ~a 
NOWE ZAOAN!A Z, S. Ch. 
III krajowy kon~r"'s z ;\c;1. 

wytyczył zwi~zk'.)w. kierun':"k ~al 
szej pracy, .stawi:1)':c przed o:..-~::i
nizacją nowe, wielkie zad=tn · ·1. 

których główna treść 11tano·~vi 
troska o dalszy rozwój roln 'etw~. 

- Staran·em moim było zaw~ wskazówki, jak'e tylko nauka po 
sze os1ą~nąć jak najwię)<1:~zy plon lc;cała i dzięki nim uzyskałem 
- m')wH. Dlatego też po.głąbiałem I.rzeciętnie Z JEDNEGO HA 568 

'J azsuz~ 

Chłopi wojewó ztwa łó zkiego 

arszawie zv1· dziH Trasę 
W z·.viązku z . uroczy.stościami 

uczczenia piątej roczn:cy P. K. 
W. N. udała się do Warszawy 100 
osobowa delegacja chlo.pów z ca
łego województwa łódzkiego. · 

Cłhopi łódzcy brali udział w 
obchodz· e święta oraz uczestni
czyli w uroczy!!tości otwarci.a 
Trasy W-Z. 

Delegaci zapoznali się z prze
bieg:em budowy Trasy W - Z i 
zwiedzali zabytki Stolicy. Wycie
czka do Warszawy odbiła s:ę 

wśród delegatów niezatartym 
echem czego dowodem są opowia
dane przez nich wrażenia. 

Ob. Wiktoria Br.zez:ńska z Go
warczowa w powiecie koneckim 
z podżiwem mówi o w'elkiej pra 
cy robotników, którą włożyli w 
vdbudowę stolicy. 

- ~,Tylko po pustych placach 
i gruzach - mówi ob. Br.zeziń

&ka - można się zorientować jak 
Warszawa została zniszczona i ~ 
jakim procencie ją odbudowano. 
Zawrotne tempo budowy daje 
pełną gwa.rancję. że SWiica w 
niedługim czasie zostanie całko· 
wic:e odbudowana. 

-Z w 
Ob. Władyliław Lusiecki z Ło

wicza stwierdza, że „jest mocno 
uradowany z wzięcia udziału w 
wyciec~ do Stolicy, a spostrze· 
żeniarni swymi podzieli się z 
wszystkimi sąsiad.am". 

Deleąąci z~orlnie przyznają, i;i; 
Tr.asa W - Z 3est największym 
osi<:gniędem budownktwa pol
:;!,iego, a jej terminowe wykona
nie rtyrnbo!em zgodnej i wytrwa
łej pra.cy robotników oraz wiel
~iej ofiarności społeczeństwa, 
które w dużej mierze przyczyniło 
się do odbudowania zniszczeń. 

w.w. 

W poszukiwaniu roślin past.ew· 
nych, które można uprawiać po 
sprz.ęeie zbóż na 8ciemiaku, nie 
należy zapominać i o szporku. 
Zwłaszcza tzw. szporku wielkim. 

Szporek wielki nadaje się dooko
nale do msiewu na ścierniskaeh i 
na pola.eh piaszczystych ale żyz
nych, Sciernisko podoruje się, bro
nuje i stZporek zasiewa. Przykry
wać należy szporek płytko i mocno 
uwałować dla przyśpieszenia wzej
śoi.a. Szporek bardzo szybko rośnie, 
a. jeżeli czas nie jest suchy, to już 
po 6 tygodniach można go k0$ić 
:na pasię. Znosi stosunkowo póź-

Spędy trzody przeb1ega~ą hall'd~o s~ra vvn'ie 
- Nie pchajta się ludzie, powo 

li, ·- wc'.a .lu, v!i . n 0 . , o
neezny. - Każdy będzie miał za 
latwione na czas. 

Ludzie jednak nie słuchają i co 
r:;iz bardziej napierają na ściany 
kantoru. Upał okropny. Każdy 
wiec chce jak najprędzej sprzedać 
świniaka i wracać do chałupy, bo 
przecież żniwa. 

Sznur wozów pr:r-'!d punktem 
skupu Gminnej Spółdzielni ,,Sa
mopomoc Chłopska" w Głuchowie 
pow. skierniewicki, wydłuża się 
coraz więcaj. Niektórzy przyjecha 
li tu już o godzinie 6 rano, aby 
jeszeze przed nastaniem południo 
wego skwant złaqować tuczniki. 

-..:... Kto nast~pny?:: : Do klatlti 
na. wadze zapędzana jest .świni:a 
ob. R(}guszn z Głuchowa. 

- Czy kontraktowana? - za..: 
pytuje klasyfikator. 

u&$ W OCJJtW:U 

ny. zasiew w końmi lipca, a na.wet 
w po-ozątkach sierpnia. Ns.sienia 
wychodzi na 1 ha rzutowo tylkc 
25 kg. Szparek jest doskonałą pa
sią dla krów mlecznych i podnosi 
wydajność mlelta, Można go skar
miać nawet w dużych ilościach. 
Zasiewać należy tylko szpcxrek 
wielki, bo zwykły nadaje się jedy
nie na pastwis ko. Eizporck może 
dać 80 kwintali zielonej paszy z 
ha. Nil jednostkę pokarmową idzie 
6~7 kg szporku, który ma t~ sa
mą wartość pastewną eo mieti;i:an
k& strąc.zkowo-zbożowa. W 3 kg 
szporku anajduje się ilość białka, 

- A jahe, tam 'na wozie mam 
jeszcze dwa świniaki. 

180 kilogramów mięsna -
pada orzeczenie ob. Słonecznego, 
- Dawać nastQpne, tylko szybln, 
bo z0raz 1)1?yj~d7;e 1'-imnchód. ze 
Skierniewic po ich odbiór. 

Obywatel Rogmsz z zadowole
niem odbiera kwit i udaje · się do 
kasy po pieniądze i premię za do 
starczenie w tcrmhlie zakontrakto 
wanej sztuki, 

- Aleście se. chycili kupę pie
niędzy - 'mówią stoją.cy obok 
chłopi. 

- A pewnie. - odpowiada ob. 
Rogusz. - Teraz to sobie z 10 
świniaków kupię, bo warto cho~ 
wać. 

Za chwilę podjeż.dża obywatelka 
Sledź z Wysokiennic. 

- Chłopi w polu, to mus:ałam 
sama przyjechać, i:eby na termin 

wystarC?.a.jąca na wyprodukowanie 
1 litra mleka. 

Szparek należy kosić przed doj
r.zeuiem, bo jak się wysypje, to za 
chwaszc.za pole. Zasiany do.ść 
wcze3nie m-0że dać kilka kwintali 
nasienia ~ hektara. 

Kto boi się p1•zeoczyć termin 
wozesrl'~go siewu, może jezzcze do 
końca lipca skć szporek z bardzo 
1r.ałym ryzykiem, bo nasienie jest 
tanie i wychodzi go mało. Należy 
jednak zwrócić uwagę, że szporek 
je-:5t rośliną wyczerpująeą zietnię z 
azotu i wymaga roli zasobnej \\
ten składnik 

odstawić świl'liaka. - mówi do po pod11iedcnie stopy życ"owoj, po• 
maga.jąeych jej przy zładowywa... domu kultury i oświaty szcrokir.h 
niu świn: chłopów. rzesz ludności wiejskiej. 

- Ale świniaka ma.ci.e nie li- Do zasadn'czych w:~c zadań Z. 
chego. 165 kilogramów ekstra sło S. Ch. w najbliższej przyszłości 
ninowy - oznajmia klasyfikator. należy: dalsza wzmożona praca 

- Czym żeście go paśli, że się nad organizowaniem mcdo i śrcd-
tak upasł - pytają chłopi. niorolnych chłopów, szc7qólnie 

- Jak to czym? Dawali pr7.e- zaś młodzieży i kobiet w'cjsk'ch, 
cież w Spółdzielni otręby i śi·utę . wychowując kh w duchu dcmo
W domu mam jeszcze jednegJ, kracji ludowej i socjalizmu, roz
ale przywiozę go dopiero za mie- toczenie sp.rawnej kontroli spo„ 
siąc. hicznej nad spółdzielczo~c· a rdn" -

Z'.l. tucznika dostał<>. ob. $Jedź yi czą, m.asowe orga11izowani13 r;ro-
2.18 złotych za kilogram żywr.a, madi;k1ch grup hodowców i plan . 
to znacz,"{ prawie 40.000 złotych. fatorów craz prowad7.~nie tmiro• 

- Możeby tak dla równego rn ko zakrojon~j, wsi:ech:ol ronn!'.j 
chunku po 240 - odzywa się ko- dziflłalnośd kulturalno • oświato• 
1-bLa. · ·- $w!niak dobrze wyki".'- wcj. 
miony, a słonina prawie taka. - ----.™--~----------„ 
I poka„uje gospodyni obie dłonie, Wszystkre Komendy SP 
ri. to ci baba. - śmieją się chło- przv .~mują zgłoszenia 
~- ~it·hajaie, widzicie, że wi:m I do Liceum Tec~1nkznego 

naJwyzszą cenę dali. Tu nie maj „ „ • '1 ' · - • 
OaM1tka1'1"f W'' . t 'V ~-zystk .Cl Komendy \~ OJeuodz~ 

.~„ , "' l 111° ma argu 1 • n · t · 
Skup {..Gwoli dobiega lrońc~ Co -~ ~. 1 owrn ov:•'e i . Brygady '!Służb :t 

raz rzad~·iej przyjeżdżają chłon. P?bce" p:-~~'JffiUJ~ zglc::: - ill~ junn 
~k· „. , · l kow do pierwszeJ klasy Panstwo· 
lmrnle~~,..~c·k~a 3obr?d~?nym plakc)'- wego 4-lctniego Liceum T~~hnicz· 

. . . o . nwm oraz 0 . 0 0 nego Slużby Pol3ce" we Wrod • 
15 c1elą,t i owiec. Tr•:mspor~u.iący wiu. " a 
samocho~ z, p;.·zy:zep.k~ .~~~1 dwa Po::1cz3.s trwania n :i.;1!:i u'znio
ra.z.';, wra.cac: aby '\S:.,~ ~t.ne za- wie Liceum ot rzv„·1r· " J··1 •'at nin• 
W!ezc do Sk1°rni-wic •'" " ' •-- - · · , . " - : . : pom0~a nauko17e, z: k .. a'-::::J'.7enie, 

\\ ~zystkrn te swm1e i cielęta ·- utrzymanfo, u:nunduro·.'.>cu•ie obu-
mó.w1 ob. Sł~neczn.y - idą na. 11- •vie i opiekę lckar.::;ką. ' 
b6J do Lodzi ?la świata pracy. Bliż.<Jzych informacji cdnośnie 
Dob.r~ ~Pid 1mmo, że. tna.?. pog::i- warunków przyjęcia udr,fol :lją Tere 
da i zmwa. Ale terminy dostawy nowe Komendy i Brygady Służba 
są przez chiopó"v mało i średnio. Polsce". " 
rolr:ycl1 prz~trze~:me. J:io kaidy Jun3l'oy, którzy prz-=~l~1i podania 
Z n.ich W!e, .ze akGJa „.H" przynosi bezposrednio do szJrcly. ro--1jn::i 
im olbrZ'.\1m1„ kMzvśe1. uczynić to jeszcze raz w :.::· - ~:b '-"Y 

St.efko. żej podany. 



1fr. ~ 

Skandal „denazyfikacii'·' 
Berlin w llpou. 

~ powodzi skandalicznych pro
c~sow denazyfikacyjnych na spe
CJ~lne wyróżnienie zasługuje apela
CYJna rozprawa w mieście Detmołd 
(strefa brytyjska) gdzie starano S.:ę 
wybielić gra.barza 'Republiki Weimar 
sklej, Alfreda Hugenberga. 

Po krótkiej roz,prawie 1ędrz.:iow'.e 
niemieccy uznali, iże Hugenbe.rg mo
te być zakwalifikowany do 4 PIJJ>Y 
hltleromk:lch przeatępców, ceyli t. 
zw. oportunistów brunatneso reti
mu. Hugenberg 90Sta.ł w:1ęc faktycz
nie uuieiwhmi-OU.T a olbrzymi Je,o 
maJ'ltek nie ul~ kon&kacle. Nie 
IOttało dow:led.%1ane - pow.ladJ. trJ
bunllł - ł.e Husenbert popł.erał m
ilera w twoich ga.zetaeh oru a da
wał inu irodki tLnamowe. 

Warto &am~~ te mat.e:dał, lct6-
1'7 mstał uznany przez tcybuna} ja.. 
ko odciążający Hugenbel'ga, nad
szedł :1 Ameryk'1 1 pochodz:!l od ta
kich osdbistośc:i. jak byfy łtanclerz 
Bruen.ing oraz osławiony b. mini
ster Treviranm. Icl'l zeznania ~ly
nęły na decyzję denazyfikacyjnego 
trybunału, który wybielił jedną z 
najba.rdzieJ niel>empiecmych P06~.,ol 
ostatnięgo 30-lecia niemieckiej ;poli
tyk! imperialistycznej. Z trójki pro
tektorów Hitlera - Pappen, Schacht 
t Hugenberg - ten ostatni był naj
potężniejszy i najlbardziej wpływo
wy w kolach przemysłowych. Jako 
właściciel olbrzymiego koncernu pra 
1owego Scherla oraz najw!ększej 

l?A~STWOWY TEATR 
WO.JSKA POLSKIEGO 

(.Jaracza. 27) 

o~.tatnie dni widowiska. śp~ewnp
łanec.znegr.> „Kram z piosenkami''. · 

~EATR KAl."\fi:RALNY 

DOMU tOŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszytiskiego 34 

Dziś, o godz. 19,15 ostatnie dni ko 
media. Scribe' a. „Szklanka wody'• z 

M. Gc.rczyńskit-

TEATR LETNI „OSA" 
ul; Piotrkowska 94 

Komedia. muzyezna. „.JadZi.& Wdo
wa" z występami Władysława. Wa.lte. 
ra. - oodzieilllie o godz. 10,30 - w 
niecWiele i świ1ita. o godz. 16, 19,llu. 

„LUTNIA" 
PiotrkOWllka. !i!4S 

Ostaitmie <bili tylko do 81 li<pO& w~ 
~ „BOSE-MARIE", mma.ntyczna o. 
peretka w a eik.tncll (7 ol>ra.z..aeh). 

U.d.zial bie?"Ile cały r.eepół llll'i~ 
ny, clióT, balet i Oll"kiestra.. 

Bilety do n&cbycia w ku19 t-.tru 
od godlz. 10 do 13 i od godz 17 .ej. 

ADRIA - ,,Deieyzja. prof. Milaea." 
godz 16, 18, 20,30 
dozwo'1ony d1a. młodzieży 

BAŁTYK - „Mloda. Gwardia." 
god'Z, 18, 18,30, 21 
dozwolony dla. młodzieży 

BAJKA - ,,WaJm.eje'' 
godz. 18, 20 
medozwdl::my db!. młodz'.eż:> 

GDYNIA - Program fit. nr 81 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

BEL - dla młodiz. „Zkity Xluezyk" 
godia. 14, 18, 18, 20 

POLONIA - „Ulicia. Gra:nOO:ma" 
godz. 15,30, 18, 20,30 . 
dozwolooy od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „DzJt.ec! z jedne. 
go podwórka." 
godz. 16, 18, 20 
dozwoilooy dla. młod.fliety 

ltOBOTNIK - „Carne kłamie" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
dozwol01D.y od lat 16 

ROM.A - „Volpone" 
god'J;. 18, 20 
niedrozwolony dla młodzieży 

wytwórni filmowej UF A, Hugenberg 
był politykiem, który jedna~ Hitlero
wi drobnomieszczaństwo niemieckie. 
Należy również pam:ętać, że Hu
genberg jako teoretyk i twórca ru
chu wszechnieniieckiego już w roku 
1915 krzewil teorię Lebensraumu. 

W przełoonowyoh chwilach Repu
bl:lk1 Weimarsk:ej, Hugenberg rzu
cil cały swój majątek i wszystkie 
awe wpływy na 1zalę faszystowskie.j 
reakcji Dzięki Hugenbergowt H!tler 
doszedł do ~adzy w lt;vomiu 1933 
r„ ml.anująe Hugenberga min.Ut.ND\ 
~arlci Na arkach Pappena i 
Hueenbe.tp B!tler wszedł do Pała
cu Kanclenkieto na W!Jhelmttraa
H, 1dsie 'W lt lat p~j popełnił 
Hmobójatwo. 

DzY M-letm Hułenberl !llOltaje 
wy;bielon7 przes &lld niem1ecld 1 pra 
w!e zreha'b!lltowany w oczach tej 
warstwy 1połecuństwa niemieckie
go, Ikt~ rządził. Wyrok trybunału 
w Detmold jest charakterystyczny 
dla nara&ta.jącego nacjonalizmu 1 re 
~u w Zachoonłcb Niem
czech. 

MBrlan Podkow:b\skł 

12,04. Wia.dom. połudn. oraz prrzegl 
P111JSY 11toł. 12,20 l\fuzyka. s płyt, 12,25 
(l..) „Wykonanie robowią.v.a:6 z ok:a.zji 

. 22 li'Pce.", 12,35 (l..) Muzyka d111. słu
diaczy wsi. l~,55 l\fe1odie ludowe. 
13,30 (L) Chwila muz~:ki, ] 3,35 l\fozy 
ka obiadowa, 14,00 „O podręr7,n1ikacl1 
1.łumac7,onych z języka rosyjsk'ego" 
14,15 ,,Pgtrąg" _ K'1 intet Fr. Schu
berta. H,50 (ł'i) Komunikaty, H.5!J 
(Ł) Skrzynka J,ódzkiej Jfoclziny Ra. 
diowej. 1;3_,00 (Ł) Kwadrans muzyki 
tanecznej, 1'5,15 (J,) Aktualności łóclz 
kie, 15 ~.3 Informacje 15.30 „Krasul:i. 
z r;rrku pod Gwin7.dnrni" l:'i.50 „Pinty 
w>brzeża znrhodn ie.go" ~ 6.00 l\fuzyka 
ludowa, 16.20 (J,) l\fo7.y.rn. rozr,v;ko. 
wa, 16.40 (Ł) „O Po.Jitechn?ce Łódz
kiej" 16.f>O (l',) ,,Z dziedziny rndio
techn.ik;" 17,00 I Dzienni.li: popoh1dnio 
vry, 17,15 l\fu7.yk11. operetkowa. 18,00 
„Dr.ieci na wc.•.a~ach" 18,15 Audycja 
młrdzieżowa. 18.30 Konecrt chórnlny 
l 8,4!5 ,,Kanikuł~" 19,00 II Dziennik 
popołudniowy, 19.15 .A11dyeja. satyrycz 
n.a. „Szpilek"; l!l,30 Koncert Chopl
nowski 20,00 ('!'..) „Pull?:ldn i Dek&
hry§ci". 20.15 l\fuzyka, 20,20 Koncert 
21.00 Dziennik wieczorny, 21.40 „Da
leko od Moskwy" 22.00 Mu.zyka. opero 
wa 22,45 (L) Wiadomości soortowe 
22,50 (l..) Muzyka. baJetowa, 22,58 (Ł)

1 

Omów, progr, lok. tli& jutro. 23,00 
Osta.tn!e w.ia.domosr:t, 23,10 K-0ncert 
muzyki klasycznej, 23,50 Program n"&. 
jutro. M.00 .ZakoAememi• a.ndyeji i 
Hymn. 

Uśmiechnij się 
FOTOMANIACY NA WC'LASACH 

Nlenotou;ana Ilość ząloszeń 

ekk atle yczne istrz·ostwa 1lski Pań 
zapowiadaił\ si~ nadzwyczaj ciekawie 

~ l.6<k1Mp O:Jmwow„ -~ • ._,_..,. Wec _. 100 
z~ Lelclui&tl•t.y--co wi4Se 11f mt.r. 
• imipreZ1'; lct6r& w M<W.O.,a ~ W ~P u fAiO atr. po..& IO ...,._ 
Po~ OdlroG.tiou.j up.lBO Bi• lldlła -'- 'r. ]U'6ł~ OidlikóWDA • Poua 
clot,..ltlSAAI .oba r6WMj. ai&, Na.u& łod~ Słomese-w&a po 

W obec.niej ehwill Z.OZL.A. poll.ad& wiim& D&Wi\U-6 • nd.ł równorztdnt 
]aj poGM 100 zgłoezd Hwodlli~zek, 'W'&lltf. Oboik wyłej wymie.nionyeh -
wśród lttćrycil 111ie brak &ni jed:n.ej & L6illtk6wn11., Orsztynowiea, Brook6w-
1'6p?'8z&n.talll.t~k Po.l:!Wi i poezezeg61- na, irewi!laeyjn& z Bieg11 Na.rod-0wego 
nyclh okr~gów. - Piwowa.r6wna L. J1,11.jstarsza za.wod 

Wyru.em planowej pracy nMzyeh nioz.ka m~trzo11tw „nieśmiertelna" Ra 
naczelnych władz aportowych z GUKF łuiowa. z.e śląska. Wspaniała. ta sports 
na czele, jilst to, że wszystkie najlep menka., po.rokrotna. olimpijka !. niootru 
eze l11k1rnatletki polskie, wszystkie d,-,ona pionierka lekkiej atletyki k<>
na.jba:Mziej obiscujące juinio.rki, które biecej znsluguje na. specjalne wyróż. 
wzb<Jga.eity eport pol!=Oki rewelacyjny_ nienio. W takiej konkurencji musi 
mi wynikami, !lllalazły się p.rzed mi. paść dobry wynik. 
strzostwami Polski na obozach trenin 
gow,ych i wyszkoleniowyeh. Bieg na. 500 mtr. l'll:St-Q.pi da.wniej 
Już dziś ŁOZLA jeRt w pos:&daniu umieszczany w mistrzcstwach bieg na 

następająeych zgłoszeń: 800 mtr„ słusznie dziś uznany za 
Do biegu na. 60 mtr. _ 16 za.wod- zbyt dh!gi dla. kobiet. Za to ob '!Ida 

nieze~, .wśród ~tórych l!la czoło wy- 500 mtr. - wspaniała. Zwycięzczynie 
suwa3ą. 81.ę na.zwiska. Adamskiej, 1'fo. z Biegu Narodowego C'eślikówna. i 
derówny, Ghurkówny i Go~c.iniaków- Piwowarówna O$iągnją barclzo dobro 
ny. J,odz:ankn l\tode.równ:i. ma w wynild. Ołiok nich l\filewska z Ludo
tym towarzystwie wiele do powieilze- we.go Ze'1Joln Sportowego „żurawira" 
nia. Nie dziwilibyśmy się gclyby zwy równ'ci. jcdnn z rewelarji B'rgów Nn 

· ł rMlowwh. Obok n.ich łorlzin11ka Pa-
c ~~eiynL zesz a po11i7.rJ· 8 sek. · 

N 10 "ITłowska i J'rszrie ponacl 10 inn.vch za 
a O mtr. wpłynrło 20 zgłosze11. 

Konkur~ncja je~zne siln!cjsza. bok woclnirzek. .Te81i pogoda dopisze, pad. 
Adarusl~iej i l\[odcrówny walczyć bę- nie w.mik ponii:ej 1 m'n. 21 sek. 
dą. o pierw. ze ruiejsee Orsztynowiczów Banlz'l .trndny technicznie bieg na 
na, Br-0ckówna, Gr:bolisówna. LP(!Utfrn 80 mtr. przez płotki zgromadzi na 
wa równiej jest groźna. A c:ch~ fa_ stnrr.ie l 2 znwodniczek. Tut3j obok 
woryt.ką. jest Cieślikówna, która przed łodz'anki Pes'kó1rny o pierw~zc miej. 
tygodllliem pobiegla 100 mtr. w cza_ sre '1-alczyć hędq. Felrhnero"·ska z 
sie poniżej 13 srk. B{'dzie to chyba Pomorzanina. Pennors-Wiśniewska z 

Kolejarza Grlaf1~ldcgo, drug:i „nie
miertelnn" i<l?zanzka Orzelówna a 
ponn.d to D11lianl;a i Gośc:niakó'.wna 
z Krakowa. I tu orzekujpmy znacznej 
popraw~' wynik6w tym więC'ej, 7.e czo 
i..wa klasa trenuje na obozach. 

„Orlęta" krakmr;s~fe 
remisują w Czet'.hosfowac~i 

W pi~rwszym meczu na terenie Cze· 
chosłowacji spotkały się krakowskie 
.,_orlęta" z _reprezentacją. okręgu Yse
ti~, wzmocnioną 2-ma. pilkn.rzami pra· 
~kiego ATK. Mecz, po bard?,o żywej 
l na. dobrym poziomie stojącej grze, 
ze.kończył się wynikiem remisowym 
2:2 (0:1). 

-. Po~ n.loaa::-., :a-. 
....,.... No'ftrkkna i war,rd• -.: 
a,U. ~ ~w-. bt
b!ie miała ~ 111>botf. K• w f9j 
to.ku.re.n4 4oC.Z.b.m1 „ aa.r..ei• 
pobicia ba.rlho"ta:reoro nk~ ~:Iski 
.Cll50,5). Jest to calkiiam mołliw... 

W skoku w dal, ni~&ty, nie .tar. 
łuje już łodzianka. H. N owakowa., :na 
a.w. olimpijka.. Ale obl!&d& jest świet 
u - około 30 zawodniczek. Mode
równa. znajdzie ~ię w kMlrurecnji. nie 
zwykle trudnej. Legutk6W11a., Kowal
eka, Or~ztynowicz, Br-0cków.na., Gęb<>
lisówna, Go§ciniakówna. Z nazwisk 
tych „wykroić" możne. dwie :repreirnn_ 
tacje Polski. 5 mtr. przekroczy napew 
no kilka zawodnirr.ek. Tu można ocze 
kiwać wielu rewelacji. 

. W ~zut.&,eh syta.ucja. na.dzwyczaj po 
C1esza.;rą.ca. W dysku startowa6 będzie 
około 20 zawodnic:>:ek. Pod nieo.bec.. 
noM Wajsówny, wnlcz:y~ będą. jej naj 
lepsze uczenn?-ce, Konikówna, Bregu. 
lanka, Drzewiecka Dobrzańska, Sino_ 
rnrka. Klimowska 

W pchnięciu kt;lą walka o tvtuł 
mi~trzowski winna rozegrać 11;ę ·po
między Bregulanką, ze śląska, mło. 

dshatidał :ir.o..iM~ i Xlim~ł • 
Jt..-~Bhl~ • Pomona 01'U 
Dmnri • ~ MliOO. ehl.opki 
~•Y 'eo6wn& 1 Btwiellli6wu 
mon tu rólł'll.iał •pr&wi4 rue~od'S.i. .... 

-~ W rzucle OSC<:zepem at 18 zgło~A. 
Baro~ poei-..a.jęcy objaw, ł.e ta trud 
li& konkiuren.eja. &taje &ił n.a.reszcie 
tak po,,iularnt. O pierwezeflFtwo wal.. 
ezyć będę. Sin-0ncka, StacliowiC.Wwn.a, 
PogOTzelska i cała. plejada. młodszej 
generacji z Konikówną., Bulżanką. i 
Dudkówną. na. czole. Kwaśni~ka w 
SW)'"!P rekordzie tym razem· jeszcze 
n·~ l.1tda1ie zagro?.ona, ale niewątpliwie 
p.o.)'7ll• kilka wyników w gra.nicach 
35 88 metrów. 

W au.mia obsada., ja.k jut. podkreśli 
liśm7 ns. wstępie, nie n<'towan11. do. 
tychc,..a w pols-k'ej lekkiej atletyce. 
Nieg:i~ całe zain1:ere$OW9-nie ogranL 
czało ..if do kilku czołowych nazwislt 
- W'isówny, Kwaśniewskiej, Krajew 
skiej '"l:Y Walasiewiezówny. Dziś, O

l>ok dc"kanałych wyników zawodniczek 
już ~t-roowanych, widzimy całą. ma
~ę młodego narybku, który już dziA 
odwa:i.uą ręką. sięga P<> laury. Jak na.j 
szerzej poj~ta iden. Biegów Narodo. 

'1 I I I • wycli, rozliczne obozy tren;ngowe i 
ao~arze po scy renuią wyszk<>~eniowe(. o c.zym przed .10 Ja.-

Czoło'l'l'i kolarze pol~cy kt, k . ty spo. t Pcls.k1 mógł za ledwie ma... 
' · • orzy an rz ć) ka ł · k · ł 

dvduja do drużvnv narodowej ~ w . ·~ . wy z~ Y, ze s:zero.·1e mR~y m o 
~~igu .Dookoła Poiski, pilnie przv<rot~· al z1eztóv są. ntiewychzerpaną. kopalnią. ta. 

· · d . . . · " en w spor owye . 
WUJą. Rię O Startu W teJ Wtelloej im· Z oa · b 

,· p d t · · .. · . ał" v rozpoczną się w so ntę 
pre„ie. o czas rrnmgu prZ<'JCzdzają. an·a 30 ·h d 9 l' · ' 

· ól d · k' · 1 m. o go z. rano e •mrna.. 
oni po~zczeg ne o crn ·1 trasy, przez CJ·"mi· \"'ł"ś · t · · t t 
l ń b d 

. . . - u • ·• u ciwe o warcie m·s rzos w 
't re r: zie przechodził wyścig i or:>,e· 0 godz 16 e· teg l · 

l r · · · · t b d · · - J · o samPgo c ma, po; ~at ze ~nJ.~1,ęzs(~1~; k e )apem · ~ zie 1 przedzone ~roczr11to:'.>cią. obejmufocą. 
,o _z -:-- _oiun_ m , na. ktoryi~ I przemówienia, defiladę i wc1ąg-n·ęc1e 

zn11J?UJP s1ę ol,olo 30. km. ~~rclzo złeJ J flagi p:iństwowej. w niedzielę, driia 
dro~i. Według zg?dncJ. oprn1: kolarzy, 131 bm. 0 goclz. 16-ej dRl~zy cią.g za... 
odcrne~ ten bę?zie i:nał duz~ w!'1yw wcdów i zakończenie mistrzostw, po_ 
na loJ,atę, tak mdymdualną., Jak 1 ze- łą.c7'°".'1e z wrę~ze:iiem na.gród i uroczy 
~połową.. stośc1ę. umkmęc1a imprezy. 

Prx" Polski w Pozoaniu Bramki dla. „Orll}t" zdobyli: Radoń 
i Kaszuba; dla gospodarzy: Pospisil i 
Hiavacek. 

ł-1~strzowie świata 
ną stadionach Polski 
W celn ułwietnienie. W~ęigu Dooko· 

ła Polaki, C:r.echosłowacki Zwi~z:elt Ko
larski za.mierz& pnY11ła6 do Polski E 
na.jlepeze druty:n.y piłki rowerowej ore.1: 
m.istrzoW'Jlld zeapół w jetdzie figuro
wej. Cze.ń atutowaliby w 12 miasta.eh 
przed r:akońO!!oniem ke.tdego etaplL 
Ja.li: wiadomo, zawodnicy czescy w obu 
kon1rnreneja.ch poeiadaj'ł tytuly mt· 
strzów świata. 

Kumpletu biegów w programie do
pełnią sztafety 4x100 i 4x200. Do bie. 
gu 4x100 zglosil-0 się „tylko"„. lS dru 
ż_vn. 'l'e-go jesz~ze w polskiej lekk'ej 

atletyce kobiecej nie notowano. Zwy· 
cięzcę tmano typowaa. Wisła krak:ow 
ska, :Kolejarz - Kraków, Spójn;a. -
Grodzią.dz, Kolejarz - Gaańsk, _Ą.KS 
_ Chorzów, Pogo:6. - Katowice. Na. Zarzęd Wojewódzki ZB Gwardia. w goriach: 250, 850 i 500 eem. Udział za.
prawdę nie mo7.na w tej konkureneji Poznaniu orga.nizuje, na zlecenie PZM, wodników .zagranicznych, paustw ne
nie przewidzieć. l..odzianki - wSIUlk w dniu 1 siorpnie. br. międzynarodowe :;iokre.cji Ludo:wej, jest zapewniony. 
t<i jest nasl'..ą lokalną. ambieją - w wylicigi motocyklowe o wielką nAgrodę „.a.proazono m.1nn. zes71oroeznego r;wy
tym. towarzystwie ~odcią.gD.l}Ć Ilię win „Gnnd Prix" Polski. Wyicig odbędQe e1ęzc9 „Gre.nd Prix" Pola.ki -... Bube
ny znakomicie. l..~ź reprezentowana sltt w Pói:nanlu 'tr .zamknittym obwo- nicka (CSR) ora.z Węgra LMZ.lo Sza
bę-dzie w tej srlafed.e pnez l..KS - cizie nlie: il Przybya-.kiogo, w.I. bo - .zwycięzcę tegoro<iznego ,prancl 
Wlókn '.arzt., Z ll':}zk:rwiec - Zryw· i Dę.browaki~o, ..l.l. Polak\; Ał. lłttłglU' Prix" Budapesztu. 
Chemię. ską, ul. Gru.nwaldzkę.. Jedno okrąże111e 

Anglicy w wyścigu Dookoła Polski 
Robotnicza. Uni& Kolarska. z ~ghi 

nadesłała. do Komitetu Organiz3fłyjne
go Wyścigu Dookoła Polski list, w kt6 
rym pisze, że kola.rze angielscy chciel.I 
by startować w tegorocznym „ Tour <le 
Pologne''. Robotnicza. Unia Kolarska 
popiera. zamiar kolarzy i zamierza przy 
słać do Polski ekipę, składają,cą się z 

W s?:tafeeie •x200 n&l'll.Zie li Egło- wynosi I km. Wyśo.ig •db~ tit na Z a&wodnikóv- polskich lltartowa~ bt-
aze:6.. Tt!. walka. winne. rozegr~ Ilię dyst&naie 160 ltm. (20 okr„e6). Do dł WSr;pulT •zolowi motooykllt&, z ły
między Wie.J:ą., turawicą. i Kolejarza_. sta.rtu dopuszcZOłlo motocykle w ka.ie- mirskim, Mlelochem, l>ę.b""'1tkim l 
mi z Krakowa. Pozn&i i.et niewątpli ---------------- Bnnem Jl& ezek. 
wie wtrąci tu swe llłow~, byoo.jmniej 
nie oote.tnie. 

W skokach obMl.ds. pr!edstawia. się 
naJ1tępująco: Borowc-Ownn, Penne!'ll
Wiśniewska, Felc'hnerow:!>ka, Orzel6w-

J.V nan.rorlę 

rJ:imatura ~.olumny Zygmunta 

Turniej piłkarski 
ludowych Zespof ów Sportowych 

W .zorganirowanym przez LZS Bie· 
tanowianka turnieju piłkarskim 

LZS·ów wzięło udział 6 zespołów: Czy· 
żyny, Lagiewia.nka, Bieżanowianka, 

Rzezawa, Pia.ald Wielkie i Węgrzecs. 

W finałowym spotkaniu LZS Bie:!ano· 

manka pokonała LZS Czyżyny 3:0. 

GŁOS 
orpn r.6dzkte10 Komlteta 
I 'Wojewódzkiego S:omtteta 
PolskleJ ZJeanoczoneJ Partii 

Redagu3e: 
RobotnlczeJ r 

Kolegiuu. RedakcyJne. 
Wydnwce: RSW „Prasa". 

Adres Redakcjt: t.6di:, Piotr
kowska aa. In p, 
Druk.: 
Zakłady Graficzne R. S. W 
„Prasa" t.ć<2t, 111. żwtrk1 17 
tel. ZOll-ł2. 

TelUOnJ'I 
... Pdaktor DRC'"..elny: llł-h 

- Teraz już ustawiłem was jak 
należy! Musimy tylko poczekać aż 
słońce wzejdzie! 

. 6-ciu za.W-Odnik:Ow. W zwi!!zku z tym 

----------------... Anglicy prOllzą o ułatwienie im możli

Zarz!}d Główny Spółdzielni Wydaw
niczo - 06wiatowej „Czytelnik" ufun· 
dowal nagrod~ dla zwycięskiej dru7.y· 
ny ,,Tour de Pologne''. Nagroda. przed· 
stawia. Kolumnę Zygmunta, wielkości 
70 cm. Wsz~.cy kola.~ze, wchodzący w 
skład tej drużyny, otr7.ymają. prócz te·, 
go miniatury kolumny. 

O mistrzostwo pHkarsk ie ZSRR 
W kolejnym meer;u pi.łka.rskim e mi· 

strzoetwo ZSRR moskiewski „Lokomo
tiv'' pokonał „Torpedo" (Sta.lingra.d) 
4':1. 

Zastępca red. oaes.. llł-Q; 
Sekretarz odpowted&. llł·Zł 
Sekretariat og6m;,: m-11 
Or:lał pt1rtyj117 JllL4ll>~ 25ł-lli 

- Uwaga, a teru 
się! 

n:. 

wości startu w ~cigu. 

KaJakowcy Węg~ea 
odgruzowują Poznań 

Życzenia 
sportowców rumuńskich Ke.jakowa ekipa. węgiersk&~ kt<'lra 

przybyłe. do Poznanie. na p1erw~ze Organizacja Sportu Ludowego Rumu
międzynarodowe spotkanie Węgry - nii nadesłała do GUKF depeszę, w -:Ctó 

Zapaśnicy łódzcy 
zwycięia:q w Bydgoszczy 

Polska., zgłosiła. się do odgruzowania rej, w imieniu sportowców rumu:ńskio}h W Bydgoszczy odbył się mecz zapd· 
. jednej ze zniszczonych ulic Poznante.. przesyła sportowcom polskim z okazji i · d 
~ Ekipa węgierska., w liczbie 16-tu za.· święta Odrodzenia. serdeczne pozdro- n ezy mię zy zespołami Gwardii s z.o. 

wodników, stanęła. do pracy od godzi- wienia. i życEy dalszych sukcesów w ~z!. i Byd.goeze:'.Y. L&psza. technicznie 
p(}ruszać I ny 8 do 14, wywożą.c ponad 50 metrów I pracy nad budową. fundamentów soe- \i kondycYJnie. c!rużyna łódzka. zwycię-

sześó. gruzu. jalizmu w P<?lRce. żyła 6:2. 

wewn. li 
Dział k~eepondentów 
robotniczych l chłop. 
sklch oraz redattor6w 
gazet łctennycb1 itt-ł2 
Dział mut.acJt: 211-u 
Dział mle1slrl I tpOrt.: 2Gl·21 --·••u Dział e•-,..,nomtezny: m-11 
Dział rolny: wewn. I - 254-21 
Redakcja nocna: l?S-n: ua-11 
Koll)OC'tat: 
U>dt, PłotnowUa 'li, teL m-22 
AdmlnlstracJa: aet-ł2 
Dział Ol(łOS!'.el\t ltl-10 
U>dt. PłotrkoWBlra W, tel. 111-so 

D-04451 

REKORD _...; „Bluby kia.waJ.erskie" dla w. Az· a1·ew 210 
mlod:z. go~ 16 

ri:~i:d:~i~e:::~wolony ~O-a-loko od .Moskwy 
my porządku i sprawy nie postawi się tak, jak trzeba. 
Odwróciwszy się do Merzlakowa, Wasyli Maksymowicz 
zawołał: - Chodźcie. 

nie należy z powr-0tem zdobyć ich zaufanie. Musimy si~ 
pracą wobec nich usprawiedliwić. Aby wszyscy praco
wali, jak przeklęci!... Jutro przyjdę do baraku i chcę 
żeby wszędzie było ciepło i czysto. Chorych należy izo
lować. Dać jedzenie, najlepsze, jakie się znajdzie, Nie • 
~alCJIV\rać pr-0duktów. Wydać tytoń do palenia. I dać pra
cę - potrzebną, dobrą pracę! Tęsknią za nią, rwą się 
do niej.„ Czego tak stoisz? Działaj! I powiedz Liber
manowi, że duszę z niego wyciągnę, jeśli nie będzie się 
n•szał! 

STYLOWY - „Bwwe Maten~?" - qJ-
dla. mlodzieey godz. 16 
dla. d-0rosłyiclh 18, 20 

BWIT - „Oflag XXVIl" 
godz. 18, 20 
dO<ZWolom.y dn.& młoolriety 

TATRY - „Kię& 9'1lPiega." 
g<>d~ 16, 18, 20 
do.z:wolooiy dla. mł-0dzi-efy 

TĘCZA _...; „Tra.giezny pości.g" 
godz. 17, 19, 21 
niedoZW'Oll()ny dla. młoddeży 

WISŁA .....; „Młod11. GwMd.i.a." 
god!z. 15,30, 18, 20,30 
do.zwolon.y clla młodzieży 

WZ.OKNIARZ - 1,Pooal\lQlek ne. rla. 
diiofile" 
godiz, 11, lt, !1' 
doz:wolom.y da.a. mło-tb:ieły 

WOLNOśO - „Tragiemy pot1cig" 
go.M„ 16 18, 20 
niedozmclooy dla. młoozieży 

ZACHĘTA - „Aktorka." 
go•dz. 16, 18, 20, 
dozwolony dla młodzi&źy 

MUZA - „Dwulieow& Jtobi:eta.•· 
godz. 18, 20 
niedozwdony dls. m!oddeł,r 

- Czy wiecie ch-0claz, jak wygląda porządek? -
zdławionym głosem spytał Batman-0w. 

- Nie dobrze Merzlakow, zupełnie źle!' Pieskie t.y
cie nasze - atakował Umara. - Myślisz skarżymy się, 
że zimno? Nie możemy wybaczyć tobie, że chłodno, 
Głodno? Też w

1

ybaczymy. Wody mało! Niech b~zie! 
że żałujesz nam tytoniu? Dobrze. Mam ~wóch .braci .na 
wojnie, tym .fil'.Orzej. Sto razy nam mó~visz: ,,Nie mo_zna 
T.ądać-wojna1" Nie oponujemy, słusznie! .• Ale zr-0b1łeś 
nas szmatą. Pozbawiłeś siły. Zabrałeś pracę! Marnu
;,.~z budowę! Tego nie wybaczymy! - nieprzytomny z -0burzenia odwrócn się do Batmanowa. - Towarzy
szu naczelniku, sądzić go trzeba! 

- Kto wam nie dawał pracy? - wciągnąwszy gł<>
wę w ramiona, z lękiem odezwał się Merzlakow. - Sa
mi nie chcieliści~. Proszę bardzo, pracuj! 

- Nie trzeba kłamać Merzlakowl - krzvknął Ziat-
kow rozprostowując się. Zły z was gospodarz. Mo-
gliście dopr-0wadzić nas do nieszczęścia. 

Batmanow nie spuszczał z naczelnika punktu cięż
kiego, przenikliwego spojrzenia. 

- Przyjechałem aby popracować tu, razem z wa
mi, tow.-.rzysze, Nie odjadę stąd, ieśli hie zaprowadzi-

Zaledwie wyszli z baraku, Batmanow schwycił Mer
zJak-0wa za pierś, przyciągnął do siebie, niemal podno
sząc z ziemi i krzyknął nie będąc dłużej w stanie po
wstrzymywać oburzenia i gniewu: 

- Kim jesteście Merzlakow? Kim jesteście, jeśli od
ważyliście się wykpić swoich ludzi i powierzoną wam 
;prawę? Co zrobiliście z okazanym wam zaufaniem? Wy
baczyłbym wam wszystkie omyłki i uchY'bienia - że 
nie umiecie pracować, że poplątaliście· wszystko„. Ale 
jeśli doszł-0 do tego, że ludzie sowieccy są dla was mniej 
warci od świń - jesteście nikczemnikiem! I będziemy 
was sądzić. Sądzić! 

Odepchnął Merzlakowa,- który aż zachłysnął się 
i upadł w śnieg, zaniemówiwszy ze strachu. Z zaciśnię
tymi pięściami Batmanow kroczył o zmroku, nie widząc 

przed sobą drogi. Rogow, który wyszedł na spotkanie 
zatrzymał go prawie siłą. 

- Dajcie rozkaz, Wasyli Maksymowicz, chciałbym 
przejąć ten punkt. Przypadł mi do gustu, całkiem st<>
sowny. 

Batmanow milczał, ciężko dysząc. Rogow przypom
niał mu: 

- Obiecaliście mi prawo wyboru. Otóż wybrałem. 

- Obiecałem. Przyjmuj więc. Natychmiast przyj-
muj! - Batmanow mówił dławiąc się. Widział w l!NIO

jej wyobraźni mieszkańców baraku doprowadzonych do 
rozpaczy. - Ponosimy wielką winę wobec ludzi. Obec-

- Pozwolicie sobie zameldować? - szybko spytał 
Rogow i nie czekając odpowiedzi raportował: - Po
s~ałem zarządzająceE;o gospodarstwem po drzewo -
aałem mu trzy ciężarówki i wszystkie pojazdy na któ-

rych przybyliśmy. Jedno auto posłałem po wodę. Kar

pow udał się do Niwchów - ma nadZJieję dostać tam 

rybę i mięso. Liberman jest w kuchni, zastępuje kucha„ 

rza i .zapowiada dobrą kolację. · 

Z półmroku wynurzył się Merzlakow. - Chwytając 
spojrzenie Batmanowa, prosił: 

- Towarzyszu, naczelniku bud-0wy, powinniścia 

przyjąć pod uwagę wszystkie trudności... 

Batmanow nie zwracał na niego uwagi. Nie widział 

go już więcej. Merzlakow przestał dla n iego istnieć, tak 

sDmo jak nie istniał więcej Grubski. To zdarzało się Bat

manowowi w tych rzadkich wypadkach. kiedy tracił 
Ni.arę w człowieka. · 

id. c:. n. 


